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Lwów, niedziela 4 grudnia 1927 


Nakładem Spółki Wydawniczej 6 GRODKI i Spółka. 


emoy | 


rZYga! 


riasko litewskiej mobilizacji. - 


KRESÓW w 
Rok XVIII 


„Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


twują zbrojny zamach na Rialnedę, 


Delegacja niemiecka przybyła 


do Warszawy. - Wdówka, namiętny szlifierz i córka dozorczyni. 


Muszterdę angielską doskenałej jakości poleca Firma „Zakopana“ Moor i Stachowicz Lwów, 


P. PREZYDENT RZELITEJ W WAR- 
SZAWIEK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2. grudnia. (psi. Dziś 
o godz. 10 rano przybył do Warszawy 
z rezydencji swej w Spale p. Prezy- 
dent Rzplitej celem załatwienia maj- 
pilniejszych spraw bieżacych. P. Pre- 
zydent dziś jeszcze powraca do Spały. 
a pp a 

USTAWA O OCHRONIE PRACOW- 
NIKÓW, 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2. grudnia. (ps). W 
tych dniach Min. pracy i opieki społe- 
cznej prześle na Radę min. projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
schronie zdrowia i życia pracowni- 
ków. 

p 

SPOCZNIE NA TURECKIEJ ZIEMI. 

Konstantynopol, 2. grudnia. (Tel. G. 
P.) Zwłoki zmarłego po 3-dniowej cho- 
robie posła polskiego w Angorze Ko- 
walskiego nie zostaną przewiczione do 
Polski, Jeez będą pochowane w Kon 
stantynopolu. 

= 
EX.POSEŁ BAŁLIN CHCIAŁ UCIEC 
DO SOWDEPJI. 

Wilno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Poszu- 
kiwany przez władze b. poseł Ballin 
(Niez. Partja Chłopska) na dwa dni 
przed wygaśnięciem mandatu poselskie- 
go próbował przy pomocy paszportu za- 
granicznego wyjechać przez stację Racz- 
ki do Niemiec. Ze względu na niedopcł- 
nienie pewnych formalności zmuszony 
zosłał do rezygnacji z wyjazdu. Dono- 
szą też o usiłowaniach Ballina przedo- 
słania się na leren Zw. sowieckiego. 


8 
KRÓŁ BELGÓW OSKARŻA EX- 
KAJZERA. 

Londyn, 2. grudnia. (Tel. G. P.) „Man. 
chester Evening News“ zamieszcza arły- 
kuł króla belgijskiego Alberta zatytuło- 
wany „Moja odpowiedź ekskajzerowi*, 
Król Albert rozstrząsa twierdzenie Hin- 
denburga, wypowiedziane pod Tannen- 
hergiem i przypomina okrucieństwa po- 
pełuienć przecz Niemców w Belgji pod- 
czas wojny. 

—— 0 


NIEZWYKŁA REKLAMA. 


(Do artykułu na str. 8-mej.) 


+ 4 


(lzy między 


jog» 


Berlin 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Berliner Tageblatt“ donosi, że za- 
kończone zostały w Londynie reko- 
wania między Niemcami a Anglją 
w sprawie zniesienia wiz z dniem 


RRS 4 DAARUT GZEZKT 

|.) R 1 
Aiia a Nemean’ 
KIEDYŻ POLSKA PÓJDZIE 
portowych 
kich udających się do Anglji i oby- 
wateli angielskich udających si? do 
Niemiec ma zostać zniesiony. Z do- 
minjów na zniesienie wiz nie zgo- 


ZMIGSIENA 
i Ai . 
ZA TYM PRZYKŁADEM? 

dla obywateli niemiec- 


1. stycznia 1928. Przymus wiz pasz- | dziły się Ausiralja i Indje. 


WYBORY W DĘBICY. 


Kraków. 2 giecnia (Tel. G. P) Z 
D.bicy dones'4, że w wyniku wyborów 
do tamtejsz«; raty miejskiej P. P. S: 
zdobyła w czwartem kole 9 mandatów, 
Poais Sven 3 mardaly, w trzeciem zaś 
toe D P $S wiaz z postępowcami 9 
nuandatów, cładocja 2. 

n 


ULGI PRZEJAZDOWE DLA NAR- 
CTARZY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2. grudnia. (ps). Min. 
komunikacji wznowilo na bieżący se- 
zon zimowy z ważnością do dnia 15. 
kwietnia 1928 ulgi przejazdowe dla 
członków Polskiego Źwiązkn narciar- 
skiego. 


——5— 


| 


Akademicka 24 — Sapiehy 23. 


F. EORFANTY NIEZADOWOLONY 
A WYROKU. 

(Telelonem od naszego korespondcata). 

Warszawa, 2. grudnia. .ps/. Dziś 

oirzymał p. Thugutt jako rrzewodni- 

czący oslałniego sadu narszalkow- 

skiego, lisl od p. Wojciecha korfanie- 


| go, w którym ten slwierdza, ż2 wyda- 


ny wyrok na niego pominał motywy, 
jakiemi p. korfanty tłumaczy swoje 
postępowanie i wyrządził mu wieiką 
krzywdę. P. Korfanty odwołuje się 
do innego sądn, który poprosi o zba- 
danie zarzutów przeciwko niemu nod- 
niesionych. Wobec tego sąd obywatel- 
„ski z p. Thugultem, który miał być 
dalszym ciągiem sądu marszalkow- 
skiego, nie dochodzi do skutku, a za- 
rzut uczyniony przez p. Karlantego, 
temsamem slaje się nieważny 


mf 
SPRAWA ELEWATORÓW. 
Warszawa, 2. grudnia. (Tel. G. P) 


Rząd w czasie najbliższym zająć się ma 
rozstrzygnięciem sprawy budowy ele- 
watorów, klóra od 2 lat jest w zawie- 
szeniu. 


a 
SPRAWCA KRAKOWSKIE- 
GO NAPADU? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Kraków, 2 grudnia. (ster) Jak się 
dowiadujemy sprawca napadu w Kra- 
kowie nazywa się Adam Karol Partyka 
i wbrew wersjom krążącym, jakoby był 
zredukowanym urzędnikiem czy ofice- 
rem, które okazały się nieprawdziwe, 
Partyka jest znanym na bruku krakow- 
skim oszustem Znalezione przy Party- 
ce książeczki kasowc PKO. opiewające 
na rozmaite kwoty dość wysokie i pa- 
piery wartościowe, sądząc z dotychcza- 
sowych śledztwa, są podra- 


KIM JEST 


wyników 
hiane. 
RAB, LM" 
„ALARM POWSZECHNY". 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Eraków, 2. grudnia. (star). Jak się 
dowiadujemy, od julra pocznie wy- 
chodzić w Krakowie nowe pismo pt. 
„Alarm powszechąqy” pod redakcją p. 
Rvsiewicza. 


ea 


STĘPGA MA WIELKĄ I. DO 


„GAZETA PORANNA" z dnia 4. grudnia 1927. 


A 


DATY. — “co ZGUBIŁO POPRZEDNI SEJM? 
— STRONNICTWA W MARTWYM PUNKCIE. 


m starych partji. 


— JEGO NA- 
— KONIECZ- 


NOŚĆ SPRECYZOWANIA NOWEJ IDZI PAŃSTWOWEJ. — NIE ZMARNOWAĆ WYBORÓW! 


Lwów, 3. grudnia. 
Przygolowania do wyborów sejmu- 
wych idą z ogromnym rozpędzm, ale 


ten, ktoby chciał z kalejdoskopu co- 
dzien notowanych fragmentów utwo- 
rzyć sobie ogólny obraz położenia, 


byłby w klopocie. Zmiany są częste, 
rozwichrzone. Ciągle nowe deklaracje, 
będące zestawieniem słów obiacują- 
cych, ale dawno zdewaluowanych, 
ciągłe „wersje”, na których może du: 
żo prawdy, lub nie zgoła, ustawiczne 
konferencje, na kilórych „uzgodniono 
szereg punktów“, a resztę odroczono 
do sposobniejszej chwili.. 

Jedne grupy już zdają się wie- 
dzieć, czego chcą, inne — sondują 
nastroje wyborców, mierzą silę swych 
odłamów opozycyjnych i  dobieraja 
najiepiej brzmiące hasła. Ruchu jest 
wiele, apelyłów na mandaty jeszcze 
więcej. Gdyby ilość posłów wzrosła 
potrójnie, wówczas nawet nie zado- 
wolonoby wszystkich tych, którzy u- 
ważają się za powołanych do piasło- 
wania mandatu. 

Z charakteru ruchu przedwybor- 
czego można do pewnego stopnia 
przewidzieć wynik aktu wyborczego. 
Stan dzisiejszy jednak jest chacsem. 
Bloki wiążą się i rozwiązują, ci szu- 
kają kontaktu z tamtymi, aby na pró- 
bę zbliżyć się do kogoś całkiem inne- 
go. Z mgławic nie wyłaniają się jesz- 
cze nawet najogólniejsze formy stałe, 

Notujemy tę codzienną kronike 
przedwyborczych detali na innem 
miejscu. Tulaj dawać będziemy jedy- 
nie ogólny przegląd wypadków, z za- 
chowaniem pelnej objektywności i 
bez zaangażowania się po stronie ja- 
kiejkolwiek grupy czy partii. 

Otóż właśnie na tle owej płynnej 
mozaiki przedwyborczej wypada zwró 
cić uwagę na problem, niestety zapo- 
znany, ale rozstrzygający o losach 
przyszłego Semu, na problem nowej 
idei. Stronnictwa zdają się kłaść głó- 
wny nacisk na ilość zdobyć się mia- 
jących mandatów, zapominają jednak, 
że jest to rzecz drugorzędna, Selim, 
kłóry nie powstanie pod znakiem no- 
wej idei politycznej, nie będzie zdołny 
do życia. Powitórzy los swego poprze- 
dnika z tą różnicą, że byt jego będzie 
krótszy. 

Upadek poprzedniego Sejmu słusz- 
nie kładzie się na karb tego, że był 
on gruntownie wyjałowiony z myśli 
państwowej, z tego, co jest syntezą 
prac politycznych. Nie było to jego 
winą, ale winą stosunków. Stronni- 
ctwa składające nasz parlament, były 
— prócz komunistów — grupami o 
pięknej częstokroć tradycji, ale prze- 
żyłemi, Ciężyło na nich brzemię me- 
tod i myślenia czasów  przedwojen- 
nych. Ludzie. stojący na czele klubów 
sejmowych, byli znów prawie hez wy- 
jatku politykami starej daty, a więc 
obrotnymi w grze podjazdowej, uzbro- 
jonymi w rutynę, ale w nowych sto- 
sunkach będący anachronizmem. U- 
mieli wydzierać „koncesje“ i wymn- 
sz2ć ustępstwa, ponieważ to hyło sen- 
sem ich prac w parlamentach zabor- 
czych, ale nie potrafili ogarnąć calo- 
ści, nie nmieli wytknąć linji kiernn- 
kowej polityki państwa, bo tem, jako 
nieodpowiedzialna za rządy mniej- 
Szość we Wiedniu, Petersburgu czy 
Berlinie nie interesowali się. Wyre- 
czali ich w tem Niemcy i Rosjanie, 


Zwrócono również uwage na „des- 
initeressement' b. Sejmu w sprawach 
gospodarczych. - Żaden gospodarczy 
program z Sejmu rie wyszedł, a czło- 
wiek, który taki program głosił (p. 
Grabski), mógł dzięki tej ignorancji 
bez oporu i kontroli robić, co chciał. 
Słusznie czy nie słusznie” winę tego 
przypisuje się posłom z Małopolski, 


którzy rozporządzali w Sejmie dużemi 
wpływami, a już jako parlamentarzy- 


ści austrjaccy nie potrafili bronić gos- 
podarstwa małopolskiego. 

W rezultacie Sejm zostawił pań- 
stwo bez mocy i bez programu. Prze- 
wrót majowy dał państwu siłę. Rów- 
nież stworzył w dziedzinie gospodar- 


czej progran. Natomiast wszystkie 
inne pozycje zagadnień ustrojowych 
i politycznych państwa pozostawił 


stwartemi. 
I tę luke powinien wypelnić Sejm 


elegacja niemiecka 


z min. Fiermesem 


PRZYBYŁA DO WARSZAWY I ZACZĘŁA PERTRAKTACJE. 


Warszawa, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Dziś 
przybyła do Warszawy delegacja nie- 
miccka do rokowań handlowych z Pol- 
ską z min. Hermesem na czele. W skład 
delegacji wchodzą radey: Zechlin, Mül- 
ler, Leser, Kahler, Wuche, Narten i Gold 
mann. Rokowania mają się rozpocząć 
w dniu dzisicįszym. 

Warszawa. 2. grudnia. (ps.) Dziś 
o godz. 4 w Prezydjum Rady Min. 
nastąpiło pierwsze spotkanie między 
szefami obu delegacji do rokowań 
handłowych drem Hermesem i dr. 
Twardowskim. Jutro odbędzi: się 
pierwsze współne posiedzenie oby- 
dwu delegacji. Rozmowy toczyć się 
będą w Prezydjum Rady Min. ` 


| 


„Wsisóreh, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
3. bm. wieczorem wyjeżdża do Berlina 
delegacja polskich sfer gospodarczych 
celem nawiązania bezpośredniego kon- 
taktu z przedstawicielami niemieckich 
sfer gospodarczych. Delegacja uczestni- 
czyć będzie w d. 8. grudnia w ogólno- 
niemieckim zjeździe kupieckim. Na cze- 
le delegacji stanie p. prezes Zychliński. 

Berlin, 2. grudnia. (Tel. G. P.) W wy- 
niku rokowań ustalone zostały warunki 
wstępne, które pozwalają nie dopuścić 
do zastosowania w praktyce rozporzą- 
dzenia polskiego o cłach maksymalnych 
w czasłe trwania rokowań  gospadar- 
czych. 


PPS. A sprawa bloku WYdOrCZegO. 


OBRADY CENTR. KOMITETU WYKONAWCZEGO TOCZĄ SIĘ DALEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). = 
Warszawa, 2. grudnia. (ps.) Dziś kandydatów R ED S okręgów 
przez caly dzień toczyły się pod | oraz listy państwowej. Jak wiadomo, 
przewolnietwem posła Barlickiego | FPS. prowadzi rokowania jedynie z 
obrady centralnego komitetu wyko- | klmbemm Wyzwolenia oraz nawiązywa- 
nawczego PPS., który rozstrzygnie | ła kontakt z socjalistami poszczzęól- 


sprawę blokn wyborczego oraz ustali 
plan kampanji wyborczej i aazwiska 


nych grup mniejszości narodowych. 


MOWA cira WO Joskowa W Warszawie. 


NADUŻYCIA W KOMISJI GOSPODARCZEJ M. S. WOJSK. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2. grudnia. (ps). Zale- ; Prawie wszyscy pracowali w komisji 


dwie przebrzmiały echa głośnej spra 
wy majora Adama Wróblewskiego, b. 
komendanta PKU. Warszawa i in- 
nych siedmiu osób, skazanych na róż- 
ne kary od 4 mies. do 5 lat za naduży- 
cia poborowe, a oto dziś sąd wojsko- 
wy rozpatrywał nowe nadużycia w 
komisji gospodarczej M. S. Wojsk. W 
sprawie tej jest dziewięciu oskarżo- 
nych z por. Prokopowiczem na czele. 


gospodarczej z wyjątkiem Prokopowi- 
cza, który był na stanowisku oficera 
łącznikowego między komisją gospo- 
darczą a korpusem kontrolerow. Za- 
znaczyć należy, że wszystkie naduży- 
cią, sprzeniewierzenia i przywłasz- 
czenia mienia skarbowego odnoszą 
się do lat 1924 i 1925. Rozprawa ze 
względu na obfitość materjału potrwa 
conajmniej miesiąc. j 


Ghińscy miraci zdobnli parowiec angielshi 


ŻĄDAJĄ 100 TYS. DOLARÓW 


Loudyn, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Do- 
noszą z Szanghaju, że 30 uzbrojonych 
piratów zaatakowało w 6 łodziach pa- 
rowiec angielski „Siangtan”, płynący o- 
koio I-Czang. Bandyci opanowali paro- 
wiec, zabijajae drugiego mechanika i 
kwatermistrza W ręce bandytów wpadł 


ZA WYDANIE KAPITANA. 


kap. Lalor. Dewódca floty angielskiej 
w porozumieniu z chińskim generałem 
Jang Senem wysłał pościg w siłe dwóch 
kanonierek  argielskich. W ostatniej 
chwili otrzymano z Szanghaju wiado- 
mość, że bandyci żądają za wydanie 
kap. Lalora okupu 160:000 dol. 


BNIN. 
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następny. Powinien stworzyć zrąb, 
żywortniejszy od konstytucji pisanej, 


a będący podwaliną dla tych proble- 
mów, które do dziś dnia są płynne 


i nieustalone. 


Atmosfera przedwyborcza w niczem 
„ednak nie uprawnia do nadziei, że 
Sejm przyszły zadań tych  pode,mie 
się, że je wykona. Stare partje nie 
schodzą z pola. (Często osłabione, 
zdziesiąlkowane  secesjami uparcie 
podtrzymują swe stare programy. Po 
ras setny słyszymy o praworządności, 
obronie Kościoła, obronie parlamenta- 
ryzmu, demokracji, zdobyczy socjal- 
nych. Starzy weterani zbierają swe 
kości i stają w pierwszych szeregach. 
Choć dokoła zmienia się wszystko, 
tutaj wszystko pozostaje bez zmiany. 

Jeśli po doświadczeniach ostatnie- 
go roku stronnictwa zdołały dojść do 
tego samego punktu, na którym stały 
przed rokiem i przed czterema laty 
musimy przyjąć, że z tel strony ni- 
czego już spodziewać się nie można. 
Jest w życiu organicznem okres, w 
którym kończy się ewolucja, a zaczy- 
na wegetacja i gnzebanie w wspom- 
nieniach. Do tego okresu martwoty 
zdaje sie doszłv stronnictwa. 

Tem bardziej więc i usilniej trzeba 
domagać się, aby ideę nową rzucił rząd 


— ideę wyborów i późniejszej pracy 
ustawodawczej Bez takiego naczelnego 
hasła, któreby skupiło przy rządzie 


Mersz. Piłsudskiego wszystkich obywa- 
teli wolnych əd doktryny partyjnej, nie 
widzimy pożytku wyborów. 

Jeśli dziś już pewne ugrupowania de 
klarują się po stronie rządu, czynią to 
bądź dlatego, że piszą się na jego jasny 
program gospodarczy, bądź z osobistego 
sentymentu i zaufania do premjera, Ałe 
program gospodarczy to tylko drobna 
część programu państwowego, a stawka 
na jednostkę nie należy do polityki. 
Trzeba tę ogromną resztę, dziś ciemna 
i niesformułowana, uzupełnić. Trzeba o 
głosić: rząd dąży do urzeczywistnienia 
nowej idei państwowej, trzeba wyja 
śnić zarysy tej idel, a potem dopiero 
można wezwać wszystkich ludzi dobrej 
woli do skupienia się pod sztandarem, 
którego znaki i symbole nie będą — re 
busem. 

Możliwe, że chwila obecna nie doj 
rzała jeszcze do uchylenia przyłbicy. 
Możliwe, że rząd, o ile zamierza wystą- 
pić z własną programową deklaracją, u- 
czyni to tak, aby stronnictwa zasko- 
czyć, aby nie dać im czasu do riposty 
i — plagjatów. Ale odkładanie tego mo- 
mentu do ostatnich dni lub tygodni 
przed wyhorami jest niezupełnie bez- 
pieczne. Może nastąpić wówczas, gdy 
fermentujące dziś bloki ustalą się f 
skrzepną, gdy społeczeństwo będzie wy- 
czerpane i ogłuszone * wrzawą obietnic, 
gdy program rządu natknie się na spo- 
łeczeństwo znieczulone lub całkowicie 
zdezorjentowane. Wtedy bedzie zapóź- 
no. I owocem wyborów będzie wskrze- 
szenie starego Sejmu ze wszystkimi jego 
grzechami i wadami. Wybory beda 
zmarnowane. 


FOTOGRAFICZNE PRZESYŁANIE 
TELEGRAMÓW. 


Berlin, 2.#grudnia. (Tel. G. P.. 
Dziś została tu oddana do użytku pu- 
blicznego t. zw. telefotografja, tj. prze- 
syłanie telegramów za pomocą foto- 
grafii pisma. Od dnia dzisiejszego bę- 
dzie się więc można posługiwać stale 
telegramami fotograficzn., których ta- 
ryfa obliczana będzie według prze- 
strzeni papieru, zajętej przez pismo. 
Jest lo niewątpliwie epokowy wyna- 
lazek w dziejach rozwoin porozumie- 

ią telegraficznego. Pierwsze dzisiej- 
sze de epesze telefoltograliczne zostały 
wymienione między Wiedniem i Ber- 
linem 
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Giy Waliemaras ląd 


' GAZETA PORANNA" z dnia 4. grudnia 1927. 


izige WYWOÓZIŁ 2218 W GENEWA | 


wmęzasem w Kownie powstanie nowy rząd. 


SFERY GENEWSKIE OBAWIAJĄ SIĘ, ŻE MARSZ. PIŁSUDSKI W RAZIE ODRZUCENIA JEGO POSTULATÓW 


Berlin, 2. grudnia. (Tel. G. P.). 
„Tel. Union“ informuje z kół litew- 
skich, że mocarstwa zachodnie wy- 


wrą nacisk na Litwę w tym duchu, 
aby Litwa uznała bez zastrzeżeń roz- 
strzygnięcie konferencji Rady Amba- 
sadorów w sprawie Wilna. Polityczne 
koła kowieńskie liczą się z koniecz* 
nością porzncenia przez rząd litewski 
dotychczasowego stanowiska wobec 
Polski i przewidują, że w tym samym 
czasie, kiedy Wałdemaras w Genewie 
stanie pod wpływem mocarstw na 
gruncie uznanego międzynarodowego 
rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej, w 
Kownie powstanie nowy rząd. Pozy- 
cja nowego rządu wewnątrz kraju bę- 
dzie o tyle ułatwiona, iż pozostanie 
mu tylko uznać fakt dokonany w Ge- 
newie. 


Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G. P.). 
Korespondent genewski „N. Fr. Pres- 
se' donosi, że przyjazdu Piłsudskiego 


oczekują w Gezewie w poniedziałek 
wieczorem. Wątpią, by Marsz. Fiłsud- 
ski zasiadł przy wspólnym stole. z 
Waldemarasem, którego unzwał nie- 
poczyłalnym. Przypuszczają, iż pre 
mjer polski wie. że Waldemaras nie 
będzie mógł przemawiać w Genewie 
imieniem Litwy, bo tymczasem na- 
słąpi na Kowieńszczyżnie przewrót 
wewnętrzno-polityczny, który odda 
władzę w inne ręce. 

Nie jest wykluczone, że Rada Ligi 
Nar. po burzliwej dyskusji ograniczy 
się do przypomnienia Litwie i Polsce 
ich obowiązków, jakie wynikają z ty- 
tułu przynależności do Ligi. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa Niem 
cy nie zgodzą się na takie teoretyczne 
załatwienie polskiego ultimatum i 
będą się domagały, aby Polska wdała 
się z nimi w rozprawę dyplomatyczną 
na temat sprawy litewskiej. 

Wiedeń, 2. grudnia, (Tel. G. P) 
Tutejsze koła dyplomatyczne oceniają 
dość pesymistycznie sytuację polity- 
czną, dają jednak wyraz przypuszcze- 
niu, że dzięki silnym staraniom 
Brianda i Stresemanna nda się w Qe- 


newie zażegnać konflikt polsko-li- 
tewski. 
Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 


Korespondent genewiski „N. Fr. Presse“ 
donosi, że  wesorajsze oświadczenie 
Marsz. Piłsudskiego wywołało w ge- 
newskich kołach L. Nar. wielkie pora- 
szenie. W oświadczeniu tem dopatru- 
ją się powszechnie pewnego rodzaju 
ultimatum pod adresem Ligi Narodów. 
Obawiają się również, że jeśli L, Nar. 
nie załatwi wszystkich postulatów za- 
wartych w nocie cyrkniarnej, Marsz. 
Pi Psndski zarządzi natychmiast mobi- 


2. grudnia, (Tel, G. P.) 
Zwraca uwagę artykuł b. sekretarza 
stanu Rzeszy Rheinbabena w „N. W. 
Journal“, w którym stwierdza, że 
Rosja i Niemcy poroznmiały się pono- 
wnie co dn tego, że ntrzymanie samo- 
istnego państwa litewskiego leży w ich 
intere*'e 
WYJAZD WALDEMARASA. 

Berlin, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Jak 

donosi „Voss. Zig. Waldemaras odje- 
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ZARZĄDZI MOBILIZACJĘ. 

chał w piątek 2. bm. o godz. 16 pocią- 
giem berlińskim z Kowna do Genewy. 
Waldemaras zamierzał zatrzymać się w 
Berlinie 
Stresemannem, ten jednak wyjechał do 
skąd uda się wprost do 
Ztg.“ podkreśla z zado- 


Norymbergji, 
Genewy. „Voss 


APOLLO 
DOLORES COSTELLO 


Dziś wielka Premiera 


Przepiękny romantyczny obraz 


Kowno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Ogło- 
szona przez rząd litewski mobilizacja 
młodszych roczników odbywa się opor- 
mie. W terminie zgłosiło się zaledwie 39 
proc. powołanych do wojska. 

Wilno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Wes 


PODEJRZANE GROMADZENIE 


Kowno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
W niektórych kołach litewskich pa- 
trza z nieufnością na niemieckiego 
admirała  Kiesela, który w pobliżu 
granic Klajpedy zorganizował Stahl- 
helmowców mających rzekomo przyjść 


dowiadujemy, wyjazd Marsz. Piisud- 
skiego do Genewy jest uzależniony od 
wym'any depesz, jaka nastąpi mięńzy 
Marszałkiem a Min. spraw  zagran. 
Zaleskim, który juź wyjechał do Ge- 


Paryż, 2. grudnia. (Tel. G. P.. 
Dzienniki paryskie określają  wygłą- 
pienie Sowietów w Genewie jako przy 
kład niezwykłego komedjanctwa. — 
„Journal“ pisze, że żandarmów nie 
można skasować przed zamknięciem 
zbrodniarzy. Zatargi zbrojne, to nie 
wynalazek kapitalistów i burżuazii. 
lecz niestety natury ludzkiej, „Echo 
de Paris* twierdzi, że rozbrojenie nie 


celem odbycia konferencji ze | 


| 


j 


Marsz. Pilsudski wyjedzie 


do Genewy dopiero we wtorek? 


{Telefonem od naszego korespondenta}. 


woleniem, że konferencja z Wal- 
demarasem nie dojdzie do skutku. 

W skład de'egacji litewskiej oprócz 
Wałdemarasa i Zauniusa wchodzi także 
poseł litewski w Paryżu Klimas. Walde- 


marasa zastępować będzie minister woj- 


ny Daukantas 
APOLLO 
i JGH BARRYMORE 


największy aktor świata w swym najlepszym filmie p. t. 


Gdy Mężczyzna Kocha 


(Wytw. Warner Bros Ekspl. Luks) bardziej po- 
rywający jak „Bestja Morska', bardziej sceniczny od 
Barrymore cząstka ludzkiego ładunku na okręcie zesłańców. 


„Wieży Miłości". John 
10093 
E BRAMACH EGLE 2 


asko litewskiej mobilizacji 


LITWINI FORTYFIKUJĄ GRANICĘ ŁOTEWSKĄ. | 


dług informacyj z pogranicza władze li- | 
tewskie przystąpiły do wznoszenia for- 
tyfikacji na pograniczu łotewska-litew- 
skiem. Prace prowadzone są w ożywio- 
nèm tempie przez oddziały litewskich 


| wojsk technicznych. 


Niemcy przygotowują zamach 
na Kłajpedę? | 


WOJSK NA GRANICY LITWY. 


z pomocą Litwie na wypadek „ataku” 
ze strony Polski. Istnieją tu połelrze- 
nia, że Kiesel wraz ze swymi ludźmi 
gotują się da zajęcia terytorjum Kłaj- 
pedzkiego, 


Warszawa, 2. rgudnia. (ps) Jak się | newy. Wedle wszelkiego prawdopodo- 


bieństwa. Marszałek wyjedzie dopiero 
wtedy, gdy zostanie poruszona sprawa 
litewska, co prawdopodobnie nastąpi 
6. bm., to znaczy wtorek. 


Homedjanchi WYSIĘD SOWIGIÓW W Genew e 


FRANCJA POZNAŁA SIĘ ODRAZU NA FARBOWANYCH LISACH. 


dojdzie nigdy do skutku, jeżeli nie za- 
łatwi się wpierw sprawy bezpieczeń- 


stwa. Tezy niemiecka i sowiecka są 
nierealne. 
Londyn. 2. grudnia. (Tel. G. P.). 


Wczorajsze demonstracyjne  wystą- 
pienie Litwinowa w Genewie nie wy- 
wołało tu wielkiego wrażenia. Uważa 
się propozycje sowieckie poprostu za 
żart, na który nie warto odpowiadać. 


Poset IFARGUSKI w Aownie wyar Zimny (USZ 


NA ROZGORĄCZKOWANE „POMOCĄ 


Kowno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) So- 
wiecki poseł w Kownie Zudakow złożył 
wizytę litewskiemu min. wojny i odbył 
z nim dłuższą konferencję. Prasa zbli- 
żona do rządu donosi, że poseł sowjecki 
zapewnił litewskiego ministra, iż na wy- 
padek zaatakowania Litwy z jakiejkol- 


SOWJETÓW* GŁOWY LITEWSKIE. 


wiek strony natychmiast zastosują | 
kontrzarządzenia. 
Kowno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Po 


konferencji posła sow. z litewskim min. 
wojny natyckmłast francuski attache | 
wojskow b udał się do ministra wojny 
Litwy i domagał się wyjaśnień. Na o- 


Nożyki 


Gillette“ 


w opakowaniu „De Luxe“ 


|IAPARATY „GILLETTE“ 
od zł 4.— do zł. 90.— 


oraz wszelkie 


to 


elegancki, praktyczny 


prezent na Gwiazdkę. 


MADE IN U. S.A. 


= f. etten MARIE; 


| KNOWN THE WORLD OVER 
WERNER "0 
świadczenie, że sow. poseł w Kownie 


przyrzekł Litwie pomoc Sowjetów atta- 
che franc. miał się roześmiać i prze- 
strzec Litwę, by nie pozwalała sobie na 
żadne wojenne fantazje z czyjejkolwiek 
strony. Jedyną cchroną Litwy w trud- 
nych terminach, które przychodzą może 
być tylko zdrowy rozum chłopski. 


NIEMCY UTWIERDZAJĄ LITWĘ 
W OPORZE, 

Berlin, 2. grudnia. (Tel. G. P) Ko- 
respondent  .Berl. Tagebl.* donosi z 
Kowna, że zwolennicy Waldemarasa 
zyskali tam przewagę. Oczekują oni, 
że Waldemaras zajmie w Genewie nie 
ustępiiwie stanowisko i nie zgadzi się 
ani na zniesienie stanu wojny z Pol- 
ska, ami na zrzeczenie się Wilna. 
Koła te przypmaszczają, że Niemcy gło- 
sować będą za Litwa. 


MIN. ZALESKI W WIEDNIU. 
Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Ba- 
wił tu kilka godzin incognito w prze- 
jeździe do Genewy min. Zaleski. Zain- 
terpelowany przez zastępców prasy w 
sprawie konfliktu poilsko-litewskiego o- 
świadczył, że niema nic nowego do po- 


| wiedzenia ponad to co już powiedziane 


zostało w nocie cyrkularnej do mo- 


carstw, oraz w wywiadzie marsz. Pił- 
sudskiego. 3 
WYMIANA WIEŹNTÓW. 
Wilno, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Tak 


donoszą z pogranicza na odcinku gra- 
nieznym Kolłtuniany oficer litewski na 
podstawie udzielonych mu przez wła- 
dze wyższe instrukcyj zwrócił się do 
władz polskich z propozycją wymiany 
wioźniów kryminalnych. 


P. WOJEWODA LWOWSKI W WAR- 
SZAWIE I PRZEMYŚLU. 
Lwów, 3. grudnia. 
Jak się dowiadujemy, p. Woje- 
woda p. Borkowski wyjeżdża dziś do 
Warszawy, gdzie zabawi przez sobotę. 
Z Warszawy wyjedzie p. wojewoda do 
Przemyśla, gdzie weźmie udział w nie- 
dzielę w święcie przysposobienia woj- 
skowego D. O K. X. W niedzielę wic- 
czór powróci p. wojewoda do Lwowa, 


TKYBUNAŁ ADMIN. ROZPATRZY 

KONFLIKT O WOLNE BILETY. 

Warszawa, 7 grudnia. (Tel. G. P.) 
Konflikt o unieważnienie : biletów wol 
nej jazdy dia p'ezydjów Sejmu i Senatu 
będzie przedmiotem rozważań trybuna- 
łu administracyjnego. Sprawa ta wywo 
łuje żywe zainteresowanie kół politycz: 
nych. 


Su. $ 


(ih 


Co piszą inni? 


„est czy nie 


— GZY BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH ZOSTAŁ DEFINI- 
— WYNURZENIA P. GRYNBAUMA. — 


aNAMIENNA KORESPONDEN 


Lwów, 5 grudnia. 

(stm) Gzy blok wyborczy mniej- 
szoci narodowych został jeż definity- 
wnie zawarty? Niechaj się nikt temu 
pytaniu nie dziwi. Jeszcze w dniu 
wczorajszym wważalibyśmy je sami za 
mocno spóźnione. Przecież ogłosiły tę 
wiadomość już przed kilku dniami 
wszystkie prawie dzienniki, a między 
niemi i „Gazeta Poranna“. Stwierdziły 
fakt dokenany. Prasa warszawska o- 
mawia od kilku dni to zdarzenie w 
wyczerpujących artykułach wstep- 
nych, 

A jedmak nimo to zaszła przyczy- 
na, która zniewala do poslawienia 
znaku zapytania, 

Ostatni numer „Diła* zamieścił na 
naczelnem miejscu rozmowę swego 
korespondenta warszawskiego z po- 
słem Grynbznmem. W adjustacji au- 
tora ozy też redakcyjnej korespondan- 
cja otrzymała wiele mówiący tytuł: 
„Wspólna meta”,  Domyśleć się nie 
trudno, że rozmowa dotyczyła zbliża- 
łącej się kampanii wyborczej. Noi 
bloku. W tym kierunku zdążało już 
pierwsze pytanie dziennikarza, który 
pragnął wiedzieć, jaki charakter mają 
trudności, wyłaniające się w pertrak- 
tacjach, Odpowiedz udzielona przez p 
Grymbawma spowodowała właśnie wąt 
pliwości, jakim dajemy wyraz w py- 
taniu, zawartem na samym wstępie, 
Bo cóż mówi p. Grynbanm? 

„Trudności — brzmiała odpowiedź 
przywódcy sjonistów warszawskich— 
mają  przedewszystkiem charakter 
techniczny. Jest mowa o uzgodnieniu 
poglądów w sprawie podziału manda- 
tów w rozmaltych okręgach. Natural- 
nie, że istnieją także przeszkody na- 
tury zasadniczej. Dotąd na przykład 
nie jest wyjaśnione stanowisko sjoni- 
stów małopolskich („Diło* lubuje się 
w starej terminologji i pisze „galicyj- 
skich“) i z tego powodu nie można by- 
ło powziąć ostatecznej decyzji co do 
Wschodniej Małopolski”, 

Sumienność nakazuje zanotować, 
że powyżej przytoczona rozmowa, pro- 
wadzona była w Warszawie w dnin 
27 listopada br. A więc pięć {mi temu 
Od tego czasu wiele mogło się zmie- 
nić, I trudności mogły być również 
już usunięte. 

„Diło* zamieściwszy koresponden- 
cję powyższą w nr. 270 z daty 3 gru- 
dnia, nie zacyatrzyło jej jednak žad- 
nym komentarzem, nznpełniającym e- 
wentualną zmianę omawianego stanu 
rzeczy. Uważane to jest zazwyczaj za 
prymitywny obowiązek redakcyjny. A 
już nie do pomyślenia ° jest podobne 
zaniedbanie w dzienniku, będącym or- 
ganem zbliżonym do zaangażowane- 
go w rokowaniach stronnictwa. Mamy 
na myśli „Undo“, z którego ramienia 
udział bierze w rozmowach bloko- 
wych p. Dymitr Lewicki. 

Reasumując to wszystko można 
stwierdzić co następuje: Konklnzja, że 
biok mniejszości narodowych nie zo- 
stał dotąd definitywnie zawarty i two- 
rzenie go znajduje się wciąż jeszcze w 
stadjmm rozmów — posiada wszelkie 
cechy prawdopedobieństw: 


GJA W „DILE“, 
TYWNIE ZAWARTY? — TRUDNOŚCI TECHNICZNE I ZASADNICZE, 
O UCZCIWE WYBORY. — ZASTRZEŻENIA „ROBOTNIKA”, 


„UAŻa GA PURANA? 


Czy nadchodzące wybory będą 
uczciwe? Pytanie to zadaje „Rokot. 
nik”: 

„Kampanja wyborcza bywa zwykle 
okresem, w którym prawdziwa war- 
tość moralna jednostek, stronnictw, 
grup i obozów {ujawnia się w całej 
pełni, Zacięła „walka o glosy“ budzi 
chęć używamia wszelakich sposobów 
i sposobików, byłe odnieść zwycię- 
stwo. Tu właśnie tkwi iedno z głów- 
nych niebezpieczeństw na drogach de- 


=m 


„. Getnerowskiej. 
-tej po poł. 


Z Gra i. grudnia E7. 


mokracji. Owe „sposoby” i „sposobi- 
| ki“ mogą nawet niekiedy przynieść 
pewne pozorne owoce; na dłuższą 
metę wyrządzają zawsze szkody nie- 
powetowane, bo demoralizują. 
Uważamy tedy za potrzebna rzucić 
już dzisiaj hasła uczciwych wyborów. 
| W naszych ustach nie jest ono fraze- 
sem; w roku 1919 Rząd Ludowy prze 
prowadził pierwsze wybory do Sejmu 
Ustawodawczego, przeprowadzał je 
wśród powszechmego zamętu i chao- 
su, mle nczciwie i „praworzadnie”. 


ielona 


N Ta 8342 


sw. Mikołaja odbędą się w STEAM 3. i 4. gru- 
 Gmia na krytej ujeżdzalni Sokoła Macierzy przy 
"- Każdorazowo o godzinie 
-= Loże 20 zł. Miejsce 3, 2 1 1 zi. 


| 


Niechaj nie będzie poczytane nam 


| za złośliwość, jeżeli przypomnimy „Ro- 


| 


botnikowi*, że na czele owego rządu 
ludowego, który w r. 1919 przeprowa- 
dził uczciwie wybory parlamentarne, 
stał obecny członek rządu  minisłer 
Moraczewski, A działał wówczas z ra- 
mienia ówczesnego Naczelnika Paż- 
stwa, a obecnego Prezesa Redy Mini- 
strów Marszałka Piłsudskiego. Ci dwaj 


„ludzie mają i dziś coś do powiedzn- 


nia. Nie sądzimy zaś, aby organ PPS. 
uważał, że Marszałek Piłsudski i min. 
Moraczewiski zasługiwali w r. 1919 ra 
kredyt moralny, bo działali w kon- 
takcie ze stronnictwem  socjalistycz- 
nem, a dziś istniały dane do zakwe- 
stjonowania im tego kredytu... 


PRZYGODA SĘDZIWEGO PASTORA. — CO O TEM OPOWIADA CONAN DOYLE. 


Londyn w grudniu. 

(H). Conan Doyle, znany aulor 
powieści i noweł kryminalnych oraz 
wybitny spirytysta, opowiada w 
jednem z czasopism angielskich nie 
zwykłą historję, opartą na rzeczy- 
wisiem zdarzeniu: 

Żaden powieściopisarz nie mógł- 
by wymyślić historji bardziej ro- 
mantycznej i awaniurniczej, niż to, 
co spotkało Kingstonea, zacnego, 
sędziwego pastora, z którym mnie 
od szeregu lat lączy serdeczna i za- 
żyła przyjaźń. Pastor opuścił pe- 
wnej niedzieli kościół i powracał 
do swego mieszkania. Nagle zbliżyła 
się doń jakaś kobieta z gorącą proś- 
bą, aby natychmiast udal się do 
człowieka śmiertelnie chorego. 

-— Chodzi — dodała — o jej 
przyjaciela, Wilsona. Chory chciał- 
by koniecznie rozmówić się z czci- 
godnym kapłanem. 

Duchowny spojrzał uważnie na 
oryginalną nieznajomą. 
Wyglądała ona dziwacznie. Suknia 
jej uderzała niemodnym krojem i 
jakimś niezwyklym, jasno zielonym 
kolorem. Zielona dama zaprowa- 
dziła pastora do auta, które cze- 
kało niedaleko kościoła, w małej ù- 

liczce bocznej. 

Jazda nie trwała długo. Wóz się 
zatrzymał, oboje przekroczyli próg 

starego, ponurego domu. 


Tutaj pożegnała się nieznajoma z 
pastorem, ponowiwszy raz jeszcze 
prośbę, aby natychmiast odwiedził 
złożonego ciężką niemocą Wilsona. 
Na schodach spotyka pastor por- 
tjera, który kłania mu się grzecz- 
nie. 
— (o porabia mr. Wilson? — py 
ta szybko pastor. Ku wieikiemu 
swemu zdziwieniu dowiaduje się, że 
Mr. Wilson cieszy się doskonałem 
zdrowiem i przed godziną opuścił 
dom, aby udać się do pobliskiej ka- 
wiarni. Pastor zawrócił. Czegóż jed- 
nak chciała od niego owa zielona, 
oryginalna dama? D go w bląd 
wprowadzila? Trudno przypuścić, 
aby zażartowała sobie z poważnego 
kapłana. A może była niespełna ro- 


zumu? Mówiła jednak zupełnie 
rozsądnie... 
Dręczony temi wątpliwościami 


wracał pastor wolnym krokiem do 
domu. W tem ujrzał mr. Wilsona, 
przechodzącego wlaśnie na drugą 
stronę ulicy. Pastor opowiedział o 
swej przygodzie. Mr. Wilson był 
niemniej zdziwiony. 

Postanowili obaj wyjaśnić tę spra- 
wę i umówili się, że wieczorem Wil- 
son odwiedzi pastora. 

Mijala jednak godzina za godzi- 
ną, a Wilsona nie było. Pastor zate- 
lefonował więc do niego. Jego prze- 
rażenie nie miało granic, gdy dowie 


Zaresiene wojskowej konteol MA Arstrją. 


NASTĄPI Z DNIEM 31. 


Urzędowo ogłaszają: Kanclerz otrzy- 
mał dziś oficjalne doniesienie, że kon- 
ferencja ambasadorów w Paryżu po- 


Wiedeń, 2. grudnia. (Tel. G. P.). 
stanowiła znieść z dniem 31. stycznia 


ZAROPIAŃSKI „PIAST“ ZA RZĄDEM. 
Zakopane, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Za- 
kopiański klub P. S. L. powziął uchwa- 
łę odnoszącą się z całkowiliem uznaniem 
do poczynań obecnego rządu, przyrze- 
kając poparcie Marszałkowi Piłsudskie- 
mu i wyrażającą votum zaufania wła- 
dzom naczelnym stronnictwa posłowi 
Witosowi, bez potępienia wen. Bojki. 
Jak słychać P. S. L. „Piast“ wysuwa na 
i czołowego swego kandydata na posła do 


STYCZNIA 1928. 

1928 definitywnie i  kezwarnnkowo 
istniejącą jeszcze w Anstrji międzyna= 
narodową wojskową komisję kon- 
trolną. 


| Sejmu z Podhala posła do Sejmu usta- 
| wodawczego Wojciecha Roja, gazdę za- 
kopiańskiego. 


Daj grosz 
na cele [.S.L. 


dział się, że Wilson przed dwoma 
godzinami 

zmarł z powodu udaru serca. 
Kingstone natychmiast pojechał da 
domu żałoby. Zwłoki leżały w sy- 
pialni. 

Wtem padł wzrok pastora na 

stary obraz 

wiszący nad łóżkiem. Był to portret 
zielonej damy, która go prosiła ra 
no o odwiedzenie Wilsona. 

+= Na miłość Boską! — zawołał 
zdenerwowany kapłan do portjera 
— kogo przedstawia właściwie ten 
portret? 

—- To zmarła przed pięciu laty 
żona mr. Wilsona. 


s ro.” . 
Wyjaśnienie. 
Lwów, 3. grudnia. 
W związku ze sprawozdaniem sądo- 
wem zamieszczonem w „Gazecie Poran- 


nej“ z dnia 1. grudnia pt. „Ciekawe pra- 
ktyki dwu inżynierów lwowskich“ (prze 
trzymywali cudze auta w swoim warsta- 
cie i wystawiali słone rachunki za „re- 
peracje'), które mogło godzić w cześć 
inżynierów p. B. i J.. jesleśmy w stanie 
stwierdzić na podstawie szczegółowego 
wglądu do aktów, że spór między wy- 
mienionymi inżynierami a rzekomą stro 
ną poszkodowaną ma charakter czysto 
cywilny, a cała sprawa dostała się do 
sądu karnego li tylko na podstawie 
ekspertyzy rzeczoznawcy, która w toku 
procesu została obalona. Tem samem 
należy stwierdzić, że tytuły w sprawo- 
zdaniu sądowem nie odpowiadały isto- 
cie rzeczy, tem bardziej, że obaj inży- 
nierowie zostali zupełnie uwolnieni od 
treści oskarżenia. 

P 


Przebity nožem nrzez 
„znajomego”. 


Lwów, 3. grudnia. 
(~). Późnym wieczorem znalezio- 
no na polu obok rogatki Gródeckiej le- 
żącego bez przytomności  20-letniega 
Jana Sitnika, osobnika bez określone- 
go zajęcia. Okazało się, że został on 
mrzez nieznanego sprękwcę przebity 
nożem w okolicę serca. Pogotowie ra- 
tunkowe  odwiozlo go do szpitala. 
Przyczyny napadu tego nie ustalono. 

Był to prawdopodobnie akt zemsty. 


Nr. 8342 


i córeczka dozorczyni. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 4. grudnia 1927. 


OSCBLIWE PRZEŻYCIA LWOWSKIEGO CASANOVY. — TRZYMIESIĘCZNA IDYŁLA Z KANDYDAT- 
KA DO OŻENKU. — SERCE AMANTA ODWRACA SIĘ I PODZIELONE NA DWIE POŁÓWKI, DARZY 
UCZUCIEM MATKĘ I CÓREE Ró WNOCZEŚNIE. — ZGODNE WSPÓŁŻYCIE WE TROJE. — SADOWA 
ZEMSTA ZDRADZONEJ WDOWY — GRZESZYŁ BEZ ZAWIESZENIA, WIĘC I POKUTĘ DOSTAŁ 


Lwów 3. grudnia. 

(—) Dymitr Dutczyn, młodzie- 
niec 24-letni, z zawodu szlifierz. mi- 
mo swego młodego wieku okazał 
duże zdolności w kierunku pozyski- 
wania serc niowieścich, na czem 
zresztą powinęła mu się noga, gdyż 
musiał wejść w przymusowy kon- 
lakt z prokuratorem, a w rezulia- 
cie przeprowadzonej rozprawy, o 
czem zaraz obszerniej pomów'my, 
dostał siedm miesięcy ciężkiego 
więzienia. 

P. Dutczyn był bardzo kochliwy, 
a jedna niewiasta mu nie wystar- 
czała. Najpierw nawiązał on slo- 
sunek 

z wdówką p. Amalją K. 
do której zapłonął gorąca miłością, 
a ta widząc, że może być z nieg» ma 
terjał na drugiego męża, przyga:: ę- 
ła go do siebie z największą ochwią, 
dając mu w zamian za jego uczu- 
cia — mieszkanie, spanie wikt i o- 
pierunek i wogóle wszystko, czego 
tylko mógł od niej zażądać. A żą- 
dał on tylko tyle, ile mu 
sił starczyło. 

Idylla ta trwała trzy miesiace, w 
czasie której oboje czuli się szczęśli- 
wi, zwłaszcza gorąca wdówka, bę- 
dąc przekonana (na podslawie za- 
pewnień sprytnego szlilierza), że 
poprowadzi on ją niebawem do oł- 
iarza, nie żałowała mu groszy tak, 
że w rezultacie zdolał od niej wy- 
ciągnać — poza tem wszysikiem, o 
czem już mówiiiśmy — w gołówce 
okolo 700 zł. 

Wreszcie pewnego dnia młody 
szlifierz doszedł do przekonania, że 


Mąż-pijak pohnął żonę 
do zam:ciu samobójczego. 
Lwów, 3. grudnia. 
(—). Wczoraj wieczorem zawezwa- 
no Pogotowie ratunkowe ra ul. Żół- 
kiewską 70, gdzie zam.  40-letnia 
Małgorzała E., żona szewca, targnela 
się na życie przy pomocy amoniaku 
Po udzieleniu jej pomocy pozostawio- 
no ją w opiece domowej. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku była straszna 
gehenna, jaką przechodziła ła kobie- 
ta u boku męża pijaka, który cały 
swój zarobek przepijał, nie dając zu- 
pełnie żonie środków na utrzymanie. 
` rA S 


Newe uzbrojenie naszej 
pol cji. 


Lwów, 5. grudnia. 

Komenda główna P. P. wprowadziła 
niedawno do poszczególnych okręgów 
nowe uzbrojenie w postaci ręcznych ka- 
rabinów maszynowych. Karabinki te, 
marki „Colt-Touphon*, dotąd używane 
były tylko w policji amerykańskiej. Są 
one nadzwyczaj lekkie i zarzucone na 
pasie przez ramię, nie przeszkadzają w 
marszu podczas obław. Karabinek wy- 
rzuca do tysiąca strzałów na minute, ob 
sługuje go kilkanaście bęhenków po 50 
naboi, klóre automatycznie i bardzo 
szybko można zmieniać. Z karabinku 
takiego strzelać można nawet w pozy- 
cji stojącej, bez oparcia go. Wiełkie za- 
stosowanie mają one w policji na po- 
graniczach. Używane były również w 
akcji przeciwbandyckiej. 


BEZ ZAWIESZENIA. 


cały ten romans niema sensu, zwła- 
szcza, że poznał młodą i urodziwą 
córeczkę dozorczyni domu 

p. Marję T., której natychmiast się 
oświadczył i podobnie jak poprzednio 
przez p. Amalję, tak i teraz przez p. 
T. oraz jej mamusię Irenę został przy- 
ięty z otwartejmi rękoma. Dutczyn na- 
A: przeprowadził się z miesz- 


"RP RZĘS 


Kraków 2. grudnia. (ster) Dzi- 
siejsza rozprawa zaczęła się przeslu 
chaniem znanego artysty-małsrza 
p. Piotra Siachiewieza, który zeznał, 
że śp. Paluchowa przychodziła do 
niego pozować jeszeze jako n:ała 
dziewczynka. Niejednokrotnie opo- 
wiadała p. Stachiewiczowi, że maż 
obchodzi się z nią okrutnie, że ja 
katuje i żyje kosztem jej pracy. P. 


Stachiewicz zaznacza, że śp. Palu- 
chowa była kobietą uczciwą, która 
zawsze zachowywała się z wielką 
godnością. 

ŻE świadek p. Antoni Mul, 


CE ZEZNANIA WÓJTA. 


RYZ" pd Aida a AAE a: „dad wa 


Proszę żądać 10% Rabatu 


z cen znaczonych 
przy zakupnie towarów zimowych 


u AMERICAN HOUSE uu konka s 


kania wdówki do mieszkania dziewi- 
cy i jak podczas wczorajszej rozprawy 
okazało się — uczuciami swemi dzie- 
ił się nie tylko z młodą Marylą, ale 
również 
z jej mamusią Irena, 

Obie kobiety zresztą nie czując żad- 
nej zawiści, nie robiły też sobie wy- 
rzmłów. 


roeces o zalmeordow 
pięknej modelki. 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY. — CO MÓWI SŁYNNY ARTYSTA PIOTR STACHIEWICZ. — OBCIĄŻAJĄ- 
— KONFLIKT OBRONY Z SĘDZIA PRZYSIĘGŁYM. 


(Teiefonem od naszego kerespondenia). 


gospodarz w Dłubni, stwierdza ró- 
wnież (co jest punktem centralnym 
akiu oskarżenia), że nie widział, ja- 
koby śp. Pałuchowa wychodziła mi- 
mo, iż do godz. 8 wieczorem na polu 
pracował i zanważyćby ją musiał. 
Świadek również zauważył, że pę- 
ciny nóg koni, zaprzężonych do fur- 
manki Palucha były pokryte świe- 
żem błotem, co wskazywało, że były 
niedawno używane, a więc również 
stoi to w jaskrawej sprzecznośri z 
tem, co zeznawał Paluch, że kryiy- 
cznego dnia z zagrody swej nigdzie 
się nie i 


Likwidacja Iwowstiego Banku Ziemian 


POSTĘPOWANIE DU Z DNIEM 1. GRUDNIA. 


Lwów, 3. grudnia. 
Jak już domnosiliśmy, wobec nie- 
udzielenia Bankowi Ziemian S. A. we 
Lwowie kredytu z funduszu sanacyj- 
rego dla banków, postanowioną Zo- 
stała likwidacja Bankn Ziemian, Ce- 
lem umożliwienia spokojnej likwida- 


cji, wmiósł zarząd Banku Ziemian do 
sądu okręgowego we Lwowie podanie 


o otwarcie postępowania ugodowego, 
ofiarując swoim wierzycielom 100% 
należylości. Postępowanie  ugodowe 


otwarte zostało dnia 1. grudnia br. 


Najdroższe i najtańsze miasta 
w Poisce. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
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Warszawa, 2. grudnia. (ps) Jeśli 
przyjmiemy, że koszta ntrzymania w 
Warszawie wynosiły we wrześniu 
100, to okaże się, że tylko w jednem 
mieście w Polsce koszta te były więk- 
sze. Miastem tem jest centrum nasze- 
go przemysłu naftowego  Berysław. 
gdzie koszta utrzymamia w porówna- 
niu z Warszawą wynoszą 101.3 proc. 
We wszystkich innych miejscowo- 
ściach Rzplitej jest taniej niż w War- 
szawie. Pod tym względem miasta te 


dały się ukształtować następująco: 
Królewska Huta 96.3 proc.. Katowice 
95.3, Lódź 95, Poznań 94.4, Bielsko 
93, Nowy Sącz 92.8, Bydgoszcz 91.8, 
Lwów 91.7, Kraków 91.3, Wilno 91, 
Toruń 90.9, Grudziądz 90.3, Sosno- 
wiec 89.6. Lublin 88.4, Częstochowa 
87.8, Kalisz 87.2, Białystok 80.8, Tar- 
nopol 85.2, Przemyśl 83.2, Brześć 
82.8, Kielce 82.5, Radom 82.1, Wro- 


| cławek 81.8, Słanisławów 81.8, Stryj 


81.6. Najtańsze są miasta ważyńskie 


Str. 5 


PODAGRA dokucza najdotkli- 
wiej zimą. Pewne wyleczenie domo- 
wa kuracją piszczańskim kompre- 
sem szlamowym „Gamma“. We 
wszystkich aptekach i drogerjach. 
Skład główny: Biuro Piszczany dla 
Polski, Cieszyn.” 


Ale wreszcie bomba pękła. Okazało 
się bowiem, że p. Marysia znalazła się 
w stanie odmiennym, a wówczas 
Dutczyn sam zrozumiał, że musi po- 
nieść konsekwencje swego kroku i po- 
Stanowił się ożemić, co też przed sze- 
ściu tygodniami uczynił. 

Gdy się o tem dowiedziała porzu- 
cona przez niego p. Amalja, zaplonęła 
ona srogim gniewem, a nie mogąc mu 
przebaczyć, że ją tak szybko porzucił 
doniosla prokuraturze, że niegodziwiec 
uwiódł ją pod przyrzeczeniem małżeń- 
stwa i wyłudził kwotę 700 zł. Prze- 
prowadzone śledztwo sądowe wyka- 
zało istotnie, że p. Amalia została 
uwieirioną i poszkodowaną, a wczo- 
rajsza rozprawa, która toczyła się 
przed s. Szulistawskim w całej pełni 
powwierdziła tenor oskarżenia, W rte- 
zultacie padł wyrok skazujący Dut- 
czyna na siedm miesięcy ciężkiego 
więzienia, bez zawieszenia. 


W czasie przesłuchiwania świadka 
doszło do burzliwego incydentn: P:zy- 
sięgły Glrzęszez rzucił następujące 
zdanie: „Wiem. wiem, temi końmi 
wywoził Paluch ciało“, Przeciw temu 
powiedzeniu zaprotestowała energicz- 
nie obrona, ponieważ powiedzenie ta- 
kie nieprzychylnie nastraja  przysię- 
głych przeciw podsądnemu. Wobec 
tego obrona podała wniosek o wyklu- 
czenie przysięgłego Chrzęszcza.  Żą- 
daniu temu jednak trybunał odmówił. 

Po pauzie zeznaje Franciszka Glo- 
wowa, która również zeznaje, że wie- 
czorem mimo, iż przebywała w tym 
czasie w okolicy zagrody Paluchów, 
nie widziała wychodzącej śp. Palu- 
chorej. 

Wszystkie prawie zeznania wysoce 
obciążają Palucha. Rozprawę odio- 
czonmo do jutra. Potrwa ona prawdo- 
podobnie jeszcze dni kilka mimo, iż 
rozpisana była na trzy dni, 


aE A PEOKSTYCAN 
„Biała gwiazdka”. 


Co mówią przepowiednie pogody 
9 grudniu. 
Lwów, 3. grudnia. 

Jaki bedzie grudzień? — oto pyta- 
nie, które nasuwa się na początku no- 
wego miesiąca. — Według przepowie- 
dni meteorologów, grudzień zapowia- 
da się jako miesiąc o zmiennej naogół 
temperaturze. 

Początek i koniec miesiąca ma być 
mroźny. W połowie, koło 1(-go spo- 
dziewać się mamy ocieplenia i odwil- 
ży. Natomiast święta Bożego Naro- 


dzenia mają być mroźne i śnieżyste. 
gwarantują 
Zobaczymy. 


Meteorologowie nam 


„białą gwiazdkę”. 
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Z sali koncertowej. 


Koncert pianisty Józefa Turczyń- 


skiego. 
Lwów 3. grudnia. 
Stylowo wykonana Chaconne 


Bacha w ukladzie Busoni'ego, dwa 
prześliczne utwory Glucka, Beetho- 
vena „Appassionata” i kilka odegra- 
nych z polotem uduchowionego 
koncerlanta i z brawurą wirtuoza 
kompozycyj Chopina — te porywa- 
jąco piękne interpretacje wysunęły 
się na pierwszy plan recitalu znako- 
mitego pianisty J. Turczyńskicgo 
(we czwartek 1. b. m. w sali Kasy- 
na i Kola lit. art.) i zaskarbiły ce- 
nionemu u nas artyście mnóstwo 
serdecznych oklasków. Duże zwła- 
szcza zainieresowanie musiały obu- 
dzić w sferach znawców potężne, 
jakby ze spiżu wykute zwroty har- 
moniczne klasycznej Chaconny, któ 
ra — jak przypuszczam — w opra- 
cowaniu Busoni'ego wywołać może 
intensywniejsze jeszcze zachwyty, 
niż w interpretacji skrzypcowej, z 
nieodlącznymi od tego układu la- 
manymi akordami arfowanymi. — 
Entuzjazm słuchaczów — zasłużo- 
ny tak rzetelnie — opadł niczawo- 
dnie, i po części nie z winy koncer- 
lanta, podczas II. części programu, 
zabarwionego zbyt modernistycznie 
i wykazującego — z wyjątkiem 
kompozycji Rimsky'ego - Korsako- 
wa „Lot trzmiela“ — utwory dla 
sluchaczów mniej przystępne, jak 
n. p. rapsodja M Castelnuova- Te- 
desca. Nazwy tych kompozycyj do- 
tąd nie znanych i i pierwszy raz wy- 


konanych we Lwowie, podaję na 
podstawie afisza. 
Trzecią część programu (dzieła 


Chopinowskie i rapsodja węgierska 
Liszta) nazwać można było „powro- 
tem do krainy uniesień i zachwy- 
tów“, nad nia panował bowiem nie- 
mal niepodzielnie genjusz Chopina, 
którego arcydzieła, jak polonez fis- 
moll, 'nokturn op. 27, oraz walc i ma 
zurki, wykonane przepięknie i pce- 
tycznie, podziałały elektryzująco na 
licznie zgromadzone audytorjum. 


(f. n.) 


o heoo 


Kapelusze męskie 


s OWOPIKO ziepsze 


pajtańsze 
Wszędzie do nabycia! 
Wszędzie do nabycia! 


1927. 
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FEJŁETON „GAZ. PGR." z 4. XIL 


GASTJN RAGEOT. 


W czerwonem Swie. 


(Szkic do powieści). 
EWIE 

— Widzi pan, na Szezęśliwą na- 
trafił pan chwilę — ozwała się Lucia, 
robiąc u siebie homory i racząc przyby 
łego obrazem tej ruchomej nieskoń- 
czoności. 

— Cuda, coś niewidzianezo-... 
płał gość w szczerym zachwycie. s 

— A zobaczy pan zaraz, jak się to 


SZe- 


ustawianie zmienia... —odrzekła, rada 
wmażeniu. Dwóch minut nie ma lu 
podobnych sobie... Raz piachy to 


znów górskie grzbiety i przełęcze, in- 
dziej morskie wybrzeża i grzywy fal 
wizburzonych... Jakby mi się wszech- 
świał cały przesuwał przed oczyma. 
Lecz Gilbert oderwał już wzrok 
od zmiennej gry mgieł i barwnych 
świateł, a zwrócił go teraz na osobe 
kapłanki tej pirzezziwnej gontyny. 
Siedząc tak w krześle wysokiej. z 
ręką o stół opartą, smukła, wyniosła, 


„GAZETA PORANNA” 


Mnóstwo pięknych nowości 


poleca Magazyn Specjałnych Nowosci Galanreryjnych 


STANISŁAW TKACZ 


Parasole, torebki, bronzy I t. p. 


z dnia 4. grudnia 1927, 


LWÓW 
HETMAŃSKA 10. 


Syberyjski kot-złodziej w służbie handyty. 


„WYTRESOWANE ZWIERZĄTKO WPADA PRZEZ OKNO DO MIE- 
SZKAŃ I PORYWA ŁUP DLA SWEGO PANA. 


(Gd naszego korespondenta.) 


Warszawa 2. grudnia. 

(e) Od kilku dni wałęsa się po 
podwórzach warszawskich jakiś ta- 
jemniczy obwieś z tresowanym 

kotem syberyjskim. 
Zwierzę jest wyspecjalizowane w 
drobnych kradzieżach, które wyko- 
nywa z zadziwiającą zręcznością. 

Pierwszy wypadek tego rodzaju 
zanotowano przy ulicy Górnoślą- 
skiej 23. Lokatorka p. Zofja Ryl, za- 
jęta była 

skubaniem kaczki, 
gdy nagle przez otwarty lufcik 
wskoczył do kuchni wielki kocur. 

— A sio! — krzyknęła gosposia, 
machając ścierką. 

Czworonogi złodziej nie spłoszył 
się bynajmniej. Złapał kaczkę i jc- 
dnym susem znalazł się na dworze. 
Gdy pani Zofja wybiegła z bramy, 
ujrzała 

rosłego mężczyznę, 


Wiśle, dźwigając pod pacha worek. 
Pościg nie dał wyników. 

Podobną przygodę miał p. Jan- 
kiel Ferstang (Nalewki 12), wielki 
smakosz. Własnoręcznie przyniósł 
z hal Mirowskich 

kilowego szczupaka, 
położył w kuchni na stole i poszedł 
pochwalić się przed żoną. 

Raptem wpada do pokoju 8-let- 
nia córeezka Rózia, wołając: 

— Tato, jaki ładny kotek! 

Gdy p. Ferstang wrócił do kuch- 
ni, ani rabusia, ani rybki już nie za- 
słał. 

Również przez okno  wślizgnał 
się ów kot do mieszkania p. Janiny 
Michaleczykowej (Złota 83) i por- 
wał 

dwa kurczaki. 
Wypadek zdarzył się późnym wie- 
czorem, zauważono jednak mężczy- 
znę z workiem pod pachą. 

Kot jest silnie zbudowany, bialy, 


który szybkim krokiem zmierzał ku | z bardzo obfitą sierścią. 


Tymczasowe 


pomieszczenie 


dla telożewanych we Lwowie. 


NOWE 4 BARAKI MIESZKALNE SĄ NA UKOŃCZENIU. 


ZNAJDĄ 


W NICH PUMIESZGZENIE PRZEDEW SZYSTKIEM DELOŻOWANI Z RUDER. 


Lwów, 3. grudnia. 

Jak wiadomo, już za poprzedniego 
Zarzącu miasta podjęto budowę tzw. 
baraków dla delożowanych przy ulicy 
Peltewnej i ukończono ich 4, a rozpo- 
częto 3 dalsze, które w miesiącach 
wrześniu i październiku b. r. zostały 
ukończone i oddane do użytku. Obe- 


cny Zarząd podjął we wrześniu br. 
budowę nowych  człerech karakóry 
kosztem 530.000 zł. w których hędzie 
łącznie 128 izb mieszkalnych i tyleż 
rodzin znajdzie pomieszczenie (około 
500 osób). Nie są to juź właściwie ba- 
tylko porządne, piętrowe domy, 


raki, 


zdawała się pmzejmzysta i cala świa- 
tlem przenikmiona. Pełno go było w 
niej i dookoła, djamenitowe iskierki 
skrzyły się w czarnych, gdyby fosfo- 
rujących jej wiłosach, igrały w muiqk- 
kich [ałdach sulmi, tryskały z dług'ch, 
różowo przeświecających palców, z 6b 
nażonych ramion i szyi. Ponętna iej 
uroda, gdyby w tęczowych  bląskach 
skąpana, ciągnęła go czarem ziwojc- 
nym. zdawała się z ńicziemskich ze- 
szłą sfer. 


— Zastałem panią przy pracy?... 
— zapytał z akcentem kornego uwiel- 
bienia. 

Gestem przyjaznym wiikazala toZ- 
proszone po stole zapiski, ćwiartki, fo- 
tografje. 

— Tak, mam tu już niektóre [rag- 
menty najmowiszej powieści... J wła- 
śnie szikicowalam scenę. klóra powin- 
naby wypaść nadzwyczajnie, a spra 
wia mi pawne trudności... Ba pan z pe 
wnością nie zdaje sobie sprawy, jak 
trudno. czasami odtworzyć w słowie 
to, co się w duszy ma — a nawet w 
żywem wspomsynieniu. Rzecz u mnie 
dzieje się w Rzymie — w Kampanji, 


mające piwnice dla każdej partji. 
Poniimo pośpiechu nie udało się 
budowy tej ukończyć, z powodu weze- 
snego nadejścia zimy. 
już są nakryte dachówką, roboty sto- 
larskie przeważnie ukończono, a obe- 
cenie wykonuje się wyprawy wewnę- 
trzne. O ile nastanie łagodniejsza po- 
ra, nie jest wykluczona, że domy te 
odda się w ciągu bieżącej zimy do 
użytkn. 
Te nad wyraz skromne pomieszcze- 
nia. są przedmiotem pożądania wielu 
"o haałamnych W. pierwszej 
a) musi dE zabezpieczyć te rodziny. 


na Via > o zachodzie słońca... 
Otóż — cawno już tam doznalam by- 
ła wrażenia... jednego z tych wrażeń 
niezapommiamych, co to w nas żyią da 
lej, ale zarazem podlegają w nas pe- 
wnym przemianom. Więc nie zatarło 
się ono i we mnie — przeciwnie, 
mam je w duszy głęboko i silnie u- 
tkwione, ale nie mogę odtworzyć go 
takiem, identycznie takiem, jakie 
odniosłam je wówczas... Na szczęście 
powzięłam już była witedy zwyczaj fo- 
tografowania, więc i dnia tego zrobi- 
lam wcale udatne zdjęcie Kampanii. 
Bo — wie pan — chcę, żeby moich 
dwoje lam się peznali i snuri swe ko- 
chanie na tle tej właśnie scemerzi. U- 
ciekłam się tody do pomocy tei foto- 
grafjj i w chwili kiedy pan się zia- 
wił, starałam się odnaleźć. plastycznie 
w duszy i nieudolnem, bladem mem 
słowem oddać wzruszaiące piękno i 
majestat owego wieczoru, którego czar 
do głębi poruszył mię wtedy. 

Gilbert spojmzał z żywem zaintere- 
sowaniem na fotografię, odtwarzającą. 
Łucji chwilę niezapomnianie odczule- 
go piękna... Poczem — miękko zapy- 
tał: 


Domy jednak | 
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które mieszkają w domach grożących 
zawaleniem, dopiero później będzie 
można ulżyć innym. 

«W domu przy ulicy Pijarów i w ba 
rakach na Persenkówce warunki po- 
mieszczenia były bardzo nieodpowie- 
dnie. Obecnie poprawiono je da pew- 
nego stopnia, zabezpieczając ubikacje 
na zimę. Równocześnie prowadzi mia- 
sto w dalszym ciągu budowę domów 
o małych mieszkaniach przy ul. Stryj- 
kiej, domy te będą ukończone dopiero 
w jesieni 1928 r. 

Celem złagodzenia klęski mieszka- 
niowej energiczna akcja rządu, miasta 


i całego społeczeństwa, musi być 
wreszcie podjęta, gdyż to, co dotąd 
zrobiono jest kroplą w morzn, jest 


łudzeniem siebie i drugich. 


EEEE WTYCZEK 1: ZEELAIENRY O: TY 
NADESŁANE. 


SU KNA : E [niu RÓLSKI 


i POKRYCIA c, LWÓW. Rurowskiego 7 
FUTER naprzeciw Kałedry. 


Towary do*orowe. --- Geny niskie. 


czerni E 


Zawiadamiamy zwolenników homeo. 
patji, że dla dogodności i zacszczędzenia 
czasu, jakiego wymagało dotąd, wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zaano- 
wień wprost przez centralę, urządziliśmy 
tlje we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne na 
główny i wyłcznw siłaj dla Polski 
aptece M. ETTINGERA 

we Lwowie przy pl. Gołuchowskich. 

Centr. Apteka Homeopat. “ 
Dra WILLMARA SCHWABE w Lipskn. 

Zamówienia z prowimcji  uskutecznia 
sie odwrotnie. 39810 


A Fabryczny skład skład 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów. plam, znamion, elektro. ” 
liza, lampa kwarcowa 7091 t9 


Go niedzieli i święta 
Five o-clock 
w KAWIARNI CENTRALNEJ, 
pl. Halicki 7 
od godz 5-tej popol. — Wstęp wolny. 


Kamizelki, pullowery, | 
3 bieiiznę Jegera 


poleca po niskich cenach 
l Siehe a Lwów, gl Kapitulny 3. 
. (naprzeciw Katedry) 


— Jaki tytuł da pani najnowsze- 
mu swemu dziełu? 

— „Mój kochanek“ — odrzekła z 
prostotą, 

— „Mój kochanek“ ?.,. 

Spojnzał na nią, roześmiany, 

— Przecież to rzecz wiadoma, że 
pani łakiego rekwizytu w życiu nie 
używa. 

Zaśmiała się i ona. 

— A któż panu zaręcza, że nie 
mam zamiaru użyć go właśnie w tym 
wypadku ? 

— Jako eksperyment — czy do- 
kument liłeracki?.. O, ależ w takim 
razie, niechże pani raczy rzucić o- 
kiem łaskawem "na swego najwier- 
niejszego sługę!... i 

Temat był latwy I wcale — wca- 
le ponętny. Poczęli żonglerkę słów i 
aluzji — on, pokrywając grą wyra- 
zów opanowująee go coraz silniej 
wzruszenie, — ona, kokietując go swą 
literackością. Lecz nagie Gilbert ujął 
jej rękę i zmienił ton udrazu: 


(C. d. n.) 
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Francuski proces przeciw eks: GGSAFZOWI U 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. grudnią 1927 


AFERA, KTÓRA BUDZI NIESŁYCHANĄ SENSACJĘ. — KTO WINIEN? — 


Paryż, w grudniu. 

(H) Prawnicy framcuscy czekają z 
wielkiem zaciekawieniem przebiegu 
procesu, który obecnie wdrożyła pē- 
wna Paryżanka przeciwko eks-cesa- 
rzowi Wilhelmowi. Ten proces jest 
czemś zupełnie wyjątkowem w kro- 
nice jurysdycznej czasów  powojen- 
nych i jest raczej pewnem curiosum, 
niż poważnym probiemem prawnym 

14 marca 1916 znajdował się an- 
gielski parowiec 

„SUSSeX" 
ma wodach kanału La Manche, Morze 
było wzburzone, fale wznosiły się do 
znacznej wysokości i panowała nie- 
przenikniona mgła. Była to wczesna 
pora poranna. Parowiec bamdzo powa- 
li zbliżał się do celu. Przed kiłku mie- 
siącami rozpoczęło dowództwu nie- 
mieckie bamdzo ostrą walkę 
łodziami podwodnewi 

i skulki zabójcze; działalności torpe- 
dowców niemieckich dawały się oł- 
czuwać bardzo okrętom wojennym, 
Lodzie podwodne oszczędzały jednak 
dotąd parowce pasażerskie. To też na 
pokładzie „Sussexa* panował zupelny 
spokój, pasażerowie spali w swych ka- 
binach, a zastępca kapitama, nie spo- 
dziewając się niczego złego, stał na 
mostka kapitańskim, 

Była godzina 4, minut 15 ramo. 

Nagle otrzymało stalowe cielsko 
parowica straseliwy cios; to niemiec- 
ka łódź podwodna zaatakowała torpe- 
dą okręt. Równie szybko, jak nastą- 
piło nieszczęście, Tozeprała się 

niesamowita tragedja, 
Na pokładzie odbywały się strasziiwe 
sceny rozpaczy | przerażenia. Tymcza 
sem parowiec, oddalony od brzegu za- 
ledwie o dziesięć kilometrów, począł 
szybko tomąć. 

Załoga zginęła w komplecie; z pa- 
sażerów zostało kilku uratowanych 
przez amigielski okręt wojenny. Wśród 
nieszczęśliwych, którzy tak tragicznie 
postradali życie, znajdował się parys- 
ki kupiec, Francois Frieux, który po 
załatwieniu ważmych interesów hamn- 
dlowych w Angiji, wsiadł na okręt w 
Duver. 

Po skończeniu wojny zwróciła się 
madame: Prienx do francuskiego  mi- 
nisterstwa wojny, żądarąc mianowi- 
cie, aby wdrożono przeciwko eks-cesa- 
rzowi Withelmowi skargę o odszkode- 
wanie. Jej mąż — tak opiewa główny 
argument wdowy — poniósł śmierć 
skutkiem wojny łodziami podwodne- 
mi, prowadzomej z rozkazu Wilhelma, 
choć nie był przecież | żołnierzem, 
lecz 

prywatnym kupcem. 
Wskutek owej katastrofy straciła pani 
Prieux nietylko swego małżonka, ale 
znaczną część majątku. Kupiec miał 
bowiem przy sobie gotówkę w wyso- 
kości 
człerech tysięcy funtów. 
Ta pokaźma suma, rezultał transakcji 
handlowej, dokonanej przy pomocy iej 
posagu, zginęła rówuież w nurtach 
kanału La Manche. Wdowa zwraca 
się zatem do eks'cesarza Wilhelma, 
posiadającego większy majątek ary- 
watny z żądaniem zwrotu conajmniej 
owych czterech tysięcy funtów amgiel- 
skich, Ministerstwo francuskie zwróci- 
ła przedewszystkiem uwagę, iż wąt- 
pliwą jest jepo kompetencia w sprawie 
rozstrzygnięcia tej kwestji/ prawnej. 
Niewiadomo nawet dokładnie, czy tra- 
gedja „Sussexa* rozegrała się na wo» 


p 


NICZE, 
dach francuskich. To najpierw musi 
zostać wyjaśnione. 

Qd tego czasu minęły miesiące i 
lata; akta wdowy Prieux zginęły bez 
śladu. Tymczasem stosunki finansowe 
wdowy znacznie się pogorszyły. To 
też musiała starać się o wsparcie rzą- 
dowe jako wdowa po człowieku, który 
stracił życie podczas wojny. Podamie 
jej jednak zostało załatwione  odmo- 
wnie, a umotywowano to tem, że Jej 
mąż nie służył przecież w armji. 


Tępienie myszy 


fwowio ul. Senatorska 5. 


Lwów, 3. grudnia. 
(—). W Boręce koło Uhnowa dwaj 
parobcy Demko lwaniuk i Michał Kot 
czuli nienawiść do Marka Kota, mie- 
szkańca tej wsi z różnych powodów. 
Głównym powodem, dla którego Iwa- 
niuk dyszał zemstą, był fakt, że ten 
na rozprawie w sądzie pow. zeznawał 
na jego niekorzyść, skutkiem czego l- 
waniuk sprawę przegrał. lego jednak 
nie mógł mu podarować i czekał tylko 
na okazję, by' Kotoewi porachować 
kości. > 
W sierpniu br. Iwaniukowi skra 
Aczkolwiek nie miał on żadnego uza- 
sadnionego podejrzenia, dobrał sobie 
do pomocy swego przyjaciela Michała 
Kota i napadł wieczorem ma swego 
wroga na jego własnem podwórzu. 


auy W WIEJSAIGJ Bad 


Lwów, 3. grudnia. 

(—) W Wołkowie pow. lwowskim 
sąsiadowały ze sobą gospodynie dó- 
zefa Szeremeta oraz jej stryjsczna bra 
towa Franciszka Froncznk. Obie ko- 
biety w starszym już wieku od szere- 
gu lat wiodły zacięty spór i przy 
każdej okazji, jaka się tylko natrafiła 
wzajemnie obrzucały się belgemi 
jedna drugiej ciskała na głowę, co jej 
pod rękę wypadło. Jednem słowem 
trwał między niemi ustewiczny stan 
wojenny. 

5. sierpnia 1925 r. 
będąc w polu 


Szeremetowa 
ujrzała  Fronczakową 


Poco chodzisz Z 


UCZNIA GIMN. RUSKIEGO. 


Lwów, 3. grudmia. 
(©) Wieczorem dnia 9. września 
br., Miron Żmyrko, liczący lat 17, 
uczeń VI kl. gimn. ruskiego odprowa- 
dzał do domu zamieszkałą przy ulicy 
Bilohorskiej p. Emilję Basalską. Dro- 
ga prowadziła przez most kolejowy, 


TE ene SZCZEPÓW 


RATYNĄ i RATYNINĄ MOREM SZCZURZYM, a 


„SEROVAC” 


dziono parę polan drzewa z podwórza. | 


GA. g a 
; y 


_ GURIOSUM PRAW- 


Biedna kobieta znalazła się zatem w 
hardzo przykrem położeniu, 

W toku niedawno rozpoczętej re- 
jestracji aktów w archiwum minister- 
stwa wojny znaleziono jej papiery. 
Noszą one datę grudnia 1918 i posia- 
dają numer 1724.  Zawiadomiono o0 
tem adwokata pani Prieux, który raz 
jeszcze rozpoczął odpowiednie kroki 
prawne, budzące wielką sensacja, 
zwłaszcza w świecie prawniczym. 

PE, E 


PRZEPROW DZ JCIE JEDYNE 
NA NAUKOWYCH POD STAWACH 
0 ARTYM i PEWNYM ŚRODKIEM 


polnych i do- j 
mowych MOFGM MYSIA 
Małopolska wytwórnia surowiec 
i szczep onek, Sp. z ogr. odp. we 
Prospekty i pouczenia bezpłatna 


Jeden Kot pomaga młotkiem 
masakrować drugiego Kota. 


DEMKO I MICHAŁ CONTRA MAREX. — 10 + 4 MIESIĄCE POKUTY. 


poczem przyniesionym ze sobą młot- 
kiem począł go walić po głowie tak 
długo, aż ten padł zemdlony na zie- 
mię. Nasyciwszy swą zemstę, Iwaniuk 
wraz z Kotem oddalili się. Policja obu 
sprawców napadu wykryła i areszio- 
wała, przyczem okazało się, że Mi- 
chał Kot jest również poszukiwany za 
kradzież. 

Wczoraj obaj odpowiadali przed 
trybunałem karnym, któremu prze- 
wodniczył r. Będaszewski, a oskarżał 
prok. Łaniewski. Po przeprowadzonej 
rozbrawie trybunał wydał wyrok 
skazujący Iwaniuka na 10 mies. cięż- 
kiego więzienia, zaś Michała Kota na 
4 mies. ciężkiego więzienia z zawie- 
szeniem kary. Obu oskarżonych bro- 
nił adw. dr. Hailpern. 


„8 POZĄBM SĘ ZŁOŚĆ... 


to pał ą rywalce gruchoce kość. 


siedzącą na łanie i karmiącą dziecko. 
Ten moment właśnie postanowiła wy- 
korzystać, by wywrzeć swą zemstę, 
gdyż Fronczakowa była bezbronna, 
mając przy sobie dziecko. zhwyciw- 
szy kij, przyskoczyła do Fronezako- 
wej i poczęła ją okładać ile ty!ko sił 
starczyło, przyczem — jak się oka- 
zało — złamała jej dwa palce. 

Wczoraj Szeremetowa _pociągnięta 
przez prokuraturę do odpowiedzialno- 
ści za ciężkie uszkodzenie ciala, sta- 
nęła przed s. Łyczkowskim, który za- 
sądził ją na trzy miesiące więzienia 
z zawieszeniem kary. 


MOJĄ narzeczona? 


EPILOG SĄDOWY ZABÓJSTWA, POPEŁNIONEGO PRZEZ 17-LETNIEGO 


BIETE, — NÓŻ SKAUTOWSKI JAKO NARZĘDZIE ŚMIERCI. 


łączący teren dworca głównego z Cy- 
zganówką. Gdy oboje zbliżyli się do 
mostu zastali tam towarzystwo, zło- 
bone z kilku młodzieńców, między któ 
rymi był również śp. Józef Rudkow- 
ski. Na widok Żmyrki idącego w to- 
warzysuwie młodej panny (znajomej 


En 


Rudkowskiego), ten ostatni uczynił 
jakieś uwagi półgłosem do swoich to- 
warzyszy. Żmyrko, który cośkolwiek 
z tego słyszał, nie zwracał na to u- 
wagi i nie zatrzymując się wraz ze 
swą towarzyszką szedł dalej w kie- 
runku jej domu. 

Droga powrotna  Żmyrki, który 
mieszkał przy ul. Na Błonie prowa- 
dziła również przez most, Ody już 
znalazł się w pobliżu mostu, nagle 
yrzystąpił do niego Rudkowski w olo- 
czeniu trzech osobników i zlapawszy 
Żmyrkę za klapę sunduta, zawołał: 
„Poco chodzisz z moją narzeczoną?" 
przyczem zrobił taki ruch, że ŻZmyrce 
zdawało się, iż chce go czem$ś ugo- 
dzić. Wówczas Żmyrko nie wiele się 
namyślając, wyjął z kieszeni nóż 
skantowski i pchnął nim Rudkowskie- 
go tak fałaluie, iż ten. w kilka minut 
potem wyzionął ducha. Uczestnicy zaj 
ścia rozbiegli się, a sprawca zabój- 
stwa również szybko udał się do do- 
mu i w zdenerwowaniu nkrył nóż w 
piwnicy. Jeszcze w ciągu nocy udało 
się policji go ująć. Aresztowany przy- 
znał się natychmiast do swego czynu. 

Wczoraj stanął przed trybunałem, 
któremu przewodniczył r. Bendaszew- 
ski oskarżony o zabójstwo. Po prze- 
prowadzonej rozprawie trybunał w u- 
wizalędnieniu łagodzących okoiiczno- 
ści zasadził go na sześć miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem kary na pięć 


lat. — Oskarżał prok. Łaniewski, hro- 
nili adw. dr. Kibitz i dr. Weinsuit. 
P I za. 


Jak Nuta wyszedł cało 
z bardzo przykrej afery. 


Nabrał towarów za 10 tys. i nie za- 
płacił, zasłaniając się chorobą Żony. 
Lwów, 3. grudnia. 

(—). Nuta Fischelschn, syn kupca 
z Zamościa, jeszcze w 1924 r. często 
przyjeżdżał do Lwowa na zakupy. 
Razu pewnego, korzystając ze znajo- 
mości w sierach kupców handlują- 
cych tutkami i bibułkami, powołując 
się na zlecenie swego ojca, pobrał to- 
wary, wartości 10 tys. zł. z tem, że 
ojciec rachunki zapłaci i zabrawszy 
towar, wyjechał do Zamościa. Gdy po 
pewnym czasie kupcy zaczęli się u- 
pominać u starego Fischelsohna o pie- 
niądze, ten ze zdumieniem oświad- 
czył, że żadnych towarów nie otrzy- 
mał i żadnych zleceń synowi nie da- 
wał. Wówczas zaczęły się pertrakta- 
cje między poszkodowanymi a obu 
Fischelsohnami, które nie doprowa- 
dziły do cela, wobec czego poszkodo- 
wani zmuszeni byli udać się na dronę 
sądową. 

Wczoraj Fischelsohn stanął jako 
oskarżony o oszustwo przed senatem 
pod przewodnictwem nadradcy Koh- 
mana. Bronił się tem, że istotnie miał 
zamiar pieniądze uiścić, jednakowoż 
w międzyczasie żona jego ciężko za- 
chorowała, tak, że musiał uzyskane 
pieniądze ze sprzedaży obrócić na ra- 
towanie żony. Przesłuchami poszko- 
dowani nie mogli sobie przypomnieć 
dokładnie, czy oskarżony powoływał 
się na zlecenie swego ojca, wobec cze- 
go trybunał przyjął obronę jego za 
wiarygodną i uwolnił go od winy i 
kary. QOskarżał prok. Paklikowski, 


bronił adw. dr. Kibitz. 
———o— 
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GAZETA PORANNA“ z dnia 4. grudnia 1927 


EŁOPOTY paa POŃCZOCH". — W WALCE Z NIEUCZCIWYMI KONKURENTAMI. — POTĘGA NÓŻEK KO- 


Londyn, w grudniu. 
(H) Na ciekawy choć trochę ryzy- 
kowny trick reklamowy wpadł pe- 
wien loniyński „król pończoch”, 

Magazyn jego mieszczący się przy 
jednej z głównych ulic stolicy, cieszył 
się przez długi czas znaczną trekwea- 
cją publiczności. Pończochy Stocka — 
tak się nazywał ów kupiec — miały 

markę najtańszych i najlepszych w 
Londynie. A zawdzięczały tę markę 
tylko swej 

istotnej doborowości, 
gdłyż Stock, człowiek starszy, 
Ednego i poważnego kupca, 
dzi} krzykiiwej i jaskrawej 
współczesnej, 

Joni kupcy mieli jednak w tym 
względzie niniej skrupułów, to też nie- 
bawem obok starego „króla pończoch“ 
wyrosło kilku innych pretendentów 
fo korony. Zwłaszcza jeden z nich, 
młody i rzułki sąsiad Stocka potrafił 
umiejętną reklamą odebrać w krótkim 
czasie swemu starszemu koledze zna- 
czną część doborowej klienteli, 

Stock znalazł się teraz w 

kłopotlirzem położeniu. 

Co począć? Gzyżby także chwycić się 
jaskrawej reklamy? Nie, nigdy tego 
nie zrobi! No tak, ale jeśli 

widmo bankructwa, 
zbliżającego się nieuchronnie, stanie 
się konkretną rzeczywistością — wów 
czas będzie za późno! 

W sercu solidnego kupca zawrza- 
ła gwałtuwna walka. Ze swej rozter- 
ki zwienzył się swemu przyjaciecowi, 
znanemu przemysłowcowi londyńskie 
mu. Przyjaciel zawołał: 

— Trudno mój kochany! Trzeba 
iść z prądem czasu! Zresztą reklamo- 
wanie doborowego i solidnego towaru 
nie jest przecież zbrodnia. Go innegó 
twoi konkurenci, którzy przesadnie 
zachwalają towar lichy i drogi, Nie 
rozumiem zatem twoich dziwnych 
skrupułów. Kupiec ustąpił wobec tak 
ważkich argtmentów. W porozumie- 
niu z przyjacielem obmyślił 

uiezwykły trick reklamowy. 

Oto na wystawie jego sklepu po- 

lawiły się zgrabne i wysmukłe 
nóżki kobiece, 

obciągnięte  śliczmemi, zedwabnemi 
pończoszkami, Nóżki i — nic więcej! 
Reszty ciała owej „higury“ nie było 
widać. Ale licznie zgromadzona pu» 
bliczmość, zainteresowana tą reklamą 
przekonała się niebawem, że nóżki 
nie należały wcale do figury wosko- 
wej. Były żywe i poczęły w takt gra- 
molamu zgrabnie chaxlesłonować. 

Trick reklamowy udał się znako- 
micie. Przed wystawą tłoczyły się u- 
staw iczuie 

tłnmy ciekawskich, 
Nazajutnz wszystkie dzienniki rozpisa- 
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Gafhittry iziiikoca. gobelinowe, 
narzuty, kołdry, kapy, koce, 
obrusy, ręczniki, firanki, chodniki, 
materjały na płaszcze, kostjumy 
i ubrania, dla pań ipanów poleca; 


MANUFAKTURA 
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BIECYCH. 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
ły się o niezwyżłej reklamie, a firma 
Stodka znalazła się na ustach wszrst- 
kich, 

Stock zobaczywszy ogromne zbie- 
gowisko przed swoim skłepem, na- 
tychmiast żywa reklamę usunal. Za 


Kawi 
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nic w świecie nie zaryzykowałby raz 
jeszcze tego eksperymentu. 

Reklama, choć nie bardzo subtel- 
na, wywołała dodatni skutek. Klijen- 
BA wielką falą powróciła do sklepu 
Stocka. 
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SŁYNNY Z OKRUCIEŃSTWA WATAŻKA NA PRZYJĘCIU W PARYSKIEJ 
AMBASADZIE SOWJEĘCKIEJ, 


Paryż, w grudniu. 
Słynny przywódca anarchistów u- 
kraińskich, ałaman Machno, przeszedł 
ostatecznie do oboza bolszewickiego. 
Ataman Machno znany był dobrze 
iw Warszawie $gdzie stawał przed 
sądem okręgowym pod zarzutem u- 
trzymywania kontaktu z Sowjetamn. 
Z procesu tego wyszedł uniewinniony. 
W jakiś czas potem wy,echał do 
Gdańska, skąd został przez władze 


wolnego miasta wydalony. Po dłuższej 
tułaczce po Danii, ' Norwegii, Niem- 
czech, Machno przybył do Paryża, Tu 
zmikł wszełki ślad po nim. 

Dopiero w tych dniach zjawił się 
na przyjęciu, wydanem przez ambasa- 
dę sowiecką w Paryżu. Krwawy ata- 
og był przedmiotem ogólnego zain- 

ieregowamia, zwłaszcza przy oblitym 
bufecie. 


Kto robi Elmy „amerykańskie! ? 


PRZYGNIATAJĄCZY ZALEW SIŁ EUROPEJSKICH. 


Nowy Jerk, w grudniu. 

(e). Filmy, kręcone w Ameryce, na- 
zywają się oczywiście filmami ame- 
rykańskiemi, bo są sentymentalne, 
moralne i posiadają pierwszorzędną 
technikę. A jednak w tych filmach 
współpracują przeważnie Kuropziczy- 
cy. Autorzy scenarjuszów, reżyserzy, 
arłyści i technicy przybywają w zna- 
cznej części z Europy, znęceni wyso 
kiem wynagrodzeniem i tam dopiero 
robią filmy „amerykafriskie'. 

Z pośród wybitnych autorów, któ- 
rych dzieła przerobiono na głośne sce- 
nariusze filmowe, mamy kilku Fran- 
cuzów: Henryk Murger, Alfred Savo- 
ir, Juljusz Verne, Dumas; Anglików: 
Conan Doyle, Jerome K. Jerome, John 


Galsworthy, Bernard Shaw, Hiszpa- 
na: Blasco Ibaneza; . Austrjaka 
Schnitzłera; z Węgrów: Franciszek 


Mołnar, Ludwik Biro; Rosjanina: Lwa 
Tołstoja; Niemców: Sudermann, Wolff, 
Lother i inni. 


Wśród reżyserów mamy Francu- 
zów: Bceaudin, Cabanne, Fitzmaurice, 
Tourneur; Rosjanina:  Buchonecki; 
Niemców: Lubitscha i Mendesa; An- 
glików: Ingram, Franka Lloyd, Ger- 
berta Brenon; Węgrów: Zukora i 
Laszky'ego. 

Przejdźmy do artystów: Paweł 
Wegener jest Niemcem, Maria Corda. 
Ricardo Goriez (pseudonimy; i gwiaz- 
da Mae Murray, której nazwisko 
brzmi poprostu Lotte Koenig, są Au- 
strjakami. Z Rosji mamy: Werę We- 
ronikę, z Węgier Lyę de Putti, Iwana 
Petrocicka, Pawła Wincenty i Ale- 
sza Korda. His szpanja, dała nam Anto- 
nia Moreno i Don Alvareda Adolf 
Menjou jest Francuzem. Emil Jan- 
nings Niemcem, urodzonym w Ame- 
ryce. 

Z pomocą tych wszystkich eure- 
rejskich sił robi się filmy „amerykań- 
skie”. 


Potworny wzrost pijaństwa 
w Warszawie. 


7 LITRÓW SPIRYTUSU ROCZNIE NA GŁOWĘ. 


STRASZNE 


STOSUNKI! WŚRÓD DZIATWY SZKOLNEJ. 


Od naszego korespondenta), 


Warszawa 2. grudnia. 
Warto posłuchać co mówią cyfry 
alkoholicznego bilansu Warszawy. 
Ilość spirytusu 100 - procentowego, 
sprzedanego przez dyrekcję państw. 
monopolu na wyrób trunków wy- 
niosła: w r. 1925 — 66.778 hekioli- 
trów, w r. 1926 — 76.055 hektolitr. 
Siedem z górą litrów stupracen- 
towego alkoholu wypija rocznie 
każdy mieszkaniec Warszawy (li- 
cząc wszystkich mieszkańców!). 


| 


W roku 1925 zmarło wskutek 
zatrucia ałkuhsłem 14 osób. W tym- 
że roku, gdy Warszawa liczyła 
992.450 mieszkańców, było 401 
miejsc sprzedaży delalicznej alko- 
holu. Wypada przeciętnie 1 miej- 
sce sprzedaży na 2.400 mieszkań- 
ców. Słalystyka nie obejmuje rzecz 
prosta nielegalnego wyszynku, któ- 
ry się bardzo rozwija. 

W roku 1925 sporządzono 18.204 
protokoły policyjne za przekrocze- 


Nr. 834) 


| nia w związku z nadużyciem alko- 
holu. Ogólnie skazano winnych na 
3.482 dni aresztu i 324.789 zł. grzyw- 
ny. Wśród aresztowanych byli re- 
cydywiści zatrzymywani w ciągu 
roku po 33 razy. 

Wśród uczniów szkół powszech- 
nych okazało się 69,5 proc. pijących 
wódkę chłopców i 61,5 proc. piją- 
cych dziewcząt. Badania wykazały, 
że w 7 roku życia wszystkie dzieci 
piją upaja jące trunki. Kilkoro dzie- 
ci przyznało się, że pije denaturo- 
wany spirytus. Z pośród badanych 
dzieci codziennie pije wódkę 4,4 
proc. chłopców i 8,3 proc. dziewcząt. 

Wśród uczniów szkół średnich 
pijący stanowią 66.5 proc. ogólnej 
iiczby. Na 160 badanych studentów 
nie było ani jednego abstynenta. 

Straszne, potworne daty! A w po 
nurym orszaku alkoholizmu kro- 
czą: zbrodnia, prostytucja, choroby 

weneryczne, samobójstwa... 
a Sza 
Na marginesie. 


„iordować tajda ÓW tak, 
aby ciui, 2a umieraja l 


Oto hasło, jakie obrał w swej działal: 
ności egzekutor lwowski p. Fedak, 
Lwów, 3. grudnia. 


Istnieje sobie we Lwowie niejaki 
p. Fedak. „Gente Ruthenus, natione 
Polonus“ Z fachu egzeznłor podatko- 


wy. Pozatem — homo simplex. Zdala 
stoi od wszelkiej polityki ukraińskiej, 
Go więcej, jako że jest „natione Polo- 
nus“, stanowił nawet filar jednej z or- 
ganizacyj filmowo - prawicowych, 
Nie w tem zresztą złego. Gorącoćć Jed- 
nak p. Fedaka wyraża się nietylko na 
niwie dzialalności organizacyjno - po- 
liltycznej. Równie gorący jest p. Fedak 
w dziedzinie swych czynności urzę- 
dowych. I z tego to tytułu wła śnie o- 
trzymujemy na niego Już nie pierwszą 
skargę. - 

Mianowicie p. Fedak znajduje się 
już w bardzo podesztych latach Przy- 
kry zawód egzekutora zrujnował go 
zupełnie nerwowo i umysłowo. Pa- 
mięta jednak widać dobrze tradycje 
skarbowości austriackieś. I to jeszcze 

z lat dawnych, z epoki szalejącego fi- 
BAr w okresie Gautschów, Taaf- 
fy'ch et tutti quanti. 

I poczciwy p. Fedak czynności swe 
załatwia na nieszczęsnych ofiarach 
machiny skarbowej w myśl zasady 

Wilhelma II., podanej hr. Waldersemu 
podczas ekspedycji do Chin  „Mordo- 
wać łajaąaków łak, aby — cznuii, że u- 
uuierają', - 

To też, jak piszą nam liczni nası 
Czytelnicy, dotknięci karzącą dłonią 
fiskalnej sprawiedliwości w postaci p. 
Fedaka, tam, kędy on przejdzie, płyną 
nietylko łzy, syczą nietylko klątwy, 
nietylko ani trawa już potem nie pera- 
sta, ale ponadto nieszczęśni doznają 
uczucia, że przeszli przez ręce świeł- 
nie zgranego zespołu chińskich katów 
v piwnicach jakiejś Czeki. 

Ten stan rzeczy nasuwa pytanie, 
czy p. Fedak wobec swego sędziwego 
wieku, silnie nadszarpniętych nerwów, 
nie mógłby się poświęcić pracy bar- 
dziej owocnej, choćby w ramach ja- 
kiejś organizacji politycznej, gdzie z 
łatwością mógłby poprowadzić naj- 
bardziej bojową działalność. Zachodzi 
bowiem obawa, że w przeciwnym Ta- 
zie jakaś bardziej nerwowa ofiara p. 
Fedaka w chwili, kiedy będzie zada- 
wał jej tortury, porwie się na maje- 
stat władzy. A potem? Nie chcemy 
wchodzić w to. co będzie potem, ale 
nie ulega kwestji, że p. Fedakowi na. 
winąć się wtedy będzie musiał na u- 
sta z lekka russko-warszawistyczny 
zwrot: „Ot i przykrość”. 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8342 z dnia 4 grudnia 1927. 


pod redakcja 


Narcyza Siissermanna. 


biędy dobrej. instytucji. 


MIEJSKI KOMITET WF, JEGO SKŁAD I BUDŻET. 


Artykuł poniższy otrzymaliśmy od 
osobisiości, zajmującej czołowe miej- 
sce w naszem życiu sportowem. U- 
wagi te zamieszozamy jako dyskusyj- 

ne. — Red.). 

Lwów, 3. grudnia. 

Opublikowany niedawno program 
prac Miejskiego Komitetu WF. i PW. 
wywołał pewne komentarze i zarzuty, 
świadczące w każdym razie o tem, że 
opinja publiczna docenia wartość tej 
instytucji. Ja utworzenie przypada na 
chwilę, gdy inicjatywa w wych. fizy- 
cznem wypada z rąk klubów, gdy 
więc potrzebniejsze niż kiedykolwiek 
stato się powstanie ciała, którdby po- 
trafido objąć ogólny kierunek pracy i 


niemniej — uadirowić stosunki. 
Sytuacja pod wielu wzgledami 
przypomina współczesny horyzont 


polityczny, Rolę stronnictw odgrywa- 
ją kluby; dla tych i tamtych interes 
publiczny często ustępuje miejsca 
ciasnym  egoizmom, wspólpraca 
wzajemnej walce Rzeczą Komitelu 
będzie uczynić wychowanie fizyczne 
kezpartymem,  prześć do porządku 
dziennego nad patrjotyzmem dresów 
przypomnieć, że jest idea wyższa i 
większa, niż dyplomacja klubowych 
prezesów i polityka wydziałowych dy- 
plomatów. 

Z tego powodu nie podzielamy u- 
bolewań, wyrażanych z pewnej stro- 
ny dlatego, że t. zw. klucz klubowy 
nie został uwzględniony przy zesta- 
wianiu Komitetu. Przeciwnie, uważa- 
my to pominięcie „zasady parlamen- 
tarnej* za dobry horoskop na przy- 
szłość. Dla klnbów niema miejsca w 
Komitecie; musi tu rozstrzygać dobór 
ludzi niekrępowany niczem, prócz ich 
osobistych kwalifikacji. 

Zasady lej jednak nie ntrzymano 
i należy obawiać się, czy ów błąd nie 
okaże się w skulkach szkodliwy. W 
szczególności przyjęto mimo wiszyst- 
ko system reprezentacji korporatyw- 
naj (szkolnictwo, poszczególne organi- 
zacje, działy sportu). Pewne dziedziny 
uwizględniono, nawet bardzo silnie, in- 
ne pominięto, I to nie kluby, lecz wiel 
kie gałęzie sportu, że wymienimy spor 
ty zimowe, tennis, pływaciwo, alle- 
tykę. 

Dobór osób nasuwa również sporo 
zastrzeżeń. Obok w pełnem tego sło- 
wa znaczeniu kompetentnych. lub bo- 
daj reprezentujących statutowo <nie- 
koniecznie fachowo) zainteresowane 
instytucje, spotykamy osobistości. któ- 
rych powołanie olacza mgła taiemni- 
Mozliwe, że ludzie ci, pełni naj- 
lepszych chęci i ocierając się o zagad- 
nienia sportowe, pragnęli na posie- 
dzeniach Komitetu poznać je bliżej. 
Trudnoby im zabraniać tej nauki, gdy 
by nie zajmowali miejsca innym. A 


AWA 


miniętych ze szkodą dla Komitetu, 
jest wieln, Nie wymieniamy nazwisk; 
ci, którzy znają skład Komitetu i listę 
weteranów lwowiskiego sportu, wie- 
dzą o kogo chodzi. 

Wreszcie nie może przyczynić się 
do propagandy prac Komitetu fakt, że 
— skoro kompietowano go według klu- 
cza korporatywinego —  zlekceważono 
prasę sportową. Powołani bowiem ad 
personam dwaj dziennikarze sporlowi, 
reprezentują z natury rzeczy tylko — 
dwa organy prasowe, bez upoważnie- 
nia i bez edpowiedzialności za resztę. 

Nie chodzi tu o ambicje osobiste, 
które przy poważnej i trudnej linji 
brac Komitetu znalazłyby najmniej 
pola do popisu. Chodzi o logikę, o to, 
by cziałalność Komitetu nie napały- 
kała na dysonanse i trudności, niepo- 
trzepbne zgoła i łatwe do uniknięcia. 

Wypada zaznaczyć, że skład Ko- 
mitetu został zaproponowany przez 
porrzedni Zarząd miasta. 

Go do programu Komitetu — zwró 
cimy uwagę na dwie niewłaściwości, 
Jedna -- to zamierzone. inwestycje 


na torze szneczkowym (droga Kisiel- 
ki. Pomijając położenie tego toru, mo- 
żliwie dalekie od wszystkich punktów 
miasta należy pamiętać, że mimo wkła 
dów pozostazie on takim, 
czyni konfiguracja 


jakim ge 


terenu — złym. 
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konkursy biapiezaa 


j tych, pominiętyoh i niewątpliwie po- | Ostry, nsujący szybkość zakręt, silny 


spad przy małej długości i brak wy- 
godnej drogi powrotnej — wszystko ta 
nakazywało raczej wyszukać  wśrod 
wielu idealnych terenów najbliższej 
okolicy Lwowa miejsce odpowiedniej- 
sze i tam poczynić inwestycje, które- 
by trwale i wzorowo rozwiązały zaga- 
dnienie saneczkarskie naszego miasta. 
Druga uwaga dotyczy pływalni. 
Kornitet, przyznając, że jest ona rze- 
czą konieczną, odłożył ją do przyszie- 
mo budżetu. Równocześnie przezna- 
czył 20.000 zł. na rzecz boisk. Tym- 
czasem pływalnia jest piiniejsza, bo 
boisk jest ilość jeśli nie dostateczna, 
to znaczna, Sam Komitet przyznaje, 
że stoją one pustką. I wreszcie 20.000 
— kwota na pływalnię poważna, jest 
niczsm, gdy ją się rozdzieli na „budo- 
wę stadionu, boisk, skoczni i TZR“. 
Wogóle Komitet, dysponując budże- 
lem, dość szczupłym, rozdrobnił go na 
tyle celów, że żaden z mich nie zosta- 
ne osiąynięły. Ani 20 karabinów nie 
pomoże akcji p. w., ani 30 par nart 
nie ocali narciarstwa, ani „umunduro- 
wanie“ za 6000 zł. nie zbawi nikogo, 
Zamiast pełny strumień skierować w 
miejsce najważniejsze, rozdrobniono 
go na „szcezyłpty'. A to jest sprzeczne 
z zasadą zdrowej i owocnej gospo- 
darki. E. 


i ZGŁOSZENIA NAPŁYNĘŁY BARDZO LICZNIE. 


Lwów, 3. grudnia. 
Stosownie do zapowiedzi odbędą 
się w dniu dzisiejszym tj. w sobotę 
iw niedzielę, każdorazowo o godz. 16, 
keknarsy Hippiczae w Oddziele kon- 
nym Sokoła-Macierzy przy ul. Celne- 
rowskiej. 

W pierwszym dniu 
korkurcy hippiczze w Oddziele kon- 
kurs otwarcia dla koni, które nigdzie 
żadnej nagrody nie wzięły, konkurs 
dia pań 8 przeszk. 1 m. wys.,/kon- 
kurs 1 m. 10 wys. otwarty dla wszyst- 
kich koni. 

W drugim dniu 
konkursów: kor'kurs 1.05 wys, dla ko- 
ni, które nagrody nie wzięły ani w po 
dobnym konkursie, ani teź we wyż- 
szym (jako konsekwentnie przeprowa- 
dzony dalszy etap konkursu otwarcia), 
konkurs pocieszenia dla pań. konkurs 
1 m. 20 wys. otwarty dla wszystkich 
koni. Przeszkody zupełnie nowe i u- 
rozmaicone. 

Dotąd zgłosili udział pp. oficero- 
wie z 14 p. uł., przyczem dodać nals- 
ży, że duża ilość zgłoszeń już wsxa- 


zuje na intensywnie podjęlą prace w 
pułku. która napewno wyda pożądane 
dla sportu rezutaty, 13 DAK, bardzo 
popularny we Lwowie, 6 p. strzelców 
kozmych z Żółkwi przysyła sympatycz 
uą reprezentację w osobach por. Ko- 
nopki, Szostakiewicza i ppor. Pałki, o- 
raz 4 konie, świclny w stylu rtm Mi- 
traszewski na 2 koniach, mjr. Komo- 
rowski ogromnie popularny i b. za- 
służonyw*na torach wyścigowych, za- 
prezentuje na konkursach swoją „Pra- 
wnuczkę”, wreszcie poważny konku- 
rent p. Leon Kkrzeczunowicz slaje na 
fenomenalnej „Taubicy“ — w końcu 
nadmienić należy, że napływają jesz- 
cze dalsze zgłoszenia i prawdopedo- 
bnie jeździć także będzie drnżyma 6 
DAK i 10 DAK, jako bardzo groźni kon 
kurenci, Z powyższego zatem wyni- 
ka, że zawody będą bardzo ciekawe 
i emocjonujące. 

Dalszą ręko'mię udania się zawo- 
dów stanowi fakt, że wszystkiemi 
przygotowaniami kieruje osobiście b. 
zastużony na niwie sportów  hippicz- 
nych i gosp. toru p. Tadensz Plorjań- 


ski, który dla zapoznania szerszego 
ogółu z istotą zawodów, specjalnie en 
miniature przygotował przeszkody, 
składające się na parcours komkurso- 
we — które przez grzeczność p. Wroń- 
skiego umieszczone w oknach wysta- 
wowych tej ['rmy, pouczą laika o 
ści zawodów. : 
Dojazd tramwajami prawie że pod 
sam tor konkursowy, „też powinien 
przyczynić się do wzmożonej frek- 
wencji. ~- 


d 
ie- 


Dr, Wa. K. 
—— j 
Lwów otrzymuje trzeci 
tor ślizgawkowy. _ 
Lwów, 3. grudnia. 

Łyżwiarstwo uzyskuje w roku bie- 
żącym we Lwowie tak dogodne w2- 
runki, że byłoby wprost skandalem, 
gdyby nie ruszyło w sezonie z mar- 
twego punktu i nie wysunęło się w 
Poisce na czołowe miejsce. 

Rzesze łyżwiarskie przyjmą z nie- 
kłamaną radością wiadomość, że obok 
LTS i Pogoni otwiera również i 40 pp. 
własny tor łyżwiarski na Pohulance, 
odpowiadający wszelkim wymogom. 
Tak więc prawie wszystkie dzielnice 
Lwowa, uzyskują możność korzysta- 
nia ze sporlu lodowego, zasługującego 
ze względu na swe wielkie walory na 
jak majszersze nwrzględnienie. Spo- 
dziewamy się. że mieszkańcy grodu 
naszego skorzystaj, z dogodnej spo- 
sohności i z chwilą. nasłania mrozów 
wszystkie (rzy tory zapelłnią się żądną 
przyjemności z mowych publicznością. 
Otwarcie (rzeciego toru wywrze eż 
nadzwyczaj dodatni wpływ na ` roz- 
wój hockeyu lodowego, który uzysku- 
je jeszeze jedno miejsce do ćwiczeń i 
rozgrywek. 

Tor 40 pp. będzie we Lwowie naj- 
większym. obejmuje bowiem 10.000 
m. kwadr. Obwód 390-cio metrowy, 
umożliwi urządzanie zawodów w jeż- 
dzie szybkiej. Oświetlenie zainstalo- 
wane zoslało za pomocą 8 ogromnych 
lamp, dających razem światła o siie 
około 9000 świec, Duża. murowana 
sęatnia, doskonale ogrzewana i wygo- 
dnie urządzona zapewnia, calkowitą 
wygodę. Tani bufet, codziennie korn- 
cert orkiestry wojskowej, nadzwycza] 
wygodne połączenie tramwajowe (8. 6, 
7, dojście do śŚlizgawki oświetlone i 
wygodne (3 minuty od  przyslanku 
tramwajowego) nzupełnia wartość 
ślizgawki. Na uwagę zasługują ceny 
wstępu. Ceny le są niższe od 50 do 
30 prc. od cen na innych ślizgawkach. 

Ceny Sezouowe uslalond naslępn- 
jąco: dla osób cywilnych 18 zl. dia 
uczniów i wojskowych 12 zł, dla przy- 
srosobienia wojsk. 10 zł. Karta opieki 
bez prawa ślizg. 6 zł. Sczonówki na- 
bywać można codziennie w kaacselarji 
pułkowej 40 pp., ulica Piotra 1 Pawła 
l. 28, od godz. 15 do 19 (3 do 7), 
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Szanse naszych szern 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


ETZY 


w najbliższej Olimpiadzie. 


JAR TO BYŁO W PARYŻU? — FAŁSZYWA KALKULACJA. 


: Lwów 3. grudnia. 

Polska brała dotychczas udział 
w szermierce na Olimpiadzie pa- 
ryskiej i w walkach eliminacyj- 
nych drużynowych na szable by- 
ła na osiatniem miejscu z, 14-tu na- 
rodowości, biorących udział w tur- 
nieju. Drużyna nasza poniosia wów 
czas w dwu spotkaniach 28 klęsk 
(na 32 możliwych). Następnemi 
drużynami były drużyna angielska 
i grecka z 24 klęskami każda. Po- 
konali nas Holendrzy i Amerykanie; 
Amerykanie odpadli następnie w 
2-giej eliminacji, Holendrzy doszli 
do finału zajmując 3 miejsce. Od 
tego czasu mieliśmy spotkania dru- 
żynowe międzynarodowe z Czecho- 
słowacją i z Rumunją. Po uprzed- 
niej klęsce ostatnie spotkanie z Cze- 
chosłowacja w czerwcu b. r. dalo 
naszej drużynie zwycięstwo w sza- 
bli w. stosunku 9—7. Spotkanie z 
Rumunja w szabli przed niedaw- 
nym czasem we Lwowie przegraliś- 
my z honorem. Pozatem szermierze 
nasi nie zajęli żadnego miejsca w 
szabli na żadnym z zagranicznych 
turniejów. 

W „Sladjonie” z czerwca b. r. 
ukazał się artykuł p. A. Papće'go, 
jednego z czołowych polskich szer- 
mierzy, W którym tenże, opierając 
się na pobiciu - drużyny czeskicj 
stwierdza, iż „jest parę drużyn w 
Europie, które pobić musimy i jest 
parę, które pobić możemy”, oraz u- 
waża. że szanse naszej drużyny na 
najbliższej Olimpjadzie będą zna- 
cznie większe niż na paryskiej. 

Przykro mi stwierdzić, że zdania 
tego nie podzielam. Pobicia druży- 
ny tzeskiej nie uważam za probierz 
gdyż drużyna ta — co musimy so- 
bie otwarcie powiedzieć — nie była 
drużyna olimpijską.  Olimpijską 
drużynę czeską w szabli składają 
pp. Dvorzak, Svorczik, Lada, Oppl, 
Jungmann, Baria, Lada, Józef Va- 
vra. Drużyna pokonana przez naszą 
w Pradze, składała się z pp. Hruczi- 
rzika, Beznoski, Pfeiffera i Zdenka 
Vavry, to znaczy nie było w niej ani 
jednego członka czeskiej drużyny o0- 
limpijskiej. Gdy weźmiemy ponadto 
pod uwagę, że w mistrzostwie Czech 
w szabli p. Hruczirzek był piatym, 
p. Beznoska trzecim, a pp. Pfeiffer i 
Zdenko Vavra bez miejsca, musimy 
nabrać przekonania, że drużyna na- 
sza miała do czynienia z typowym: 
„drugim kompletem“. Zwycięstwo 
więc nasze jest wprawdzie kompro- 
mitującem dla czeskiego kapitana 
sportowego, który zbytnio zlekcewa- 
żył uprzednio pobitą drużynę pol- 
ską, nie stanowi jednak wykładnika 
stosunku siły obu drużyn. Drużyna 
olimpijska czeska będzie zdaje się 
tą drużyną, która nas „będzie musia 
ła pobić". 

Pozostają do wyszukania te, któ- 
re my „pobić musimy“. I to jest dla 
mnie zagadką, czy P. Papóc myślał 
pod tem pp. Seligmana, Brookfielda, 
Corble'a, Hammonda, Kershawa; 
Marsha, Marlina, Sherrifia szablo- 
wą drużynę mglistego i dumnego Al 
bionu, czy też może synów słonecz- 
nej Grecji, polomków Achillesa pp. 
Georgiadesa, Triantafillakosa, Niko- 
lopulosa, Skotidasa, Kocjasa, Gha- 
ramisa, Bolassisa I Ekonomu. Obie 
te drużyny odegrały na ostatniej Q- 


limpjadzie jednak rolę lepszą od 
naszej i nie mamy żadnych, ale to 
żadnych pozytywnych danych, by 
sądzić, że nie poszły one naprzód w 
sporcie o tyle przynajmniej, o ile 
poszła w nim naprzód nasza dru- 
żyna. 

PKC, by narodowości, 
które w paryskiej Olimpiadzie nie 
brały udziału. I tu odrazu spotyka- 
my Austrjaków i Niemców Przy- 
puszczam, że obie te drużyny nie są 
z tych, które „pobić musimy lub mo 
żemy*, zważywszy wysoki poziom 
szermierki w obu tych krajach, a 
specjalnie w Austrji. Trudno więc 


będzie znaleźć dla nas ofiarnego ko- 
zła. 

— Ach, że też ta Litwa lub Esto- 
nja nie ma drużyny szablowej. 

Po raz drugi już przychodzi mi 


| arlykule. 


- PESYMISTYCZNE HOROSKOPY. 


grać rolę kruka, w obec iluzyj na- 
szych czołowych szermierzy. Przed 
Olimpiadą paryską był to p. Wink- 
ler, który w szeregu artykułów, wy- 
mościł sobie drogę od polskiej gra- 
nicy aż do Paryża przeciwnikami, 
których chciał pokonać, a po powro- 
cie smętnie przyznał mi rację, uty- 
skując, że specjalnie Amerykanie 
„bardzo mocno“ bili Obym tym 
razem racji nie miał, 1 oBy i ci, któ- 
rych „musimy“, i ci, których „mo- 
żemy* pobić, nie dali nam „łupnia”, 
jak mawiał znamienity *szermierz 
Imci Pan Zagłoba. 

Dlaczego iak jednak jest, dlacze- 
go nasze drużyny bite są prawie 
wszędzie gdzie tylko się pokażą, po- 
staram się wyjaśnić . w następnym 


Inż. W. Mańkowski. 
EUTEZESENYACIEYTTWY ERĄ 


| Z przygotowań narciarski ch. 


GO ZAPOWIADA POGOŃ? 


Lwów, 2. grudnia. 

Sekcja Narciarska L. K. S. Pogoń 
organizuje kursy narciarskie dla daro- 
siych i młodzieży pod kierownictwem 
kpt. sport. p. Prugara. Kurs dla. doro- 
clych rozpoczyna się 5 grudnia br., 
kurs dla młodzieży rozpoczyna się 10 
gradnia br. Bliższych informacji u- 
dz'ela Sekretarjat Sekeji:  Nabielak1 
31. M. p. w poniadzałki od 4 do 5 
We wtorki i piątki od godz. 7-—-5-mej 
wiecz. w salp gimn. szkoły im. Staszi 
ca (róg Podwale i Skarbkowigkiej) oi- 
bywają się lekcje gimn., prowadzon= 
trzez p. por. Barana. Na lekej2 te o- 
bowiązani są uczęszezać bezwarunko- 
wo wszyscy czynni członkowi» Sekcji, 
ul wyjątkiem zawodników biorących 
udzial w Ośrodku przedolinnpijskir, 

Członkowie Sekcji posiadający le- 
gitymacje P. Z. N-u (czarne) powinni 
namałej do dnia 10 grudnia br. złożyć 
je wraz z kwotą 2 zł. 50 gr. ceiem u- 
zyskania prolongaty, w prze:śwny m 
bowiem razie nie będą mogli korzy 
słać ze zniżek kolejowych w b.iż. se 
zonie (stosownie do komunika'a PZN 
Nr. 5/27, pkt, 4), Wkładki czionkow- 
skie winne być bezwzględnie tuszczo: 
ne do dnia 5 grudnia br. na ręce 
skarbnika (p. Portha Józefa, Lwów, ul. 
Ochronek 1 4) lub sekretarza (Nabie- 
iaka 31). Wycieczki, unzą.*zame przez 
członków Sekcji, muszą być załasza- 
ne co najmniej na 24 godzin naprzód 
u kpt. sportowego p. Prugara, u!. Su- 
pińskiego I 7. Uchylający się əd po- 
wyższego nie będą mogli korzystać 


se schroniska Sekcji w Tuchli. Zwraca 
się uwagę, że we wspólmych wyciecz- 
kach Sckcji mogą uczestniczyć tylko 
ci, którzy wykażą się świadea.wem u- 
kończenia wymienionego w punkcie 
© Eursu narciarskiego. 


ZE SEKCJI NARCIARSKIEJ 
CZARNYCH. 
28 listopada odbyło się walne 
zgromadzenie sekcji narciarskiej Czar- 
nych. Po sprawozdaniu ustępującego 


„Zarządu wybrano nowy wydzał w ra 


stępującym składzie: prezes: Amtoni 
Uwiera, wiceprezesi: dyr. A. Bischof, 
Mir. Dyboski, dr. Z. Rucker, przodo 
wnik prof, Markowski, sekretarz i 
skarbnik Stob'ecki, kapitan sportowy 
' gospo”arz Sz. Witkowski; członko- 
wie; inż. Dudryk, inż. Zboril, dr Rap- 
raport, J. Wałczak, J. Jarzyna, L. Pa. 
wiowigki. 

S. N. Czarnych zapewniła sobie w 
roku bieżącym szereg kwater w Sław- 
skn, z których korzystać bedzie obok 
członków również i młodzież szkolna. 

4 bm. otwarty zostaje w Sławsku 
kurs dla porzątkniacych i zaawanso- 
wanych narciarzy, Zgłoszenia przyj: 
muje p. S. Witkowski w gobstę w po- 
tiągn do Sławska. Kursa odbywać Się 
będą każdej n'edziei w Sławskn, o ile 
zgłosi się odpowiadnia ilość uczestni- 
ków i będą odpowiednie warunki śnie- 
gowe. Zgłoszenia oraz zamawianie 
kwater uskuteczniać należy w ponie- 
działki i czwartki w sekretariacie klu- 
hu (ul. Rutowskiego 8) między 7-8 
wieczorem 


) 
Trzy Olimpiady pilkarskie. 


A MOŻE JESZCZE KTO? 


Rok 1928 przynosi nam — jak wia- 
domo — IX. Olimniadę, w której ra- 
my wchodzą również igrzyska piłkar. 
skie. Sprawa odszkodowań, przyzna- 
nych przez Komitet Olimpijski piłka- 
rzom, wywołała pewien ferment, z 
którego skorzystać chcą osoby trzecie 

W ostatnich czasach pojawila się 
w prasie wiadomość, że Czechy orga- 
mizują igrzyska słowiańskie z udzia. 
łem Poiski, Jugosławii i  Bałparji. 
Płan ten jest bardzo realny, tembar- 
dziej, że projektodawcy przewidują 
termin rozgrywek na jesień, co nie ko- 
lidowałoby z turniejem amsterdam- 
skim. 


Inaczaj przedstawiaja sobie sprawę 
Węgrzy, Węsierski Zw, Amatorski 
nosi się podobno z zamiarem zergani- 
zowania już na wiosnę 1328 roku 


igrzysk amatorskich w Bniapeszcie, 
Wieści lansowane z Budapesztu są 
bardzo prawdonodobne, gdyż Węgrzy 


wykorzystują obecnie każdą sposob- 
ność. by awrócić na siebie uwazę. Za 
wszystkiegni ich imprezami kryją się 
cele polityczno-propagandowe. 


|Każdy powinien zestać 


członkiem L. 0. P. P. 


TTR 


| Komunikat LZOH Nr. 2. 


Lwów, 3. grudnia. 
; Niniejszem zawiadamia 

| Lat Kluby oraz Stowarzyszenia 
sportowe LOZHA, że oficjalnym orgi- 
nem LOZHA jest „Gazeta Poranna", 
gdzie zamieszczane będą wszelkie za- 
rządzenią, odnoszące się do klubów, 
jak i samego Związku. 

P. IL: Stosownie do uchwały 
LOZHA L. NJ/VII, rozłosowano  raz- 
grywki o Mistrzostwo Lwowskiego Q- 
kręgu w następującym porządku: I. 
para Czarni—Lechja; II. para ŁTE— 
Pogoń. III. para Pogoń—Lechja. 

Klasa A, Kluby na picrwszem 
miejscu są gospodarzami. Przypusz- 
czalne terminy 17 — 18 — 25 —26 
grudnia br. 

W klasie B — LTŁ=Pogoń rez 
Hasmonea — AZS., AZS. — Pozoń 
taz; LTE. — Hasmonea, Hasmonca— 
Pogoń, Die: — A6. 

P. 3.: Uchwałą Zarządu LOZHA z 
dnia 29 listopada br. L, III/VII W, 
powołano do kom'sji rewizyjnej: pp.: 
inż, Ucharskiego, dra Mazaro Bole- 
sława, Strzeleckiego Jana; do sadu 
rozjemczego: imż. Kikiewicza Roma- 
na, dra Zająca oraz dra Steisla. 

P. 4: Przypomina się Klubom za- 
łatwienie p. 1. komunikatu Nr. I. 

P. 5: Kluby oraz stowarzyszenie 
sportowe. mające w łonie swoim sek- 
cje hockeya na lodzie, a dotychczmi 
nie zgłoszone w LOZHA. winne zgło- 
sić przystąpienie w jak najbliższym 
czasie, Prezes: Bystrzonowski Kazi- 
mierz. Sdkretarz honorowy: Blicharski 
Tadeusz. 


się 
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= 
Kronika. 

DO P. T. Elubów! Z nastaniem te- 
zonu mariwego zasypywani jesteśmy 
najrozmańtszymi komunikatami. Świai 
czy ło wprawdzie o Sprawnej pracy 
sekretarjałów, dla redakcji jednak sła- 
nowi poważne utrudnienia, ponieważ 
wobec mawału materjału stale wal- 
czyć masmy z brakiem miejsca. 
Zwracamy sie zatem do klubów i cr- 
parczacyj sportowych, by komunikaty 
swe ograniczały do minimum, by ty- 
czyły się one istoinych zdarzeń iate- 
rezmijącyci: cały ogół Sportowy, a nie 
kilku członków kimbu. Zaznaczamy, 
że w żadnym wypadku nie będziemy 
zamieszczać ogłoszeń o  dancingaca 
i Ł p. imprezach rozrywkowych, Z ca- 
łą gotowością natomiast otwieramy 
szpałły dla zawiadomień o imprezach 
sportowych, otwarcin knrsów, walnych | 
zgromadzeniach. Chętnie powiłamy 
również informacje, łyczące się per- 
sonzlnych zmian, planów i t p. W ce- 
lu ułatwiemia kinbom pracy w tym 
kierunkn zadowolimy się wiadome: 
ściami telefonicznemi, które kierować 
należy pod nr. 15 w godzinach 14—12 
przed południem. Podkreślamy pzy- 
tem, Że za'mieresowanie nasze sięga 
poza kluby piłkarskie i klasę A! 

Doroczny sejmik piłkarski. Walne 
Zgromadzenie LZOPN-u odbędzie się 
6. i 7. stycznia 1928. Lokal i godzina 
otwarcia w. zgrom. podane zostaną 
później. 

Doroczne Walne Zgromadzenie Ź. 
K. S. Hasmonei odbędzie się w niz- 
dzielę dnia 4. bm. 


WISŁA OZY S. V. FÜRTH? 
: Lwów, 3. grudnia. 


Krakowskie pisma podały, że Wisła 
zaproszoią została na Boże Narodze- 
nie przez Slavię do Pragi. Wedle in- 
formacyj pism praskich gra Slavia 
26. qrudnia z $. V. Fiirlh we Firth, 
a wiać pora Pragą? 

a E a 


Nr. 8342 


KRONIKA 


Grudnia 
Sobota 
Franc szka Ks. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
IGO 

TEATR WIELKI: 

Sobota, 3. bm. o 3 popoł. „Wyzwole- 
niet — ceny najniższe popol., gośc. wy- 
stęp Juljusza Osterwy. 


Sobota, 3. bm. o 7.30 wiecz. „„Paga- 
nini“, 

Niedziela, 4. bm. o godz. 3.30 popol. 
„Rigołetto” — ceny zniżone popoł. 

Niedziela, 4. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wyzwolenie“ ostatni gośc. występ Jul. 
Osterwy. ; 


Poniedziałek, 5. bm. „Dla szczęścia". 
(Występ Fr. Frączkowskiego.) 


TEATR NOWOŚCI: 


Sobota, 3. bm. „Wśród sukien roz 
tańczonych* — po raz ostatni. 

Niedziela, 4. bm. o godz. 8 popoi. 
„Król Kawy“ — ceny zniżone popok 

Niedziela, 4. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Najpiękniejsza z kobiet”. 


Ostatnie występy Juljusza Osterwy 
odbędą się dziś popoł. dla młodzieży 
szkolnej i jutro wieczorem. Będą to za 
razem ostatnie dwa przedstawienia „Wy 
zwolenia”, które zakończą tydzień Wy- 
spiańskiego. — Dziś wieczorem, po raz 
6-ty grana stale przy szczelnie wypeł- 
nionym Teatrze, świetna operutka Fr. 
Lehara „Paganini“. — W niedzielę po- 
południu o godz. 3.30 po cenach znacz- 
nie zniżonych, opera Verdi'tcgo „Rigo- 
letto“ z p. Szlemińską w partji Gildy 
(partja tyt.). 


Ku uczezenłu śp. Przybyszewskiego 
daje T. Wielki w poniedziałek 5. hm. 
przepiękne dzieło „Dla szczęścia. W 


sztuce tej, mającej najpiękniejszą tra- 
dycję wystawienia jej na naszej scenie 
przed 25 laty, za dyrekcji Pawlikowskie- 
go, wystąpi w roli Zdziarskiego dyr. Fr. 
Frączkowski. Inne role spoczywają w ry 
kach pp. Ładosiównej,  Źmijewskiej i 
Strachoetkiego. 

Teatr Nowości daje dziś wieczorem 
po raz ostatni, po cenach do połowy zni 
żonych „Wśród sukien roztańczonych '. 
Jutro popołudniu, o godz. 3-ciej po cce- 
nach znacznie zniżonych ulubiona ope- 
retka „Król Kawy“ z pp. Grabowską i 
Dembowskim. — Wieczorem o 7.30 u- 
stępująca wkrótce z afisza, operetka W 
Bromme „Najpiękniejsza z kobiet” z p. 
Korabianką. 

„Dorina*, przepiękna operetka Gil- 
berta, która przed paru laty cieszyła się 
olbrzymiem powodzeniem, wznowioną 
zostaje 5. bm. pod reż. p. Kuligowskiego 
z p. Ko.abianką w roli tytuiowej 


x 

TEATR MAŁY: 

Sobota, 3. bm. o g. 4 popol. Przedsta- 
wienie dla dzicci. 

Sobota, 3. bm. o g. 7.30 wiecz. „„Małgo 
Tzata z Navarry“. Gośc. występ J. Smo- 
sarskiej. i 

Niedziela, 4. bm. godz. 12 w połudn. 
„Król Spioch, Królewna Storczyk i Bła- 
zenek”. 

Niedziela, 4. bm. o godz. 4 popoł. 
„Małgorzata z Navarry“. Gośc. występ J. 
Smosarskiej. (Zniżone ceny). 

Niedziela, 4. bm. o godz. 7.80 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry“. Gośc. występ J. 


Smosarskiej. 
x 
„Intryga 1 miłość* Schillera arcy- 
dzieło europejskiej literatury niegrane 
od szeregu lat we Lwowie, zostanie 


wznowione w teatrze Małym w obsadzie 
pierwszorzędnej. Rolę Ludwiki kreować 
będzie Jadwiga Smosarska, którą jej 
wrodzony wdzięk i słodycz predestynu- 
JĄ na rolę Ludwiki. Reszta obsady two- 
rzą najłepsze siły Teatru Małego. Pre- 
miera zapowiada się sensacyjnie. 

„Małgorzaia z Navarry“ z Jadwiga 
Smossrską będzie graną tylko niewiele 
razy, poczem schodzi z afisza. 

Teatr Maiy dla dzieci. W sobotę o g. 
4 popol. i w niedzielę o godz. 12 w po- 
łudnie ukaże się fantastyczna bajka w 3 
aktach „Krół Spioch, Królewicz Stor- 
czyk i Błazenek*. Przedstawienie to bę- 
dzie najbardziej efektowne z dotychczas 
widzianrch. Na czele zespołu Pawełek 
Dudziński. Bilety nabywać można w 
Teatrze Małym jak zwykle. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 4. grudnia 1927, 


DYWAN 


REPERTUAR RINOTŁATRÓW: 
APOLLO: „Gdy mężczyzna kocna“. 
AVENUE: „Metropolis“. 

CASINO: Ofiara Przemccy. 

CHIMERA: Węgierska krew, komedja. 

FATAMORGANA: Wyszminkowana ko- 
bieta. 

KOPERNIK: Besija morska. 

„LEW“: Gehenna Miłości 

MARYSIENKA: Bestja morska. 

PASAŻ: Tomahawk, wódz Indjan. 

UGIECHA: Krwawy haracz. 

PALACE: Napoieon. X 

s" aN 

W środę, dnia 7. grudnia 1927 o godz. 
7.80 wieczorem ojegraną zostanie w Te- 
atrze Wielim w premierowym składzie 
wspaniała operetka Lehara „Faganini". 

Bilely po senach wyjątkowo na to 
przedstawienie zniżonych dla wszystkich 


o połowę (50 proc.) do nabycia już od 
dnia 2. grudnia br. przy kasie Teatru 
Wielkiego. 


Dnia 8. grudn*a 1927 o godz. 11.30 
odbędzie się w sali kina „Lew“ wiel- 
ki poranek kinomatograf:czny, na któ- 
rym wyświellony  zostamie potężny 
dramat wojenny pt. „OSTATNI PO 
CISK*, ponadto trzy coborowe kome- 
dje i tygodmik Pathego. Podczas wy- 
świetlania filmu odśpiewia szereg pic- 
śni śpiewaczką p. Ch. Bilety po cenie 
znacznie zniżonej do nabycia od dnia 
6, grudnia br. codziennie w kasie kina 
„Lew, zaś w dniu poranku od godz. 
9-tej rano. 

x 

(ip) Mróz naciska. Zima rozpanoszy- 
ła się na dobre i juź od paru tygodni 
dokucza łudziskom jak może. krótkie 
są tylko zelżenia mrozu, a już po mdłej 
imitacji odwilży, mróz znów na ostro 
naciskać zaczyna. Wczorajszy dzień był 
szczególniej ostry i zasnuty, a szarości 
pochmurnej nie rozświetlił nawet na 
chwilę jasny blask słońca, a mróz szczy- 
pał co siły twarz, ręce i nogi... To leż 
wychodził tylko kto musiał, a nawet tak 
wytrwali zazwyczaj bywalcy corsa w 
mniej licznym zastępie szlifowali bruki. 

(ip) Drożyzna. Z nastaniem mrozów 
drożyzna podskoczyła znowu niesłycha- 
mie. Za jajko trzeba już płacić 26—27 
groszy, masło Kosztuje ponad 8 złotych 
za kg. mleko EC 
wnie dotkliwa at zwyżka cen jarzyn, 
zwłaszcza bara!'eiy są już wprost nie- 
przystępne dla ro»zeciętnego śŚmiertełni- 
ka, to za niew:elką różę trzeba płacić 
powyżej złotego. Przy ogromnej droży- 
łyźnie mięsa, wędlin i tłuszczów zaiste 
każdy trzeciętny pracownik staje przed 
praułemem nielada — jeść czy nie jeść. 
A jeśli ieść. to (o i za co... a jeśli nie 
je-ć, to jak nie umrzeć z głodu? 

Koszty wyborów we Lwowie. W bu- 
dżectie m Lwowa za rok bieżący prze- 
widziane kredvty na przeprowadzenie 
w; korów de Sumi i Senatu w kwocie 
t4006 złatsen. Z powodu czterokrotnie 
wyższej ceny za iilografowanie list wy- 
burczych dia Srmitji wyborczych, oka- 
zała sce potrzcka :większenia kredytów 
> dalszych 14.000 ziotych, tj. do 124.000 
złotych 

Budowa 7 Lerych kanałów. Obecnie 
bunuj* się we lvewie siedem nowych 
kanałów. «u tc |rzy ulicach: Pijarów, 
Lwowskich Dziea Na Błonie, Zamar- 
stynowskicj, Żulhńskiego i Piaskowej. 


-—60 groszy za litr. Ró-7 


FILIP HAAS & OWI 


Lwów, Trzeciego Maja 7. 


| 
Chodniki - Portjery 
| Materje meblowe | 


W niebywałym wyborze 
maszynowe 


perskie 
ręcznie wiązane 


brokaty, adamaszki, gobel ny i t. p. z własnych fabryk 
znanych z doborowego gatunku swoich wyrobów poleca 


po cenach fabrycznych 


WIE 


Wykonano już 1487.60 metrów, pozo- 
stają jsszcze ło wykonania 3329 m. Po- 
trzeja na to w otecnym roku 715.800 zł. 

Lwów musi zapłacić pożyczkę z 1802 
roku W roku lvtz otrzymał Lwów ze 
sharbu auslrjackiegc pożyczkę na za- 
tetdietme bezror inych z powodu ów- 
uzesnych rozruc.*w głodowych w kwo- 
ae I miljona haon austr. Rząd polski 
zwaioryzował te pożyczkę na 10 proc. 
i żąda jej spłaty. 

Osdział Związkn Lepjonistów Polskich, 
oparty na ogólnym statucie Stow. Zwiąw- 
ku Legjonistów powstał we Lwowie. Na 
zebraniu wybrano Tymcz. Zarząd, na 
czele którego stanął dr. St. Dręgiewicz, o- 
raz sekretarka Helena Chanecka i dzie- 
sięciu członków Zarządu. Zarząd postawił 
sobie za cel rozwinąć działalność w inte- 
resie idei legjonowej i tych członków, 
którzy potrzebują pomocy. 

Nowe pismo we Lwowie. Od dawna 
odczuwają sfery kulturalne brak w Pol- 
sce pisma poświęconego szerzeniu zna- 
jomości kultury pobratymczych naro- 
dów słowiańskich. Grono osób wybrało 
w marcu br. komitet, który miał się za- 
jać zorganizowaniem wymienionego wy- 
dawnictwa. Onegdaj w Ossolineum. ko- 
mitet ten zdawał sprawę z dotychczaso- 
wej działalności. (Celem zgromadzenia 
funduszów, postanowiono zwrócić się 
z odpowiednią odezwą do  społeczeń- 
stwa. 

Nowa placówka T. S. L. Staraniem 
Zwsiąziku Okregowego TSL. we Lwowie 
powstala mowa wypożyczalnia książek 
dła dzielnicy gródeciiej. Dzięki Dyrekcji 
kolejowej i Radzie szkolnej miejskiej wy- 
pożyczalnia ta znalazła pomieszczenie w 
szkole Kolejowej przy ul. Dojazdowej. 
Otwawta jest codziennie od godz. 4—8 
wieczorem, w niedzielę od godz. 10—1. 
Opłaty dla dorosłych 1 zł. miesięcznie, 
dla młodzieży 50 groszy, wpisewe 20 gro- 
szy, kaucja dla doroslych od iomu 3 zlo- 
te, dla młodzieży 2 zł. 

Z Ochrenki im. J. Piłsudskiego. Za- 
powiedziana na dziś uroczystość św. Mi 
kołaja nie odbędzie się. 

Centralny Malopol, Klub Hod, kanar- 
ków we Lwowie urządza IJ. wystawę ka- 
narków w sali Tow. Gospod. Wschodniej 
Małopolski przy ul. Kopernika 1. 20 w 
dniach 8, 9, 10 i 11 bm. Wanto wspom- 
nieć, że w ub. roku w Norwich (Anglja) 
odbyła się olbrzymia wystawa kanarków, 
na której zakupiono do Ameryki 17 tysię 
cy sztuk tych ptaków, przeważnie pocho- 
dzenia niemieckiego, płacąc po 10—20 
dol. za sztukę. Ta na pczór drobna ga- 
łąż produkcji powinna odgrywać poważną 
rolę i w naszem życiu gospodarczelm. — 
Lwowska wystawa da hodowcom, jakoleż 
szerszej publiczności możność zapoznania 
się bliżej z materjałem. Informacji udzie- 
la przew. Wł. Świeży, Lwów, B- Glowa- 
okiego 1. 32, 

Wielką zabawę dla młodzieży szkolnej 
urządza Koło Rodzicielskie przy X. Gim- 
nazjum w najbliższą miedzielę (tj. 4-go 
bm.) w sali Instytutu Technol. przy ul. 
Bourlarda 1. 5. Do wygrania około 500 
cennych fantów. Bufet we wlasnym za- 
rządzie, muzyka 6 pac. Wstęp dla mlo- 
dzieży 50 gr., dla rodziców 1 zł. losy po 
10 gr. Początek o 4-tej, koniec o 8 mej. 
Caly dochód na kolonje wakacyjne. 

Niedzielne popularne wykłady higje- 
niczne W niedzielę 4. bm. o godz. 11 
przedpoł. w Junie „Marysieńka“ odbę- 
dzie si, wykład doc. dra J. Rothfelda pt. 
„O epidemiczncm zapaleniu rdzenia u 
dzieci’ (choroba Heine-Medina) z powo- 
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au szerziycej się w Europie epidemii. 
Wykład ilustrują przeźrocza. 

IV. praktyczny kurs języka Esperau- 
to. Staraniem Tow. „Esperanio” roz» 
począł się 2-miesięczny kurs języka 
Esperanto dia początkujących, pod kie- 
rownictmem p. Henryka  SŚchniitzera. 
Zgłoszenia w lokalu Tow. (ul. Bourlarda 
5.) codziennie od 7 do 8 wiecz. 

Słow. Kupców i M'odzieży  handlo- 
wej zaprasza P. T. Członków jak cos 
rocznie do wzięcia udziału w nabożeń- 
stwie w kościele katedralnym w dniu 8. 
bm. o 6 rano. Z okazji 254 rocznicy za- 
łożenia Stowarzyszenia odbędzie się wie 
czornica w lokalu własnym o godz. 6.30 


wiecz. Zgłoszenia przyjmuje kol. B. 
Błocki, uł. Akademicka 12. 
Spis zwierzął domowych. Na podsta- 


wie rozporządzenia rady ministrów z d. 
17. listopada, od 1. do 10. grudnia rb. 
w całej Polsce przeprowadzony będzie 
spis komi, bydła, owiec i trzody chlew- 
nej, według stanu z d. 30. ub. m. 

(-; (zeladnik szewski  defraudan- 
tem. Jan Matykiewicz, majster szewski, 
zam. przy u]. Szeptyckich 1., wręczył o- 
negdaj czeladnikewi swemu Stefanowi 
Jusznicwiczowi 100 zł. na zakupno gum 
do obcasów. Juszkiewicz wziąwszy pie- 
niądze, wiecej sie nie pokazał, 

(—) Włamanie do składu skór. Ub. 
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
składu skór Maikusa Brodera przy ul. 
Cybuinej 2, gdzie skradli skóry wart. 
400: zł. 

(- ) Kradzież strychowa. Ze strychu 
Eljasza Pitta, zum. Pełtewna 15., skra- 
dziono wczoraj bieliznę wart. 200 zł. 

(—) Aresziowanie złodzieja. Do aresz 
tów policyjnych oddano wczoraj Zunka 
Kiiselsteina za kradzież bielizny i gar- 
deroby ra szkołe Krystyny Kuiczyckiej. 

(-—) zaide służącej. Julja Ste- 
ciówna, służąca, zam. przy ul. Sykstu- 
skiej b6., „ wyszła jeszcze przedwczoraj 
na spacer i dotychczas nie wróciła. Chle 


bodawczyni doniosła o jej zaginięciu 
policji. 
(—) Potraceni przez auto. Wczoraj 


auto nr. 8320. potrąciło przechodzącego 
ulicą Jana Sauera, który upadłszy do- 
znał licznych obrażeń na całem ciele. 


(—) Złodziej, oszust czy też warjat? 
Stefan Hładzień, zam. przy ul. L. Sa- 
piehy 7., doniósł wczoraj policji, że pod 
czas jego nieobecności, przyszedł da 
mieszkania jakiś osobnik z blizną na 
czole i przedstawiwszy się jako urzęd- 
nik magistratu, a następnie jako wywia- 
dowca policyjny, polecił służącej oraz 
dzieciom opuścić mieszkanie, ponieważ 
chciał mówić w cztery oczy z panią Hła 
dzieniową. P. Hładzieniowa podejrzywa- 
jąc, że musi to być jakaś sprawa nie- 
czysta, odmówiła jego żądaniu, a wów- 
czas osobnik ten oddalił się. 


SPYTAJCIE WASZEGO LEKARZA, 

a powie on Wam, że „Hygenoi™ jest 
najlepszą zawypiką dla dzieci. 
——g— 

Konknrs Hippiczny św. Mikołaja. Za- 
nząd Oddziału konnego „Sokoła-Macierzy” 
zaprasza wszystkich członków, oraz sym- 
patyków Oddziału, na komkurs hippiczny, 
który odbędzie się w sobotę, 3. bm. i w 
niedzielę 4. bm. każdorazowo o godzinie 
4 popołudniu, w krytej ujeżdźalni O. K. 
przy ul. Cetnerowskiej 1. 17 10078 

z 


ŚW. MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za zl. 150 
u firmy „THE GENTLEMAN" 
Lwów, plac Halicki 12, 982412 


Fabryka cykorji Bohma jest naj- 
starszą mw Li Polsce. 


pelnym upomiakiem 


jest siodło, szpicruta, waliza skórzana. pu- 
gilares, portfel, neseser. 

Jeśli zamiermzacie rzeczy te nabyć w 
doskonałym gatunku, a niedrogo, udajcie 
się do znamej we Lwowie wytwórni ry- 
marsko - siodlarskiej WALICHIEWICZA 
przy ul. Kopernika 2, Lwów. 10103 

pe. 


Ze swiata. 


Woma z klaką. Dyrekcja Opery w po- 
rozumieniu z artystami pragnąc zwalczać 
wszechwładztwo klaki teatralnej. wydała 
zarządzenie, zabraniające artystom dzię- 
kowania za oklaski po skończonym ak- 
cie drogą ukazywania się przsd kurtyną. 


OMAIGS NAFZĘCZIEM PIEKIE! 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. grudnia 1927, 


RZ 


nej zemsty 


STARY PIENIACZ I JEGO WROGOWIE. — TRAGICZNY LOS ZNIENAWIDZONEGO DZIWAKA. — 
DESPERACKIE POSTANOWIENIE W OBLICZU SKRAJNEJ NĘDZY. — ŚMIERCIONOŚNY FAJER- 
WERK. — UDAREMNIONY POGRZEB MASOWY. 


Rzym w grudniu. 

(+) W miejscowości Campofred- 
do w połudn. Włoszech żył starszy, 
spensjonowany urzędnik sądowy, 
Amedeo Tostigli. Aczkolwiek z do- 
mu dość zamożny, z biegiem lat 
stracił całą fortunę, a powodem te- 
go było — 

niezwykłe pieniactwo. 

Tostigłi prowadzil wojnę praw- 
ną niemal z połową mieszkańców 
Campofreddo. Część tych procesów 
miała swe uzasadnienie w sporach 
sąsiedzkich, jakich nigdy nie brak 
między właścicielami gruntów. O- 
prócz tego jednak stary dziwak wy- 
szukiwał wprost okazję, aby móc 
kogoś zaskarżyć i pieniać się w nie- 
skończoność. Przesiadywanie w są- 
dzie, pisanie skarg i, replik, konfe- 
rencje z adwokałami etc. wszystko 
to sprawiało mu widocznie jakieś 

- chorobliwe zadowolenie, 
stało się dlań wprost treścią życia, 

Inna rzecz, że procesowanie się 
grubo kosztuje, to też p. Tostigli nie- 
tylko że zadarł niemał z całem mia- 
steczkiem, ałe i zaczął w szybkiem 
tempie biednieć. Na koszia proceso- 
we wydał wszystkie oszczędności, 
posprzedawał meble, obdłużył do- 
szczęlnie swój niewielki domek i 
wreszcie doszło do tego, że pewnego 
dnia znałazł się 

w obliczu eksmisji, 
„gdyż nowonabywca domu, nb. jeden 
z przeciwników procesowych Tosti- 
glego, kazał mu się wyprowadzić. 
Pozatem znękany starzec musial 
znosić tysiączne szykany i szyder- 
stwa ze strecy swych nieprzyja- 
ciół, którzy teraz bezkarnie znęcali 
się nad bezsilnym wrogiem. 

Te wszystkie przejścia doprowa- 
dzity starego pieniacza do 

desperackiego postanowienia. 
Chciał skończyć z życiem, ale pra- 
gnął też, by przytem ucierpieli i je- 
go prześladowcy. Wkrótce nada- 
rzyła się ku temu chwila sposobna, 
którą postanowił wykorzystać: 

Oto przed kilku dniami jego go- 
spodarz, który na licytacji kupił 
dom Tosliglego, 

obchodził imieniny 

i sprosił na tę uroczystość liczne 
towarzystwo. Mieszkanie sołenizan- 
ta położone było luż nad pokoikiem 
emeryta. Goście, wiedząc, kto na do- 
le mieszka, zachowywali się bardzo 
hałaśliwie, wrzeszcząc i tupiąc, aby 
i w ten sposób dokuczyć znienawi- 
dzonemu pieniaczowi. 

Ich uciecha zamieniłaby się w 
przerażenie, gdyby mog” byli wi- 
dzieć, co tymczasem robi ich ofiara. 
Tostigli przygotował się dobrze na 
imieniny wroga: Postanowił sobie i 
jemu wyprawić 

nielada fajerwerk. 
Od znajomego górnika kupił za o- 
statnie pieniądze około 5 kg. dyna- 
mitu i ulokował tę grożną maierję 
wybuchową w melałlowej kasetce 
pod łóżkiem. Od niej przeprowadził 
cztery 

nasiarkowane lonty 
i owinął je dokoła czterech grubych 
gromnie, które usławił obok rogów 
łóżka i zapalił, poczem połużył się 
na łóżku i z uczuciem nasyconej 
zemsty czekał, aż świece się spalą, 
a wówczas płomień po lontach po- 


biegnie do skrzynki i nastąpi 
piekielny wybuch, 
który wraz z jego życiem pochłonie 
i biesiadujących wrogów. 
Istotnie, taki koniec spotkałby 


wszystkich mieszkańców domu, gdy 
by nie przypadek. Oto jeden z go- 
ści, chcąc się przekonać, jaką minę 


Lwów, 3. grudnia. 

1571 Wanda Fzyczkowska Bawcorów- 
ka. 1572 Zofja Gąsiorowska Lwów. 1573 
Jam Fein Lwów. 1574 Stanislaw Stanisz 
Bilka Szlachecka. 1575 Leslaw Marian 
Lwów. 1576 Halina Żirlerowa Lwów. 
1577 Józef Urbański Lwów. 1578 Józef 
Stawski Lwów. 1579 Julijan  Wojtyna 
Przemyśl. 1580 Wiktor Burghardt Stryj. 

1581 Edwasd Rubisz Lwów. 1583 Zo- 
fja Wiowska Stryj, 1583 Leontyna Ro- 
gowska Chorostków. 1584 Józef Pańczuk 
Trembowla. 1585 Anna Fisch QCzortków. 
1586 Stefan Nizukiewicz Czortków. 1587 
Hilary Stułkowski Nadwórne. 1588 Włady 
sław Rześniowiecki Borysław 1589 Leon 
Popadyn Dubno. 1590 Seweryna Pielech 
Lwów. 

1591 Ludmila Riedlerowa Lwów. 1592 
Zofja Kiełbasa Lwów. 1593 Róża Kupfer- 
schmiedt Rada Ruska. 1534 Wiktor Ja- 
worski Stunislawów. 1505 Leon Hitter 
Drohobycz. 1596 Albin Jaryczewski Bol- 
szowce. 1597 Bronisława Ciupka Gody. 
1508 Alojzy Słtolasz Korszów. 1599 Iele- 
na Tycholisowa Padhajce. 1600 Włady- 
sław Głąbiński Zaiuże. 

1601 Marcin Plachta Drchobycz. 1602 
I Erect Janów. 1603 Marja Tymków Lwów. 
1604 D. Fischman Nadwórna. 1605 Józek 
Irzyk Droliobycz. 1606 Olga Fańkowa Ju- 
rosław..1607 Marja Daleczek Rawa Russ. 
1608  Rudołfina Aptowicerowa Doina. 
1609 Fryderyk Rotine Zagórze. IGIU Jan 
Czarnecki Rawa Ruska. 

1611 Kazumicra Kwaśniewiczowa Lwóv 
1612 Jan Kraus Lwów. 1615 Aniela Gie- 
élik Dwów. 1614 Jan Pokorny Lwów. 1515 
Stanisław Słowik lwów. 1816 Mosh 
Rubczak Kalnsz. 1617 Marja Bether Za 
marstynów. 1618 Michał Komar Stanisl: 
wów. 1619 Eugeniusz Lewicki Stemisi. 
wów. 1620 Jan Białas Husietyn. 

1621 Ludwik Małecki Gródek Jagie.. 
1622 Leoposd Secchetti Orawa. 1623 Ja- 
dwiga Gromadkowa Jarosław. 1524 Sta- 
nisław Kowal Tarnów. 1625 Labezanka 
Zofja Lwów. 1626 Rybak Eusiachy Lwów. 
1627 Bronisława  Hrańska Stłanislawćw. 
1608 Kazimierz Karasiński Lwów. "1525 
Dr. J. Gelchrter jlumacz. 1630 Abraham 
Spendorl Drohobycz. 

1681 Jadwiga Śliwińska Lwów. 1632 
Juljusz Lepiankiewicz Sambor. 1533 Jó- 
ze Wowczuk Monaslerzyska. |034 Józef 
Morawski Przeworsk. 1685 Karo! Kopa- 
czak Lwów. 1386 Mara Malko Ko- 
łamyja. 1637 Paulina Mareniowsko 
Kolomyja. 1688 Władysław Jueqger Piroho 
bycz. 1639 Marja Leszczyńska żwów 
1640 Maryla Sinkowska Tarnopol. 

1641 Włodzimierz Weldycz Lwów. 1542 
Andrzej Karski lawa Rusha. 1643 Petro- 
nela Antoniukówna Horodenka 
fanja Ulsnowska Skole. 16533 Bronisla- 
wa Kawalowa Lwów. 1640 Fryderyka 
Szlomkowiczówna Lwów. 1647 Erwin 
Tlerbst Łańcut. 1648 Karol Irozdowski 
Drohobycz. 1649 Józefa Sobolewska 


Lwów. 1650 Kajetan Petrowicz Worochła. | 
1651 Mieczyslaw Bruch kolomyja. 1652 ; 


Lauruk Bronisław Busowisko. 1653 Lud- 
wik Penkawski Rozdół. 1654 Franciszek 
Trojanowski Borysław. 165b Marja Swit- 
lik Lwów. 1655 Janina Wierzłucka Luko- 
wiec. 1657 Jlelena Gwaczą Lwów. 1658 
Adolf Iwanicki Lwów. 1650 Józefa Guro- 
wa Lwów. 1660 Marja Andruszewska 
Lwów. 

1661 Kazimiorz Figner Lwów. 1662 
Piotr Czerny Łodygowice. 1663 Zbigniew 
Tybura Lwów. 1664 Zofja Szczepanowioz 
Lwów. 1665 Stefania Lipecka Lwów. 166G 
Stelanja Majerówna Lwów. 1667 Paulina 


1634 Ste- | 


= 
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ma slairy dziwak wobec wyprawia- 
nych na górze orgji, zeszedł i pod- 
kradł się pod okno. 

Niesamowity widok 
człowieka leżącego nieruchomo 
wśród czterech gromnic, skłonił go 
do zaalarmowania reszty gości. Wy 
walono zamknięte drzwi cd miesz- 


Kotlińska Kamianka Strum. 1658 Stami- 
slawa Kalitka Lwów. 15669 Mina Mild- 
wurm Żółkiew. 1670 Stanislawa Szudra- 
wa Lwów. 

1671 Imcio Scherer Śniatyn. 1672 Zoija 
Wailer Lwów. 16738 Marja Morawska 
Lwów. 1674 Józef Mitrowicz Śniatyn. 1675 
Marjam Rogaiski Zołczuk. 1076 Franciszek 
Jurkiewicz Lwów. 1677 Olga Murzyńska 
Lwów. 1678 Rudolf Szumski Lwów. 1679 
Salomon Kreis Snialyn. 1689 Wanda Ja- 
blońska Lwów. 

1681 Stamislawa  Mokrzycka Lwów, 
1682 Dr. Izydor Kohl Lwów. 1682 Leopold 
Sommerflek Lwów. 1684 Oiga Prochorów 
Lwów. 1685 Kazimierz Fleszar Przemyśl. 
1686 Marja Dziurowiczówna Przemyśl 
1687 Zofja Laurorvicz Stryj. 1688 Zotja 
Olaszowa Stamisluwów. 1689 Franriszex 
Wychodil Germakówka. 1690 Sebastian 
Furst Lwów. 

1691 Tadeusz Klimek Lwów. 1692 Al- 
bina Jamkowa Przemysl 1698 Jan 
Hendrich Lwów. 1694 Maks Kunstler Ka- 


lusz. 1695 Zofja Dydyńska Drohobycz. 
1696 Ks. Mikolaj Kiinowsk: Nichylów, 


1697 Marja Kiermicka Rożniatów. 1693 
Natan Leulner Tusłanowice. 1609 Tella 
Choma Lwów. i700 Stefan Junko Prze- 
myśl. Á 


1701 Jadwiga Schafnerowa Sambor. 
i702 Stanisław  Ramuszysiski Sarok. 
1703 Mieczysław Eckhardt  Slumisławów. 


1704 llermina Somorówna Lwów. 1765 
Bronislowa Pfeil Lwów. 17056 Janina Racz 
tewska Lwów. 1707 Maria Nowak Lwów. 
1708 T. Krzyżewski Lwów. 1469 Kazi- 
mierz Malawski Frzemyśłl. 1710 Ludwik 
kozłowski Dabromil. 

1711 Regina Spunder Lwów. 17132 Ste- 
isuja Swarm Lwów TS Pa. dam Pera- 
lyński Lwów. L71i Jadwiga Mekowa Na- 
rajów. 1715 Anra Birnbach Lwów. 1716 
Karol Schrmiedt Lwów. 1717 Wena Mar- 
ciak Jarosław. 1718 Franciezek Stolarz 
Lwów. 1719 Eugenja Kutner Lwów. 1720 
Franciszek Mayerburg Lwów. 

1721 Wilkelm Bogusz Lwów. 1722 He 
dona Singer Drohobycz. 1723 Anastazia 
Aredt Lwów. 1724 Władysław Stiasny Bo 
rysław. 1725 W. Ginger Iarvów. 1726 Inż. 
Tadeusz Babak Lwów. 1727 Michał Dani- 
lowicz Turka. 1728 Mikolaj Biliński Bo- 
rynia. 1729 Michal Sikorski Fopuszanka. 
1730 Iłolena Śchmiedłowa Lwów. 

1731 Jan Kawecki Lrrów. 1732 Sie- 
fanja Kryskówna Wolamka 1735 Stefan 
Rudnicki Czorików. 1734 IMipelit Chojcan 
Zakopsme. 1785 Władysław Feit Przemyśl. 
1736 Józef Chuma Dnice. 1737 Mikolaj 
Kostecki Choroslków. 1738 Leon Heu- 
schuber Jarosław. 1780 Trameiszek Nitra 
Sanok. 1740 Włodzimiew Suryn Krosno. 

1741 Halina Malczykówna / Krzemie- 
niec. 1742 Bezia Handel Drohcbycz. 1743 
Eugenjusz Barg Kałodziejówka. 1744 E- 
wusia Kosmanówna Lwów, 1745 Michal 
Werbenek Drohobycz. 1745 Jeremkówna 
Romana Lwów. 1747 Elżbieta Klusówna 
Lwów. 1748 W. Fischke Lwów. 1749 Ra- 
fal Maszkowski Lwów. 1750 Emil Zintel 
Stryj. 

l75łŁ Janina Oayszsiewiczowa Lwów. 
752 Karol Seroiszka Lwów. 1755 Marja 
Euglówna Lwów. 1754 Katarzyna Redo- 
wicz Lwów. 1755 Oskar Rosenherg Lubi- 
tów. 1756 Marja Kaliszewska Tarnopol. 
1757 Józef Mosimgiewicz Wolarka. 1758 
Sergiusz Hoszowski Lubaczów. 1769 Ma- 
rja Turzynowska Ławoczne. 1760 Józef 
Minkiewicz Wojtowska (Góra. 

1761 Paulina Margulies Złoczów. 1762 
Szymon Kärner Lwów. 1763 Framciszek 
Hoiman Drohobycz. 1764 Henryk Lipo- 
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tE, A CEDE 


Mr, 8342 


kania Tostiglego. Slarzec jednzk, 
jak się okazało 
był już trupem. 

Przy badaniu zwłok odkryto lon'y 
i wydobyto z pod łóżka skrzynkę z 
dynamitem. Na ten widok podpiie 
towarzystwo momentalnie otrzeż- 
wiało. Wszyscy zrozumieli dopiero 
teraz, jak strasznego losu uniknęli 
dzięki przypadkowi. 

Jak się domyślono, Postigli, cier- 
piący w osiatnich czasach na serce, 
dostal śmiertelnego ataku pod wpły- 
wem emocji, wywołanej oczekiwa- 
niem ekspiozji.. 


tm rg; P>. 
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wicz Drohobycz. 1765 Tadsusz Dziok Do- 
lina. 1768 Zygmunt Jenczko Halicz. 1767 
Mieczysław Kóhlhofer Boryslaw. 1768 
Klara Erlbaum Drohobycz. 1766 Anna lo 
ruńska Sokal. 1770 Mira Kosterkiowicz 
Mościska. 

1771 Stanisław Schott Kurowice. 1772 
Helena Wertowska Kypne. 1773  Zolja 
Alyczkowska Lwów. 1774 Edward Stain- 
ger Kamień. 1775 M. Spee: Drohobycz. 
1776 Zygmunt Kowalski. Drohobycz. 1777 
Franciszek Wojtas Kozowa. 1775 Waw- 
rzyna Spechłowa Lwów. 1779 Rudolf Bia- 
lek Mikołajów. 1780 Janina kKrzyżanow- 
ska Lwów, 

1781 Mieczysław Klimkowski łŁawcz- 

1782 Stanislaw Bomha Lwów. 1783 
Bronislaw Karpiński Żółkiew. 1784 An- 
drze) keapanowszi Tłumacz. 1785 Amaija 
Streicher Dolatyn. 1766 Tieienąa Schleje- 
nówna lwów. 1787 Janina Koshng Brzu- 
chowice. 1788 Jamna Groinerow: Kiepa- 
rów. 1789 Zdzasłazy Kuczuniewicz Lwów. 
1790 Oskar Blun Sarok. 

1791 Henryk Baran Lwów. 1792 Zygm. 
Kaliński Lwów. 1793 Janina Cieszyńska 
Kołomyja. 1794 Sala Enisówna Lwów. 
1795 Mieczysław Tiogoziński Stojamów. 
1795 M. Jastrzębska Ustrzyki Dolne. 1797 
Tadeusz Janecki Słojanów. 17958 Szcze- 
pan Jankowski Trembowia. 1795 Hala £c- 
redialk Skoles 1e00 Józef Onyszkiewicz 
Lwów. 

13801 Rozalia Geronowa Lwów. 1802 
Słanislaw Dereń Szklo. 1803 August 
Fuchs Lwów. 1364 Maria Bielawa Lwów. 
15805 I. A. Weidman Drohobycz. 1806 Ró- 
ża Mullerowa Źloczów. 1807 Mczes Spie- 
gel Wolanka. 1803 Michelma Tyrkówna 
Sambor. 1809 Hermina Damanska Lwów. 
1810 M. Himmel Przemygl. 

1811 Helena Stiebeiowa Stanislawów. 
1812 Adzia Krauthamraer Kołomyja. 1813 
Katarzyna Golonsowa Rawa Ruska. 1814 
Eugenja Gośnigwska Brody. 1815 A. Hass 
Słanisławów. ~ 1816 Józef Janczar Bory- 
sław. 1817 P. Luit Rzeszów. 1518 Nusia, 
Mollinger Lwów. 1813 S$. Wurst Bory- 
sław. 1820 W, Henik Borys'aw. 

1821 Maurycy  Bardacn, Drohobycz. 
18922 Boleslaw Lebowski forysław. 1823 
Anna Smolecka Lwów. 1824 Ferdynand 
Bauer Stry} 1825 Leontyna Steinwurzel 
Stryj. 1825 Edward Mozdzierz Lwów. 
1827 Gerard Rymar Ożydów. 1828 Michał 
Baczyński  Podwołoczysha. 16828 Emil 
Hause Drohobycz. 1830 Walz Drohobycz. 

1831 Juljusz Lieberman Drohobycz. 
1832 Mania Silberman Lrohobycz. 1833 
Bomam Baliui Słanislawów. 1834 Józef 
Weinmtller Wierzbica. 18353 Halina Now- 
szowska Stryj. 18386 Jozef Buszko Prze- 
myśl. 1837 M. Forst Jarosław. 1638 Jani- 
na. Zamorek Jarosław. 15859 Leon Jura 
Rawa Ruska. 1810 Jerzy Malinowski Ra- 
wa Ruska. 

1841 Jan Ławrowsxi Dolina. 1542 Pa- 
wel Tęcza Kulików. 1948 Juljan Szymań- 
ski Gaje Wyżne. 18354 Antoni Adamkie- 
wicz Rawa Ruska. 18% Maryi Laskowska 
Lwów. 1846 Józef Łyzon Jarcslaw. 1847 
Leopold Stats Vełatyn. L343 Henryka Fe- 
dorowiczówna Monasterzyska. 1849 Slefan 
Ulyński Borysław. 1850 Jan Gwożździński 
Dorysław. 

1651 Rozalja Nowakowska Stanisla- 
wów. 1852 Saiem Zalier Jaresław. 1653 
Michał Puszyńszi Pawlostów. 1554 Roman 
Biliński Stanisławów. 1855 Stelan Pu- 
chala Słanisławów. 1875 zbigniew Mia- 
nowski Stanisławów. 1857 Marjan Dydu- 
szyński Tłumacz. 1858 Anna Eerges Stryj. 
1859 Józef Jackowski Boryzliiw. 1860 A. 
Lonczyk Przemyśl. 
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opracowany przez DZIAŁ REKLAMY i PROPAGANDY TOW. WYDAWNICZEGO „ATENEUM: 


Pamiętaj o przyszłości Swo- 
ich Na biiż zych. 

Mądrym i prakty znym 
upominkiem naśw. Mikołaja 
jest polica : sekuracyjna, 

N:jkorzystniej załatwia 
wszelkie ubszpi:czznia 


Powszechne Tow. Ubezp. 


„KOTWIGA” s a. 


we Lwowie, Sykstuska 6. 


Telefon 37-26. 


Czem chała bogata tem rada. 


Przysłowie to należałoby zmo” 
dernizować następująco: 
Gdy chata bogata 
jest w niej cerata. 


Praktycznym podarkiem na Św. 
Mikołaja jest cerata na stół i cho- 
dnik z linoleum. 


„CERATOPOL' 
we Lwowis, Bałerego L, 16. 


RADJOTELEGRAMI 


Paryż. 
Największy 
wej wystawie mody 
lwowskie; pracownia „Chic Parisien“. — 
Entuzjazm niebywały. Paryżanki wy- 
jeżdżają do Lwowa, by zaopatrzyć się w 
kapelusze tej finmy. 
Podpisano: Królowa Moda. 
Ciekawym podajemy bliższy adres: 
„GCHIG PARISIEN" 
we Lwowie, ul. ni. ena 5 da. Gg Gale. e 


lacia 1.607! 
Fala 888999!!! 


sukces na m.ędzynarodo- 
odniosły kapelusze 


3888. 


Św. Mix 
wszyst im którzy Go pyta- 
ją, co zakupić Swoim naj- 
bliższym na dzień 0. grudnia, 
by się udali do 


ołaj oznajmia tym 


Wytwórni aparażów 
i Radjo-LaBoratoriim 


Waleriana Drabika 


we Lwowie, ul syksiuska 17. 
/ Tel. 736. 


i zaku ili aparat radjowy. 


Jest to upominek trw:ły, 
sprawiający wielką radość 
w domu, a przytem nie- 
drogi. 


we Lwowie, Zimorowicza 5. 
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U WRÓŻBIARKI. 


Od kiłku dni nie mówią w sferach to- 
warzyskich Lwowa o miczem innem, tyl- 
ko o słynnej hinduskiej wróżbiarce Joga 
Tagore. która do nas przyjechała. 

Pam Jerzy X. zekaw był również do- 
wiedzieć się czegoś o swej przyszłości. 
A trzeba tu zaznaczyć. że p Jerzy X. 
miał młodą i piękną żonę. 

Joga Tagore EE: swemi głębokie- 
mi oczyma na Jerzego, dlugo trzymała 
jego dłoń i Bida: F 

— Jestes  szczęśirwym małżonkiem, 
masz żonę, którą kochasz, nad życie 
i chresz Jej sprawić pizyjemność. Udaj 
się przeto dziś jeszcze do magazynu 
Ciechulskiego i Syna przy uj. Leigjonów 5 
i kup Jej upominek na św. Mikołaja. 
Ujrzysz u Giechulskiego olbrzymie za- 
pasy najęustowniejszych upominków, jak: 
torebki, parasolki, modną biżuterję, wach- 
Jarze, nessesery, wszystko wogóle, czego 
pięknej pani potrzeba. A dodam Ci jesz- 
cze, że zadziwią Cię niskie ceny. 

Pan Jerzy podziękował wróżbiarce za 
dobrą radę 1 pospieszył də magazynu 
Giechniskiego i Syna. 


Wybór upominku na św. M - 
kołaja jest niejednokrotnie 
trudny. 

Radzimy Wam przeto u- 
dać się do mag zycu 

ADOLFA AUERBACHA 
w kynku L. 20. 
gie możecie nabyć najmo- 
dniej:;ze materjaty, crepe de 
chine, crepe de georgette, 
crepe sat.ne, welour ch. fone, 
dżety, koronki, kwiaty i t. d, 


Nawet najwybredniejszy 
Waz gust 4-3 e z dowoic- 
ny, zobac y zie, co za Ślicz- 


ności maż” ta firma 
z zg anicy. 


KCGHANY MĘŻU! 

Najłatwiej będzie, gdy tą drogą zawia- 
domię Cię, że potrzeba mi perfum, pudru, 
mydła, przyborów do manicure, wody ko- 
leńskie j i innych rzeczy tcaletowych. 
Wiem, że chcesz mi zakupić tyłko rzeczy 
te najlepszego gatunku. 

Byś się przeto dlugo nie zastanawiał, 
podam Ci adres źródła, gdzie się stale w 
powyższe cuda Zzaopatruję. Otóz pamiętaj: 

Tylko Drogerja BOMSEGO przy ul. 
Akademickiej (Hotel George'u) 

A pospiesz się!!! 


Twoja Zula. 


nesie Z Wis 


zakupi jako upominek na św. Mikołaja pa- 
pierośnicę, pierścień, nakrycie srebrne- 
Przedmioty te stanowią miłą pamiątkę 
dopiero wówczas, gdy zaopatzzone są w mo 
nogramy. Monogram wykona szybko, gu- 
stownie i niedrogo pracownia rytownicza 


l. Gołdyeiera 
wa Lwowie, nl. Sykstuska 17. Tel. 37-25. 


BAJKA. 


Żył sobie pewnego razu król. A miał 
córę tak uroczą i śliczną, że o rączkę jej 
starali się królewicze całego świata. Kró- 
lewua obiecała zostać żoną tego, kto jej 
najpiękniejszy upominek przyniesie. 

Zmosili jej piękne i bogate Jary, lecz 
żaden nawet łaskawszego spojrzenia wza- 
mian mie otrzymał. Aż królewicz jeden, 
któremu na imię było Lew, przyniósł jej 
tak cudnie piękny pierścień, kolczyki i 
kolję, że zachwycona królewna bez na- 
mysłu białą swą rączkę mu oddała. 
Chciała jedynie wiedzieć, gdzie: nabył te 
bajkowe klejmoty. Odpowiedź była krótka: 
w Lwim Grodzie, przy ulicy Akademickiej 
6, znajduje się len czarodziej, który tak 
cudne skarby posiada i sprzedaje je w ma- 
gazynie jubilerskrm 

WŁADYSŁAWA BUSZKA 


p 


Jadwiga Swosars'a/ 


słynna gwiazda filmowa, 


przyjechała umyślnie na występy | 


do Lwowa, by kupić w magazynie 


„Romana 
przy ul. Akademickiej Nr. 8. 


Telefon 3505. ,, 


piękny kapelusz, szal i kwiaty. 
Tak pięknych rzeczy nawet 
„w, Warszawie nie widziała 


Magazyn powyższy poleca upo- 
minki na św. Mikołaja. 


CO DOSTANIE MARYSIA? 

Zosia dostanie na Św. Mikołaja kape- 
lusz, Kazia buciki, alle Marysia dostanie 
najłaanmejszy upominek. Zgadnijcie co? 
Otóż dostanie prześliczną  dancingową 
toalalę, ktora wzbudzi podziw mężczyzn, 
zazdrość kobiet. Św. Mikolaj zdradzi 
Wam tajemnicę, gdzie ten śliczny ma- 
terjał na sukienkę kupiony. Otóż, we Lwo- 
wie przy ulicy Halickiej 14, znajduje się 
magazyn nowości dia pań pod firmą 

BERTEL I FEIN. 

Każda piękna pani kupuje tam ma- 

terjały i długo niemi się cieszy. 


o o ÓÓ 
DOKĄD ZOSIA TAK CZĘSTO CHODZI? 

Panna Zosia, śliczna panienka, wycho- 
dzi od kiku dni zaraz po obieczie z domu 
i wraca rozmarzona. 

Zdziwiło to jej tatusia i posianawił ją 
śledzić. Idąc krok w krok za nią, doszedł 
do placu Kapilulnego, gdzie pod Nr. 1 
mieści się skład futer 

. S. STĘPKOWICZA. 

Zosia stanęła przed jedną z wystaw, 
oczy jej się jarzyły. Ale czego tdż iam nie 
zobaczyła! Najwspanialsze fltra, jakie 
tylko sztuka kusnierska wymyśleć mogła, 
pyszniły się za wystawą. 

— O to pannie chodzi, pemyślał ta- 
tus, futra Ci się tak podobają. Hm, św. 
Mikołaj nadchodzi, a mozeby tak córeczce 
jakoweś futro kupić. Ale pemnie bardzo 
drogie. No, niema rady. spróbuję. Wazed} 
do sklepu, zapytał o cenę. Aż się zdziwił, 


że talk wspaniałe futra tak stosunkowo 
wie wiele kosztują. 
Wybrał futerko na dogodne warunki 


spłaty i polecił firmie odesłać je 6. gru- 
dnia ranintko. 

Zosia nawet nie wie, jaka radość Ją 
w dniu św. Mikołaja czeka. 


Piękne Panie! 


( Nie zastanawiajcie się zbyt długo 


nad tem, gdzie się zaopatrzyć 
w tanie, ładne i modne  tóalety, 
lecz spieszcie do magazynu 


M. EAALIGHROFA 


wę Lwowie, Sykstuska 15 


gdyż właściciel tej firmy sprowa- 
dził materjały na suknie i płaszcze, 
trzymając się trzech zasad: 


MODNIE, 
ŁADNIE 
I TANIO, 
KTO KOCHA DZIECI 
niech zaraz pospieszy do Fabryki wózków 


dla dzieci i mebli bambusowych pod 
firmą: 


F. BRANDT 
we Lwowie, uł. Sykstuska 19. Tel. 3107 
i niech tam zakupi wózek dla dziecka, 
wózeczek dla lałki, wyroby koszykarskie 
lub bambusowe. A wiadomo we Lwowie, 
że firma Brandt jest solidną, a cenv łam 


| są niskie 


Na uroczystość św. Mikołaja czekają 
dzieci. Jest On dla dzieci najmilszym 
Świętym. Ileż to radości w tym dnin, ile 
szczęścia- 

Każdy [Lwowianin wie o tem dobrze, 
największe źródło zakupu garderoby dzie» 
cięcej przeróżnych trykotów, upominków 
dla dorosłych mieści się pod firmą 

„SPO R T“ 
PRZY PLACU HALIGKIM |. 3. 


Długo Są niejeden zastanawia 
nad tem, jaki upominek zrobić 
miłej osobie na Św. Mikołaja. 


Czy może być coś praktycz- 
niejszego nad bieliznę? lub płó- 
tna? Udaj się przeto dziś jeszcze 
do znanej we Lwowie firmy 


Bracia OLAFZEWSCY 


przy ulicy 
Halickiej 16 


gdzie nabyć możesz bieliznę męs. 
ką, damską i dziecinną od naj- 
skromniejszej do najwykwintniej- 
szej. © a 


Czy możesz sprawić na św. Mi- 
kołaja większą przyjemność drogiej 
Ci osobie, jak zaprowadzić ją do 

Atelier Fotograficzne_o 


„A TA“ 


we Lwowie ul. Piekarska 1c. 
Zakład wykonuje zdjęcia szybko, 
artystyczni: i tario. 


Jasne jak SŁOŃCE! 


Poco się giowić i delibe- 
rować co kupić ma Św. Mi- 
kołaja? 


Bierzmy przykład z mą: 
drych ludzi, którzy zakupują 
praktyczne i piękne podarki 
w starej, zaszczytnie znanej 
firmie 


W. Iżyckiego 


Lwów, Kopernika 3. 


a to: 


K-łdry puchowe i welnane, 

Koce, Poduszki, Kapy, Portjery, 

Firanki, Dywany, Prześcieradła, 
Poszewki i Materace 


po cenach bajecznie tanich. 


Chodźmy więc 
do Iżyckiego!!! 


Str. IL. 


ia éy. Mikołaja 


Czas obdarzyć milusińskich. 


HS/ĄŹKĘ, zacny potarunek 


kup 


w księgarni Ossokńskich 
Lwów, pl. Halicki I. 12a. 


E > o E „mino 
LIYA DE PUTTI WE LWOWIE!!! 
Sensacja nad sensacjami! Jedna z naj- 

większych gwiazd srebrnego ekranu przy 

jeżdża do Lwowa. Sprytny reporter dowie- 
dzial się od divy w Hollywood, że celem 
jej wycieczki za Ocean jest dlatego Lwów, 
że chce zaopatrzyć się tu w materjaly na 
suknie do najnowszego filmu, który ma 
być superszlagerem. Chce mieć takie 
suknia, jakich mieć nie będzie ami Pola 

Negri ani Gloria Swanson, ami Liana 

Gish. Przez wywiadowców dowiedziała 

się, że jest taki magazyn materjałów we 

Lwowie przy ulicy Halickiej 18 pod firmą 

~“ PAWEŁ HOCHMAN. © ~ 


nężawi lib imęzu 
mężczyźnie 
na Św. Mikołaja 


Problem to mielada do 
rozwiązania. Brylanty to 


rzecz droga. Zegarek już 
ma, Ale tak naprawdę, 
to mu się przyda ubra- 
nie, Takie ubranie z naj- 
lepszych materjałów an- 
gielskich i> krajowych 
wykonuje solidnie 1 mo- 
dnie, po cenach umiar- 
kowanych renomowany 
magazyn krawiecki 


Bernarda Meniera 


we LWOWI?, Ul. SYKSTUSKA L. 2. 
Tel. 31-17. 

BACZNOŚĆ! 

UWAGA!!! 

Mężu!! Nie zastanawiaj się d ugo 
i kup mi 
kapelusz 
w magazynie „AURELJA” 
PL Marjacki 5. 


Widziałam tam na wystawie 
przepiękne modele!!! 


| 
| 
| 


| 


KURIER ŚW. MIKOŁAJA. 


e. Ř——._—__—_ (LLL W Z, A WZ Z 


eioni 


Halo! Gzy to ty Zosiu? 


„Ja, lreno, „Dobrze, że dzwomsz, muszę 


SIĘ 


GARE poradzić, co i gdzie kupić mam mężowi na 


Św. O so 9) 


- Dobrze się zwróciłaś, bo mogę (i udzielić 


RAT" jakoże sama dużo czasu straciłam na oglą- 


danie wystaw. Otóż polecam (i magazyn nowości 


dla panów pod firmą 


„THE GENTLEMAN“ 


przy pl. Halickim 12. Telef. 21-64. 


Dostaniesz tam prześliczne krawaty, doskonałą 


bieliznę piękne bonjourki, szale, pullovery, k 


kamizelki 


wełniane, kapelusze, laski. śniegowce, kalosze. Czego 
| tylko dusza zapragnie. Wybór nowości olbrzymi 
ceny tak niskie, że się zdziwisz. Usługa uprzejma, 
dobrze Či doradzą, Krótko i węzłowato: Nie zasta- 


nawiaj się długo, 
do Grentlemana, 
dziankę na św. Mikołaja, 


REALNA WARTOŚĆ. 

Nawet we wieku pary, elekiryczności, 
samolotu i radja, 4a jedna prawda  poze- 
stała niezmienioną, że prawdziwą, realną * 
wartość posiada ZŁOTO I DROGIE KA: 
MIENIE. 

Jeśli tedy chcesz sprawić Swym naj- 
bliższym upominek trwaly i piękny w 
dniu św. Mikołaja, kup im przedmiot war- 
tościowy za złota lub srebra. 

Wielki wybór kosztowności qroleca 

S. A. ROPSCHITŻ, Jubiler i złotnik. 

Lwów, Sykstuska 16. Telefon 4487 


jeśli chcesz ra Św. Miko- 
łaja zrcbić miły i piękny 
up minek Pani Twego se ca, 
udaj się dò Mugazynu 


ACKERA I BLANCA 


przy placu Mar żekim 8 


gd ie o rzymarz najpiękniej- 
sze modele sukien, futer, 
pasz zy, szaľ i t. d. 


— Dokąd tak spieszysz, Mój 
Drogi ! 

— Idę poczynić zakupy Miko-* 
łajowe ćla mojei żony i dzieci do 
Firmy , TRYKOT“ gdzie nabyć 
można bardzo ładne swetery, rę- 
kawiezki, bieliznę etc. 

Firma „Trykot* mieści się przy 

ul. Halickiej l. 21. tel. 2688. 

Wybór olbrzymi! Ceny niskie! 

Uwaga na firmę „TRYKOT*. 


kochana Ireno, 
a sprawisz mężowi 


| Rozwi 


1dź natych miast | 


miłą niespo- 


arane tamigrowii. 


W upominku na św. 


Mik ota ja dl ajcie G buwie. 


Obuwie jest upominki:m 
'rKycz:m, w wi ikim wy- 
b>ize do nity.ia w maga- 

zynie 


MIKA 


O 


| Ws Lwewre ul. Akademicża 20 


Telefon £38. 


WYIWGTAYM UPOMINA. im 


Na św. Mikołaja jest obraz 
artysty malarza. 
Wvbór obrazów najlepszych 
misirzów w Salonie Sztuki 
Z REIZESA 
we Lwowie ul. 3. Maja 11a. 


Na dancingu. 


v Pómoc minęła. Zabawa dochodzi do 
zenitu, muzyka jazzbandowa oszałamia. 


W loży siedzi dwóch panów, którzy 
tańczące pary obserwują. Jednym z pa- 
nów jest wybitny artysta rzeźbiarz, chlu- 
be stolicy, drugi to znany we Liwowie lew 
ko s 

— Przyznaję jednakże, że Lwowianki 
to szykowne niewiasty. Szczególnie nogi 
mają ładne, odezwał się artysta. Co mię 
jednakże uderza, to, że niejedna ładna 
nóżka, którą tu widzę, jakoś przecież łuk 
wygląda, jakby jej czegoś brakowało. Nie: 
które zaś nóżki, choć nie tak idealnie 
zbudowane, wyglądają poprostu czarn- 
dziejsko. 

Lwowiamin uśmiechnął słą. < 

— Zdradzę Panu pewna tajemnicę- 
I ja miejednokrotnie zastanawiałem się 
nad tem, ezejmu przypisać należy taki 
szyk i elegancję niektórych nóżek naszych 
pań. I dowiedziałem się, że jest to za: 
sługą pewnego  ozarodzieja, umiejącego 
dobierać pończoszki. Jest on artystą w 
swym zawodzię. Ma tak olbrzyrni wybór 
pończoch, że kazda Pani dostanie w jego 
skladzie to, czego pragnie. Gatunki, kele- 
ry; wielkość do wyboru. Konia z rzędem 
temu, kto nie otrzyma żądanej bary pet- 
czoch. Panie nasze znają to pomliarne we 
Lwowie źródło doskonałych pańczoch, 
mieszczące się przy ul. Piskarskiej uczla 
1b. i śmiało stwierdzić mogę, że n=ma 
we Lwowie ani jednej ęlezanckiej Peni, 
któraby się nie zaopatrywała w poca- 
chy u KOLPANA. 


Te wszystkie Panie, których nóżki 
Panu się nie podobają, nie są napewne 
Lwowiankami, bo nie kupiły pończoch w 


Magazyn e- KOLPANA. 


— Dziękuję Panu serdecznie za wska- 
zówki, zaraz jutro kupię dla swej mał- 
Żonki tuzin pończoch u KOLFANA. Bę- 
dzie to naprawdę ladny upominek na św. 
Mikolaja. 


NA RAUGIE. 
W kasynie odbywa się zabawa, 
muzyka Kordlka gra najnowszego 


| chenlestona. Ogólną uwagę zwraca 
na siebie pani Doktorowa W. Na ła- 
będziej szyji lśni przepiękna kolja z 
pereł, w różowych uszkach błyszczą 
najczystszej wody brylanty. Ogólny 
zachwyt na sali. :Tak pięknych kosz- 
towności dawno nie widziamo. 

— Powiem ci coś w tajemnicy, 
BE. pan Antoni do swej kaon 

. Kupię ci również takie cacka, bo 
~ nie są te drogie prawdziwe brylan- 
ty, lecz sztuczna biżuterja, którą na- 
być można w nowo otwartym maga- 
zynie „Bijon“ we Lwowie, przy ul 
Legionów 1. 


la dzień Św. Mitja 
CZEKAJĄ PANIE, 


Dzień ten, przez rok oczekiwany, 
przynosi Im przecież tyle upominków, 

A każda Pani wie dobrze, że naj- 
bogatszem źródłem  materjałów na 
piękne sukienki jest magazyn 

MENSCHA I HAMMERMANNA, 

W RYNKU, Nr. 16. 

Ile tam pięknych rzeczy, można 
zaraz sprawdzić, bo firma przygoto- 
wała na św. Mikołaja całe paki no- 
wości. 


Nasza 100 złotowa! 'wyprawa: 


1 serwis obiadowy na 6 osób porcelanowy sztnx 
1 serwis do kay lub herbaty porcelanowy sztuk r 


1 serwis szklanny na 6 osób tżnięty sztuk 


29 
razem sztuk 59 


Wszystkie trzy kompleiy razem za 109 zł. sprzedaje na św. Mikołaja i na gwiazdką 


LWÓW 


„firma Józef Verständig agietlońska4 


Skła | por elany, s<kła i kryształów. 
Zobacz wystawę. Cena okazyjna dla udostępnienia szerokiej Klienteli nabycia 
porcelany i szkła na Św.ęta. 


Nr. 8342 


1861 Anna Taumawska Medyka. 1862 
Amlonina Spędakowska Lwów. 1868 Sta- 
nisława Schneiderowa Lwów. 1564 Marja 
Midlerowa Boryslaw. 1365 Izabella Dy- 
nysiewiczówna Stanisławów. 1866 Tulja 
Nenyczowa Podhajce. 1367 Adam Selbka 
Wygoda. 1868 Dr. Józet Teuerstein Cho- 
dorów. 1869 Julia Jurczyjiska Tarnopol. 
1870 Mirosława Kamińska Drohobycz. 

1871 Emilja Sosnowska Frzemyślany 
1872 Abraham Bal Stunisłwwów. 1873 
Fryda Tieger Drohobycz. 1574 Heleną Kor 
dysówma Dolina. 1875 Julja Stererawa Ja 
rosław. 1876 Marja Nagórek Lwów. 1877 
Fryderyk Bulerricz Borysław. 1378 Bron:- 
sław Kaniewski Jarosław. 1579 Anna Mo- 
jakowa Borysław. 1880 Władysław Fedyk 
Romanów. 

18851 Jan Tabęcki Tiumacz. 1882 Ta- 
deusz Kozakiewicz Ti"nmacz. 1633 Mieczy 
sław Pichl Kałusz. 1884 Jan Jasiński Ber- 
tolka. 1885 Wladyslaw Jasiński Truska- 
"wiec. 1886 Amiela Raya Turka. 1387 Hele- 
na Gędzielska Stryj. 1233 Marja Platze- 
równa Stryj. 1889 Michał Pieniądz Ozy- 
dów. 1890 Danuia Pawłowska Lwów. 

1891 Jan Kleczeński ILwów. 1592 Jani- 
na Bursztynowa lwów. 1893 Olga Polań- 
ska Lwów. 1894 Kazimierz Stojatowski 
Lwów. 1895 Józef Bock Lwów. 1856 
Jadwiga Żuławska Lwów. 159% Marcin 
Zwerdhnę Lwów. 1593 Marjan Zoller 
Lwów. 1899 Adam Dziurzynski Lwów. 
1900 Janina Postupska Lwów. 

1901 Stefanja Vachowa Lwċw. 1802 
Stetanja Kubalska Lwów. 1903 Fryderyk 
Küttner Lwów. 1904 Bronisław Scheier 
Brody. 1905 Wincenty Chum'eki Borsz- 
czów. 1906 Józef Moskalewski Jagiellnica. 
1907 Samuel Seifert Brrzasz. 1908 Juljusz 
Hahn Siemianowicie, 1909 Marja Sielska 
Kossów. 1910 Jan Nube! Prodv. 


1911 Walenty Twarśg Przemyśl. 1912 


Marjan Świątkiewicz Lwów. 1913 St tefam ja 
Babiaikowa Kopvszyrńce. 


1314 Anna Mül- 


Kacik radiowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJGWYCH. 
Sobota, 3. gradnia 1827. 


Warszawa (1lil) 16.40 Odczyt „Bez- 
płeczeństwo komunikacii lotniczej”. 20.30 
Muzyke iekka: wykonawcy Orkiestra, K. 
Ilorbowska (śpiew). Marjan Wawrzke- 
wicz (śpiew), Wyjątki z operetek (Król 
Kawy, Hr. Marica). 22.00 Sygnał czasu, 
Komunikaty. 22.39 Muzyka taneczna. 
Kraków (422) 10.00 Transmisja uroczy- 
słości ku czci św. Barbary w salimach 
wielickich. 20.30 Transmisja z Warszawy. 
22.30 Muzyka salonowa. Foznań (344) 
20.30 Koncert muzyki lekkiei (orkiestra 
wojskowa, soliści). Miedjolan (516) 21.00 
„Traviata“, opera Verdiego. 23.00 Jazz- 
band. Wrocław (322) 20.10 Wieczór mu- 
zyki lekkiej. 22.30 Muzyka taneczna. 
Lipsk (366) 20.15 Wieczór humoru (Recy- 
tacje, śpiew). 22.30 Muzyka taneczna. 
Hamburg (394) 20.00 Bal na zakończenie 
tygodnia. 23.30 Muzyka taneczna. Prank- 
furt (428) 19.00 „Wolny strzelec“, opera 
Webera. Berlin (184) 20.00 „Noc wene- 
cka“, operetka w 3 aklach J. Straussa. 
22.80 Lekcje tańca. Wiedeń (617) 19.45 
„Krółowa”', operetka w 3 aktach Straus- 
sa. 22.30 Jazzband w hotelu „Bristol“ 


Monachjaum (535) 20,00 „List miłosny", 
groteska Awerczenki. 22.800 Muzyka tane- 
czna. 


Niedziela, 4. grudnia 1927. 
Warszawa (1111) 12.10. Transmisja z 
Katowic. Uroczyste otwarcie stacji kato- 
wickiej. 15.15 Koncert orkiestty symfoni- 
cznej z udziałem pianisty Leopolda Min- 


zera. 19.30 Transmisja z opery katowi- 
ckiej „Halka“, apena Moniuszki. 22.30 
Tramsza muzyki tanecznej z kaw- „Atlan- 


lic w Katowicach. Kraków (545). Po- 
znań (344). Katowice (422) Program pośw. 
otwarciu stacji katowickiej.  Królewirc 
(329) 20.00 Koncert z udziałem śpiewaka 
R. Koppla (baryton). Lipsk (366) 20.15 
Wieczór humoru (Orkiestra, śpiew, Tecy- 
tacje. 22.30 Dancing. Stuttgart (380) 
[19.46 Transmisia orkiestry  filhtarm. 
(Schubert, Weber, Wagner). 22.00 Orkie- 
stra wojskowa. Hamburg (394) 19.25 
„Flet zaczarowany”, opera Mozarta. 23.30 
Muzyka taneczna. Prankiurt (429) 20.30 
Wieczór wiedeński (Jnsma Selim, Ralph 
Benatzky). 22.30 Dancing. Langenberg 
(468) 20.10 Wieczór walców (arkiestra). 
22.30 Dancing. Berlin (484). 20.30 Kon- 
cert orkiestralny. 22.30 Muzyka taneczna. 
Wiedeń (517) 2000 „Thomas Paine", 
sztuka H. Johusta. Monachium (535) 20.00 
„Krew polska”, operetka w 3 aktach O. 
Nodbala. 22.80 Plyty gramofonowe. 


, Sławów. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3. grudnia 1927. 


lerowa Lwów. 1815 Mieczyslaw Zibser 
Barszczowice. 1916 Józef Piotrowski 
Lwów. 1917 isyma Menschlowa Lwów. 
1918 Bugenjusz Dworski Lwów. 1919 He- 
lena Łapicka Lwów. 1920 Anna Chudy- 
szowa Lwów. 

+ 1921 Zuzanna Dylewska Lwów. 1922 
Natan Schachter Korolówka. 1923 Pierasz- 
kiewicz Zimna Woda. 1924 Stamisława 
Huberowa Lwów. 1925 Anna Kowalówna 
Lwów. 1926 Marja Mark Lwów. 1927 Sta- 
nisłarwa Haracz Lwów. 1928 Mieczysław 
Mazurok Lwów. 1929 Bronisława Bednar- 
czyk Sądowa Wisznia. 1930 Jam Wisłocki 
Lwów. 

1931 Andrzej Niemiec Lwów. 1932 Sta- 
nislawa Kiuzek Lwów. 1933 Stanislawa 
Tyborówna Lwów. 1984 Helena Ūwsia- 
nowska Lwów. 1935 Stamislawa Berezów- 
na Lwów. 1936 Marja Mokrzycka Lwów. 
1937 Michai Pelz Lwów. 1938 Paulina 
Pawlikowicz Lwów. 1938 Hausnerówna 
Lwów. 1940 Filip Łukowski Ohladów. 

1941 Michał Kozorys  Radziechów. 
19:2 Antoni Fałdziński Witków Nowy. 
1943 Feliks Kónig Kaiusz. 1944 Cecylja 
CGhciukówna Sambor. 1945 Marja Woscie 
chowska Stryj. 1946 Pelagja Bużko Lwów. 
1947 Antoni Kowalów  Borszczów. 1948 
Katarzyna Hańczarówna Lwów. 1949 O- 
lcarczyk Petronela Lwów. 1950 Emilja 
Orzeł Złoczów. 

1951 M. Harasymowicz Lwów. 1952 
Stefan Paraszczak Jaroslaw. 1953 Jam 
Matkowski Sambor. 1954 Józefa Tomicie- 
wicz Lwów. 1955 Józefa  Langerówna 
Lwów. 1956 Tadeusz Bieńkowski Śnia- 
tyn. 1957 Marja Bogdanowiczówna Lwów. 
1958 Aleksander Misky Sieniawa. 1558 
Władysław Salabura Lwów. 1960 Jan Wa 
rężak Lwów. 

1961 Orzechowska Janina Kołomyja» 
1962 Wiadysław Radzikowski Przystań. 
1963 Ryszard Strycharski Lwów. 1964 M. 
Zuckerkandel Lwów. 1965 Apolonja Ur- 
bańska Lwów. 1966 Roman J. Munmiak 
Lwów. 1967 Franciszka Demczukowa Sas- 
sów. 1968 Władysław Langert Barysław. 
1969 Marja Ratajczukowa Olszanica. 1970 
M. Jankowska Złoczów, 

1971 Jam Fechtner Lwów. 1972 Dr. 
Berta Schnapper Lwów. 1973 N. Siegel 
Przemyśl. 1974 Karolma  Giebułtowicz 
Borysław. 1975 Leom Niepnzeeki Monaste- 
rzyska. 1976 Zofja Skrzyszowska Bory- 
sław. 1977 Minritz Schuster Lwów. 1978 
Stanisław Berezżowski Lwów. 1979 Anna 
Prycko Lwów. 1980 józef Indyk Lwów. 

1981 Katarzyna Schlosser Lwów. 1982 
Halina Łabikówna Lwów. 1983 Stanisław 
Bojarski Lwów. 1984 Filip Menkes Lwów. 


1985 Marja Tomaszewska Lwów. 1986 Jó- 


zef Lis Lwów. 1987 Regina Freysingerów- 
na Kopyczyńce. 1588 Bronislawa Eder 
Kropiwnsa. 1989 Natalja Siengalewiczowa 
Żółkiew. 1990 Bzechiel Schenkiel Lwów. 

1991 Filomena Zarańska Lwów. 1992 
Eugenja Stankiewiczowa Lwów. 1993 O- 
skar Buss Borysław. 1994 Izydor Kessler 
Zaleszczyki. 1995 Jamina Ziszkówna Sta- 
misłaawów. 1996 Michalina  Haichowa 
Lwów. 1997 Janna Opidorwiczówna Stani- 
1998 Józef Jachimowski Stani- 
slawów. 1999 Felicja Bammerowa Stani- 
sławów. 2000 Władysław Kafka Lwów. 

2001 Leon Seifer Buczacz. 2002 Eu- 
genja Sobieszczańska Lwów. 2003 Nicetas 
Derewlaniuk Złoczów. 2004 Stanislaw 
Mantel Tarmopol. 2005 H. Donbusch Du- 
biecko. 2006 Adam Kratochwil Przemyśl. 
2007 Helena Kremerowa Lwów. 2008 Ge- 
nia Schriftowa Lwów. 2009 Nela Trutlimi 
Lwow. 2010 Zofja Koterbicka Stryj. 

2011 Edward Florkowski Stryj. 2012 
Moses Hochberg Dawidów. 2013 Franci- 
szek Liebhardt Busk. 2014 Serafima Za- 
horczuk Stryj. 2015 Euzenjusz Turzański 
Lwów. 2016 Roman Gielitowicz Lwów. 
2017 Edward Hamsl Chodorów. 2018 Fe- 
liks Strocki Borysław» 2019 Słanisław hr. 
Siemieński-Lewicki Chorostków. 2020 Ka- 
rol Skóra Trojany. 

2021 Józef Połowy Borysław. 2022 Dr. 
Dub Selingerowa Majdan Kolb. 2023 Jan 
Jankiewicz Macoszyn. 2024 Emilja Hirsch- 
berg Żółkiew. 2025 Pazia Melnik Zborów. 
2026 Eugenja Tymofijczukowa Kniażdwór. 
2027 Kazimierz Wancer Borszczów. 2028 
Zygmunta Kamieniecka Dubno. 2029 Iza- 
bela Domosławska Kopyczyńce. 2030 Do- 
ra Russmann Lwów. 


2031 Teodor Kostyszyn _ Jagielnica. 
2032 Marja Janeczek Sądowa Wisznia, 
2033 Władysław Łossowski _ Czortków. 


2034 J. Królikowski Chlapówka. 2035 Ka- 
rol Schweiner Przemyśl. 2036 Helema Ko- 
lanowa Łuwcza. 2037 Emil Figura Ksawe- 
rówka. 2038 Eugenja Sochacka Sieniawa. 
2039 Słanisław Wasiatko Potok Średni. 
2040 Jan Complak Przemyśl. 


2041 Ignacy Gelbsteim Przemyśl. 2042 
Serka Horowitz Borysław. 2043 Bemard 
Rand Przemyśl. 2044 Rózia Stark Lwów. 
2045 Zygnunt Selinger Kolomyja. 2046 
Arnold Schön Lwów. 2047 Jan Korcz Dro- 
hobycz. 2048 Michał Banas Śniatynka. 


2049 Zygmunt Sołtys Radziechów. 2050 
Jam Kozłowski Stryj. 

2051 Janina Bieleaka Dobromil. 2052 
Jarosław Gliński Kołomyja. 2053 Józef 


Dynysiewioz Żydaczów. 2054 Eleonora 
Wamatowa Barycz. 2055 Waleria Lin- 
schidówna Dąbrówka. 2056 Ryszard 
Mehrer Lwów. 2057 Jędrzej Łupkowski 
Brody. 2058 Zalei Belfer Stanisławów. 
2059 Emanuel Kom Konopnica. 2060 Leon 
Jarosz Rówme. 

2061 Anloni Kotschy Dorożów. 2062 
Schamlotta Grol Łąka. 2063 Marja Karwa- 
szowa Rudniki. 2064 Feliks Węgrzyn Bo- 
rysław. 2065 Paulina Rychlicka Borysław. 
2066 Stanislawa Nowakowska Borysław. 
2067 Stefanja Regerowa Lwów. 2068 Ste- 
famja Szczęsna Tarnopol. 2069 Stanisława 
Domaradzka Tarnapol. 2070 Teodor Bar- 
niez Drohobycz. 

2071 Pułk. Emil Mayer Rakowa. 2072 
Paula Zwillingowa Podwoloczyska. (2073 
Stanislaw Maćkówika Złoczów. 2074 Jė- 
zefa Bauerowa Tamopol. 2075 Karolina 
Kubrakowska Tarnopol. 2076 Władysław 
Łuszkiewicz Uciszków. 2077 Aleksandra 
Kondra Lwów. 2078 Franciszka Tomkie- 
wiczówna Stadnia. 2079 Irenka Podiew- 
ska Lwów. 2080 Marja Molalowa Lwów. 

2081 Antoni Skinzyński Siedliska. 2082 
Karol Mokrzycki Lwów. 2088 Adolf Kurz 
Lwów. 2084 Elżbieta Kahndinger Lwów. 
2085 Albert Torbe Lwów. 2086 Jarosław 
Warchola Lwów. 2087 Leon iluchner 
Lwów. 2088 Balesław Grossman Lwów. 
2089 Aniela Wittman Lwów. 2030 Wale- 
rja Hamasówna Lwów. 


2081 Józef Dziki Lwów. 2092 Matylda 
Hermanowa Lwów. 2093 Karol Stierer 
Lwów. 2094 Michalina Wałęga ILwów 
2095 Franciszka Płasznikówna Lwów. 
2096 Amalja Krajterowa Lwów. 2097 Ire- 
Ra Szaniawska Lwów. 2088 Engenja Mi- 
zerowa Lwów. 2099 Z. Łoś Lwów. 2100 
Lonio Blumenkranz Borysław. 


2101 Jam Nieć Sanok. 2102 Marja O- 
nyszkiewicz Jasło. 2103 Salamon Bodner 
Szczawnica. 2104 Anna Tenenbaum 
Lwów. 2105 Antoni Pogorzelski Sambor. 
2106 Stanisława Obawa Kopyczyńce. 2107 
Jan Biłohubka Stanisławów. 2108 Platon 
Kuryłowicz Lwów. 2109 Michała Atama- 
nik Lubień Wielki. 2110 Olimpja Pade- 
rewską Lwów. 


PSE IAA WRITES) 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 2. grudnia. 
Na Giełdzie akcyjnej obroty cokol- 
wiek zwiększone przy większej chęci 
kupna. Kursy nie wykazują żadnych 
praw wahań. Tendencja utrzymana. U- 
sposobienie żywsze. 


„OBROTY W AKCJACH. 


Lwów, 2. grudnia. 

4 i pół proc. Hipot. 60.00, 4 i pół 
proc. Zemeln. Banku Hip. 63.00, Prze- 
mysłaowy 105.00, Gazy wschodnie 26.00, 
Niemojowski 2.60, Siersza górn. 11.75, 
Ziełeniewski 21.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 2. grudnia. 

Na Gicłdzie transakcje w pszenicy, 
życie i owsie po cenie dotychczas noto. 
wanej. Pszenicę rumuńską o wadze 
750/760 gr. franco Nepołukowce kupo- 
wano po zł. 49.25. Pozatem sytuacja bez 
zmiany. 'Tendencja nadał utrzymana, 
dla owsa i hreczki nieco zniżkowa, uspo 
sobienie spokojne. 


KIRSA ZBOŻOWE. 


Lwów, 3. grudn.a. 

Pszenica łraj dworska ex 1927 "50 
—760 gr. 44.00— 19.00, Pszenica kraj. 
zbiorowa ex 1927 730—740 gr. 46.50— 
47.50, Żyto malopolskie ex 1927 690 gr. 
48.25—39.25, Jęczinień małopolski bro- 
warniany 670 gr. 28.50--40.50, Jęczmień 
n:ałopolski ;rzemiałowy 640 gr. 34./5— 
38.75, Jęczmień małop pastewny 600— 
G10 gr. 310% -22 00, Owies małopolski 
ex 1927 450 gr. 33.00-—34.00, Kukurudza 
rumuńska 33.50-—31.06 Ziemniaki prze- 
mysłowe 5.00—5.25, Fasola biała 45.00 
—55.00, Fasola kolorowa 40.00—-50.00, 
Fasola krasa 56.00—66.00, Groch 14 Vi- 
ctoria 60.00—66.06, Groch polny 40.00— 
50.00, Bobik 34.50—35.50. Siano słodkie 
krajowe prasowane 7.50—8.50. Słoma 


Chcesz mieć siłę do pracy, po 
gode ducha i lekki sen — jedz 
codziennie obfitą w witami- 
lekkostrawna - potrawę 


ny 


Plafki owsiane 


Quaker Qals 


= Idealnie oczyszczone — 


Przedstawicielstwo: Kazimierz Lnubienie- 
cki, Lwów, Podleskiego 7. 
prasowana 4.25.-4.75,  Hreczka 36.50— 
38.50, Len 68,00—71.00, Rzepak ozimy 
ex 1927 61.50—62.50, Mąka pszenna 40 
proc. 83.00—84.00, Mąka pszenna 40 
proc. 76.50—77.00, Maka żytnia 65 proc. 
59.00—60.00. Grysik kukur. 53.00—54.00. 
Mąka kukurudziana 36.25-37.25, Otrę- 
by żytnie netto bez worka 26.00—26.50, 
Otręby pszenne netto bez worka 26.00— 
27.00. Kasza hreczana 50 proc. calówek: 
50 proc. połówek 73.00—74.50, Kasza ja- 
glana 71.25—75.25, Kasza jęczmienna 
57.50—58.50, Proso kraj. 39.00—41.50, 
Makuchy lniane 48.50—49.50, Koniczy- 
na czerwona krajowa naturalna 265.00 
—295.00, Mak niebieski 115.00—135.00, 
Mak siwy 85.00—105.00, Worki jutowe 
wyr. Stradom. Wartą 1.70-—1.80, Często- 
chowianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, 
Worki używ. dobre, za szt. 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
Bank  Dyskontowy 130, Bank Polski 
154.75, Bank Zachodni 30.50, Czersk 


1.02, Warsz. cukier 81.60, Łazy 0.42, Wy 
soka 132, Węgiel 112.50, Fitzner 9, Lil- 
pop Rau 39.25, Modrzejów 9.15, Norblin 
200, Ortwein 12.25, Pocisk 2.75, Rohn 
19, Starachowice 68.75, Żyrardów 17.25, 


bez kup. 1920 34, Borkowski 3.75. 
Warszawa, 2. grudnia. (Tel. G. P.) 
landja 359.40, Londyn 43.39, N. Jork 


8.88, Paryż 34.98, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.50, 5 proc. pożyczka konwers. 
66.50, poż. kolej. konwers. 63, pożyczka 
kolej. 103, dolarówka 64, 8 proc. listy 
zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. oblig. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.40, Londyn 25.30, N. Jork 5.18.47 
i pół, Bełgja 7247 i pół, Włochy 28.14 
i pół, Hiszpanja 84.70, Berlin 123.86, 
Wiedeń 73.12 i pół, Sztokholm 139.90, 
Qsło 137.90, Kopenhaga 139.00, Sofja 
3.74 i pół, Praga 15.36 i pół, Warszawa 
58.15, Budapeszt 90.75, Białogród 9.13, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 2.67 i pół, 
Bukareszt 3.20, Helsingfors 13,05, Bue- 
nos Aires 221 i pół. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.41, Belgja 355 i 
ćwierć, Hiszpanja 416.50, Włochy 138, 
Szwajcarja 490.25, Danja 681.50, Holan- 
dja 1027 i ćwierć, Norwegja 676, Szwe- 
cja 686, Praga 75.50, Rumunja 15.65, 
Niemcy 607, Wiedeń 359. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 2. grudnia. (Tel. G. P.) Ho- 
landja 12.07 3/16, Belgja 34.90 i ćwierć, 
Wołchy 89.85, Niemcy 20.42 3/8, Hiszpa- 
uja 29.86, Szwecja 18.07 7/8. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 2. grudnia. 
Tendencja niezmieniona  zniżkowa. 
Obrót średni. 
Dol. amer. 8.86—8.86 i pół, dol kan 
8.84>—>8.85. 
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| Kto chce wesoło spędzić św święta | 


niech spieszy do firmy 


„SYRENA Lwów, Kazimierzowska 1. 
gdzie nabyć można 

f HE tubowe, sz fxowe, walizkowe, kieszonko- 
ram: i ny we od 5 zł, tygodn'owo lub miesięcz. 

Ważłse dla posiadaczy gramofonów ! 
kraj. i zagr. we wielkim wyborze. od 10 
płyt na dogodnych spłatach. 

DLA REKLAMY GRAMOFON i 5 PŁYT TYLKO 100 zł. Í 


Te— am NR r m 
— 
m. OAK. 


l Zwierzchność miejska w Mostach Wielkich. 


— KONKURS. 


Zwierzchność miejska w Mostach Wielkich powiatu żół- 
kiewskiego, rozpisuje niniejszem konkurs na urządzenie światła 
eleztrycznego dia całego miasta z te miiem wniesienia ofert do 
końc. grudnia b. r. informacje na miejscu. 

Mosty Wielkie, dnia 26. listopada 1927. 

Naczelnik gminy: 
Paren e 20 


Gramofony i Piyty 
„HiS MASTERS VOICE" 


(Głos swego pana) 


Tyno? 
ngerujcie 


GAZECIE 
PORANAGJ 


Płyty gram. 


„PARLOFONE pa my” 
oleca 
a kG Lw: ŻW, UI. KO ERNIKA 5. 


Tel 8-53. 10.900 płyt na składz. 
Na żądanie katalogi. 


mam 


PANNA pisząca na maszynie poszukiwa- 


WOLNE POSAŻZ. 
1U groszy za wyraz. 


POSADY POSZUKIWANA 
3 grosze za wyraz: 


| zna 


NYDOWA po prywatnym oficjale szuka po 


sady jako gospodyni u kawalera, do na. Zgłoszenia z podemiem warunków 
dworu lub na prabostwie.. Do Admini- pod ,Kancslarja“. 10105 
stracji pod „P. 5.“ 10085 | ———— ZEE SPE E 

Ę TECHNIK budowlany ub _ architekta z 

WŁODA pamienka poszukuje posady do kosztą: 


skląpu, apteki, jako towarzyszka do o0- 
sób słarszych lub dzieci, Najchętniej na 
wyjazd. Listy do Administracji pod 
„Św. Mikołaj”. 10096-2 


rysach i kalkulacji zaslamie przyjęty. 
Oferty z odpisami świadectw i próbką 
rysunkową nadsyłać ño 
„Tylko pierwszorzędny”. 


Admin. pod 
-10003 


ZDOLNA krawczyni poszukuje zajęca w 
domu prywatnym; przyjmie też robotę 
do siebie. Lelewela 5, prawy parter. 

10107 


lasowe ściśle w myśl usta- 
wy wykonuje szybko po cemach konku- 
rencyjnych inzynier leśnik. Łaskawe 
zgłoszenia Lwów, Krasińskiego 29, par- 
ler. 10063-2 


E NAUKA I WYCHOWAŃIŁ. 
s 10 groszy za wyrax. 
O O EO 


BZIAŁ rytmiki i plastyki dla pań i dzieci 


PROGRAMY 


praktyką, zdolny w projekcie, 
| 


w Instytucie tanców „Sten“,  Grodzi- 
ckich 2 — objęła prof Bafhdta Wolska. 
Wpisy 6—8. 10006-4 
TAŃCÓW najnowszych wyccza: Instytut 


tańców „Sten“, Grodziesich 2. Zaanga- 
żowamy prof. Roth z Wiednia. 10005-3 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


DOKTÓR medycyny, azterdziestu nek 

gni znać w celu matrymonial- 

PAY: ska arana. bieli: , — Wiesz. Dziutko, śniło rui siłę. że 

leżną pod każdym względem, posiada- | rozbiłam lustro. To oznacza według sen- 
jącą we Lwowie mieszkanie do lat 36 | nika siedm lat nieszczęść. 

kobietę. — Oferty poważne, możliwie 

szczegółowe, kierować: Kraków, Kar- 


Pocieszycielka. 


— Nie rób sobie nic z tego! Może nie 


Bluzki, spodniczki, szlafroczki, pończachy oraz 
wykwintną bieliznę — poleca jako praktyczne 


BÓLE 
podarunki na św. Mikołaja najłaniej Magazyn 593 


„GAZETA PORANNA" z dnia 4. grudnia 1927. 


MAGAZYNIERA-Pachowca do prowadze- 
nia składu szkla poszukuje Zarząd Hu- 
ty, Chorążczyzny 31. Reflektuje 
tylko na wybitnie uzdolnione 
chowe. 


siły fa- 
10010 


_I 


PIEKARNIA DO WYNAJĘCIA. Dobrze 
prosperująca, z calem urządzeniem i 


MIESZKANIA, SELkrY. 
10 groszy za wyraz. 


klijentelą, w każdej ahwili do odstąpie- 
nia. — Bliższa wiadomość u właściciela 
Przemyśl, 
10973-10 


na miejsou. Roman Henze, 
Buszkowska 1. 2. 


EUPNO i SPRABDAG. 
12 groszy za wyraz. 
FORTEPIAN lub piamino kupię zaraz. Go- 

iówka. Nowacki, Piłsudekiego 17. 
10071-3 


FUTRO selskinowe i karakulowe w bar- 
dzo dobrym stanie sprzeda Hala Auk- 
cyjne, Lwów, Akademicka 3. 10104 


PRAWO DO PATENTU zarejestrowane w 
Polsze.i Niemczech na wyrób warszta- 
cika do robót ręcznych z powodu wyja- 


zdu okazyjnie do odstąpienia. Tylko 
poważne oferty pod „Patent” do „Or 
bisu“, dagiellońska 20. 10102-5 


FORTEPIAN pierwszorzędnej marki, krót- 
ki, krzyżowy sprzedam. Kopernika 26. 
Skleniarski. 10040-4 


ROŻNE DONIESiŁNLA, 
10 groszy za wyraz. 


FORTEPIANY. pianina, hormcnje stroji, 
nąprawia, brakujące części mechaniki 
dorabia. na żądanie wyjeżdżam na pro- 
wincję. Antoni Garmada, Lwów, Zbo- 
rowskich 10. 10007 


ZGUBIONO dokumenty wojskowe na na- 
zwisko Stefan Dańko, ur. w r. 1904 w 
Osławicy P. K. U. Sanok. 10080 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową. P. K. U. Lwów, Sahaj Stanisław. 
10077 


RYDZE KISZONE  beczułka okolo 4 kg. 
12 zł, marynowane 15 zł, Grzyby po 
20 zł. 1 kg. Powidła śliwkowe w be- 
czułkach 5 kg. za 12 zł. wysyła za pobra- 
niem pocztowem. P. Stummer, Kossów 
koło Kołomyji. 4772-12 


UNIEWAŻNIAM zgubiona, książeczkę woj- 
skową na nazwisko Brewus Piotr, wy: 
daną przez PKU. Złoczów. 9997 


MEBLE wszelkiego rodzaju na długoler- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób CZYSZ, ul. Rulowskiego 
7, naprzeciw Kaledry. Rek założenia 
1894. 9993-10 


SAMOCHODY „PRAGA“ osobowe, cięża- 
rowe, trwałe, ekonomiczne, luksusowe. 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Tel. 305. 
Części rezerwowe. 9952-6 


GRZYBY!!! Wysyłam pocztą franko za za- 
liczką ładne wybrane gèzyby najmniej 
5 kg.) po 21 zł. za 1 kg.; taksamo po- 
widło śliwkowe z cukrem w heczułkach 
5 kg. za 12 zł. Fa M, Stummer Kosów 
kann Kałamvi 9508-12 


OKULISTA - OPERATOR 


Dr.A.ierschenddr (er 


b. lekarz Kliniki wiedeńskiej i b. sekun- 
darjusz szpitala państw. we Lwowie or- 


się” 


Nr. 8342 
7 tej 
kiiińskiego 1 


naprz. Haw. Wiad 


UNIEWAŻNIA się zgubiona książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Sambor na imię Dmytra Wałczańskie- 
go z gminy Wołcze, powiat Turka. 

10091-3 


Znany w cahin świscie 


PPUNGIG au GO NAC monga 


SANKI CZIECIINE 


z oparciem od zł. 5 sprzedaje dła 
reklamy tylko 


sklad zabawek 
krzy W. Gródeckiej 69. 


Uwaga na numer domu! 


„OLLA”* 


(jedyna iztnieją> 
caniedoścignio- 
Sna marka Św a- 
tow, udowod- 
M niona zupelna 

BE gwaranca za 
f każdą sztukę. 

+. Ceny sprzedaży 
= detajlicznej 78 

uzin Nr. 1203 - 

zh %—, Nr. 1202 - zł. 5*4 


Podarki 


ze złota i srebra 


Na Św. Mikołaja i Gwiazdkę kupisz 


u firmy 
S.A. ROPSCHITZ, Sykstuska 16. 
HURTOWNIE i DHETALICZNIĘ 


RENTSCHNER, Ler'orów 37. 
Fabryka Pamoii i PapUcZY 


Lwów, ul. Wronowska 4. (boczna Kopers 
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel- 
kiego rodzaju papucze na podeszwie skój 
rzanej i filcowej. Papucze na buciki a ją 


melicka 16 „Prasa“ pud „1881“. Odypo- | pożyjesz tak długol... dynuje obecnie ul. P.ŁSUDSKIEG) (Pańska) śniegowce, baty do połowania i t. p. 
wiem za tydzień. 10003 Nr. 3 w godz. 8—9 i 3—5. 8586-24 
CENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 -szpalłt | posady 8 gr, cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujemy. -- Uwsga: 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 1¢ gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
t0 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. miiime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
ra wiersz 1 - szpalt. milimetrowy (szer. 
r0 mm. po kronice 40 gr., za wiersz 
r -szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zt, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czamy 26 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie nrzvimuiemy Porta. 


Z drukarni Spółki WWydawalczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


Koiumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalty, tekstowa na 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięczniec 
Z dostawą na miejscn luk 


przesyłką pocztową s o e e M. 5.29 
Bez dostawy 2» a « © 1 o s © LSĘ 
Za granicą . : » » a » » i %4Ł 758 


Qdp. red, STEFAN hiiZIŁANUWSKI, 


